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20 stron z dodatk iem  JSusfr, kosztuje 30 gr.
K »icżvtość poay.town opłacono ryczciłem .

GMZETM
P t k

w .  
f i MMNNM

•Ptsa SŁUSTUOW UNY FjJJENE^i : M m U M A C Y t m  W £'HO DI«!Ch KfeESG>W •»
A > .  5 # / 0 , Lwćwf poniedziałek 14 października 7929. / ? o &  A X

NakłuJem Spółki Wydawniczej G R O D K I i Spółka Redaktor naczelny: JER2Y KONAKSjUL

rHyroli na barbarzyńców opolsiifcb
Mieudaly napad rabunkowy

na ambulans pocztowy w Borysławiu.
Waldemarasa zmusili ido dymisji. - dwudniowe obrada 
Mńn naoetaiy p.. p, i  - wykluczony
i  U jW J. • Wielkie tifasiaio do starostwa wkloszu.

W .kw intne pokoje do śniadań l restauracje  poleca F-a ,,Znkop&ne", ul. A kadem icka  24.

M IN ISTER  ZA LE SK I U  M ARSZAŁKA  

PIŁSUDSK IEGO .
W arszawa, 12, październ ika. (Tel G. 

P.) Marszalek Piłsudski p rzy ją ł w czora j 

ministra spraw zagr. Zalesidego i odbył 
z n im  dłuższą k on feren c ję  iw Sulejówku.

Precyzyjny zessarek
św iatow ej ma:.<l

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 5315

A C K S C O T T
W IL H E L M  F E lS G O Ł D  i S Y N O W IE  

W ytw órn ia  k orserw  rshnyeli, wędzarn ie 
ryb  i  hurtowny skład śiedz! 

poieca file ty , bałtyck ie „B ism ark i" 
i pikling..

B iu ro i fab ryka  Przem yśl, 
ul. Nadpotok icm  !. 12, teł. Nr, 200. 

■skład ui. Dworsk iego 1. 2. tel. Nr, 209. 
■ałożono w  r. 1890. —  Skład lransiiłowv: 

Stettin —  Gdańsk.
Reprcz, na L t ów : Szyman Mnnscii, 

pl. G o łu ełio i«sk ;ch 1. 1.
M . I iiw rr. p i K rakow sk i i. 15.

Ka  ż d y
■p *uralny człowiek czyta i prenumeruje 
cri eg>ąd S "  :atowy“ największe jlustro- 

S 1,e rz:liopii.sni(. w  Polsce —  poświęcone 
wszystł m gałęziom wiedzy. Prenumerata 
ini ina (wraz z premiami) =  20 zł pół. 
' c 11 =  10 zł, kwartalna —  5 zł —
Vszystkio orespondencje i prenumeraty 

W.V !y—| p ni adresem „Przegląd gwiato. 
« r  , * *  " t a  pocztowa t35 Warszawa.

7742-D1

C IE K  A W A  K A R JE R A  M IL J A R B E R A .
(Do artykułu nu sir. 10-łej.)

JO A PA R A T Ó W  DR EJEZO W SK IC H  

W  W A R S ZA W IE .
W arszawa, 12. październ ika, (sł) W  

najb liższych  dniach ma nadejść do W ar. 
sza w y  1C aparatów drejezowskich, służą
cych do ochrony strażaków przed gazem. 
K oszt jednego aparatu .maski jest dnśc 

wysok i, gdyż sięga smny 1 tys. zł I to 
jest pow odem ,,,ze narazić ly lko  10 szlnk 

otrzyma straż pożarna stolicy. A parały h 
chronią od wszelk ich  gazów  tni.,ącyrli, 

w j działających sóę przy pożarze.
 f-----

N IK T  ZA  NIM I M E  TĘSKNI 
Moskwa, 12 październ ika. (Tel. G. Pd 

D ow iadu jem y się, żo delegacja Lanca 
ckiejjo zaniechała zamiaru powrotu do 

Polski i poslzicliła sic na trzy grupy, z 
Których jedna udała się na l  krainę^ di li
ga dy A z ji środk., trzecia, na pogranie; e 
sowj.ocko-ehińskio, gdniie ma prowadzić 
propagandę w  szeregach armii czerwonej.

-.-TgflHJta.iHB-----

K io  c h c e
^ ię  uśmiąć. ten prenum eruj- „Newy 
śmiech'* Prenum erata półroczna —  .  zi 
73 gr., roczna 5 zł. 50 gr. W szelk .e  kore
spondencje i prenumeraty wysyłać pod 
adresem: „N o w y  Śmiech4* skrzynka pocz- 

tow a 702, W arszawa 7712-16
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Zniecierpliwienie.
M ILCZENIE  W  KW ESTJI ZASAD NIGZEJ. —  D W \  GŁOSY NA T E M A T  BRAKU PROGRAMU W  PO L.

SCE. —  
L w ów  13. października. 

Pytan ie: co dalej? —  wtisiąiz do
n iośle jszym  3 (oscm rozbrzm iewa po 
iPołsce. Z zasady tej 'kweslj. nie po 
dejm uje —  bodaj na zewnątrz — 
g iu pa  chyba najbardziej powołana 
do podobnych rozsLrząsań, grupa 
rządowa. Interesuje się chętnie 
p izyszłością Angllji, wnika nawet w 
swej praisi 5 w takie możliwości', jak 
szanse 'b. króla Arna nura ha w  od zy 
skam u tronu, ale zgoła .pomija ów  
problem n a jb liżs zy  n ajżyw otn ie j
szy <jua nas, jak im jest przyszły u- 
klad stosunków w Póllsce. Ostatecz
nie nie d z iw im y  się, że unika tu 
wszellkicih szczegółowych horosko
pów. :Nie m ając tu praw ie nic do 
pow iedzen ia i tylko wsłuchana we 
w ielką, ma diroiLme ra ty  odtkr-yWamą 
„ta jem nicę Mar szatka Piksudiskie- 
go “, m e dhce ryzykow ać kompro- 
mdracji. W szak i tak Dodaje się za 
dióbrze poinform owaną nie będąc 
nią. Alle dziw i nas, żc nawet tej od 
wag1 nie ma. by  pow iedzieć o tw ar
cie. . e już na*wyżsizy czas ma od
słonięcie sekreta, ma ujawnienie po
zytyw nego  programu, na przystą
pien ie do  duugfego etapu pracy.

W  tydh warunkach jako głos 
szczególnie charakterystyczny w y 
pada zanotować wczorajsze w ystą 
pienie (lwowskiego „S łowa Polskie
go” . W iadom o powszechnie, jaki 
lest stosunek tego dziennika do obo
zu rządowego: mie tylko symipatja. 
ale zależą" osć. I właśnie to „S łowo 
Pdlskie“  przeryw a nagle krąg m 'l-  
czenia.
, Zaczyna od streszczenia poglą
dów  dziennikarza niem ieckiego r. 
Oertzena („rzadk i, jeśli i nie wręcz 
jedyn y  okaz polonofila ” )  na w e 
wnętrzną sytuację Polski. Ów  von 
Oertzen, występujący na .lamach 
„Vossisch<- Ztig.“ , stw ierdza:

„T ę  część zadania, która po
legała  na1 Usunięciu opozycji i 
je j zw olenn ików  od jak ie jk o l
w iek w ładzy r w pływ ów , moż- ) 
na uważać za niemal ca łkow i
cie wykonaną. W ładza w  pań
stw ie jest absolutnie i pewnie 
skoncentrowana i stoi jako spra 
w nk funko|onujący instrument 
do dyspozycji, jeśli się chce do 
wykonania w łaściwego zada- 
n a przystąpić. W  tem miejscu 
jednak rozpoczyna się w ic ’ka 
n iey .adoma... Szczegóły w ie l
kiego' programu ustrojowego są 
ciągił" jeszcze osłonięto la jem - 
nicą... Trudno bow iem  koncen-

CZAS O S T A T N I P R Z Y S T Ą P IĆ  DO B U D O W Y.

Rację w ładz3- dla przeprow a
dzenia jakiegoś programu u. 
ważać za sam program... Ten 
znak zapytania n ie może być 
już długo symbolem życia poli. 
tydznego Polski, jeśli ta rozs> - 
ja r się ma praw id łow o i zd ro 
w o.”

I teraz całkiem wyraźnie:
„Przeciw  11.cyo'. Piłsudskiego 

do r. 1926 i;:e w ykazali zdolno
ści skonsoi dowania Polsm. Ale 
leż 1 współpracownicy M ars* 
PiLudskicgu również tego jesz
cze nie dokazali. Jeszcz"' r. e 
j zr. pÓ7 ’ ;v...‘

Do tego „Stowo Po lsk '°“  dodaje: 
„Pac;?  m a U s a rz  aiAuie •(<; 

gd r  powiada, że nie w idz: do 
tychczas organizacji społe
czeństwa około pozytyw nego

jasno określonego ustrojowego 
programu obozu rządzącego... 
Życie w ola  coraz donośniej ii 
n iecierp liw ie j, aby do wykona
nia tydh zadań przystąpić. ‘ 

Coraz donośniej : niecierpliw iej. 
N ie dhcemy wkraczać w- pew - 

ne —  pow iedzm y —  wewnętrzne 
pdbudki zn iecierp liw ien ia i niepo
koju „St-owa Polskiego” . W ierzym y, 
że to jest szczere, że wreszcie 1 za 
przysiężonych w ielb icieli d z is ie j
szego systemu przerażać zaczyna 
ta olbrzym ia luika, jaką jes brak 
p :ogram owych wskazań w pracy 
rządu i życiu  państwa.

M y od w ielu m iesięcy pow tarza
m y to samo. A ż  do znudzenia przy ■ 
p om mamy, że grunt jest znlwelowa 
ny, to, co tam stało w swej lieho-
c.e, zburzone, a le coś trzeba wresz.

DiiAms obrady Rady
naczelnej P.P.S.

PPS NADAL W  OPOZYCJI

Warszawa, 12. października (.ab)
Jutro zbiera się w Sejmie na dwu
dniowe obrady Rada narpeama PPS.
Celem przygotowania materja.łu na 
ten dwudniowy zjazd obradował dzi
siaj centralny komitet P1P5. ReLsrat 
o sytuacji pcdtyczr ej wyglcsał poseł 
BarPcki, pocze-m zapadły odpowiednie 
uchwały. Uchwały te będą przedsta
wione Radzie naczelnej. ZgodUe z do- 
tychczatóuwem stanowiskiem klubu 
PPS zajmuje stanowisko opozycyjne 
wobec rzą u dtra Świtatekkar. Stano
wisku temu dany 'będzie wyraz w 
uchwałach Rady naczelnej.

Warszawa, 12 października, (ab)
Pod przewodnictwem posła Niedział
kowskiego odbyło się dziś pełne posie
dzeń^ klubu PPS, na kłórem wysłu
chano referatu sen. Greps na temat 
zagadnień państwowej polityki finan-

U iii iny wybśr

âglisićui, Fute?, 
PaSi simmocb

Ubrań oraz wszelkich innych 

nowości —  —  poleca firma

im  Kreft ster
Lwów, pl. ffaltcki 2.

W yroby krajowe i zagraniczne.

Ceny nader przystępne

< ie zacząć bur.ować. 3o  wyczysz ;zo
i.a jiarcela z  czy na porastać no
wym cbt.aslem .

W arszawski korespondent „C h i
cago Trilbuine” im form ije na pod/sta 
wie w yw iauu  z pułk. Kcimro, ż ■ 
tak dRigo r.n będzie srfcje rnna koi, 
5; ty locja, aż w yborcy zrozum ieją, 
że meLody obecnego iegiiiLe‘u pole- 
pszyły ogólną sytuację. Uzy to ma 
być program  i taktyka? Jeśli tak, to 
na „moment w łaisciwy” przyjdzie 
nam czekać niezm iernie długo.

A  zniecierp liw ien ie rośnie.

■sowej. Tezy wysunięte przez referen
ta ZG&taly przekazane specjalnej korni 
sji dla szczegółowego ich zbadama 
z udziałem' fachowców. Komisji prze
wodniczy poseł Diamand. 0LII5CHAUkuracyjne

najlepsze

W iSi£®aren ikioro
do dymisji

CAŁY GABINET WALDEMARASA PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. TYLKO 
ON JEDEN NIE Gil W AL USTĄPIĆ. —  PREZ. &METONA NIE UGIĄŁ RP

p r z e d  e k s d y ł t a  t u r e m  l e t w y ,
•TeleJonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. października, (ab) 
Obecnie wychodzą na jaw szczegóły 
historycznego .posiedzenia Rady Mir.., 
na którem nastąpiła niaspocLzi-wana

Pognęb lacka Hitanslitei®
I.MI DNIEM  R ZĄD U  PO Ż E G N A Ł  PR O C H Y ZM ARŁEG O  A R T Y S T Y  
M IN IS T E R  C Z E R W IŃ S K I. —  W  PO G R ZE B IE  W Z IĘ L O  U D Z U Ł

PO N AD  30.000 OlSÓB
Kraków , 12. października. (T e ł. 

G. P .) Dziś odbył się uroczysty po
grzeb śp. Jacka Malczewskiego. O 
gooz. 8 rano wyruszył kondukt z do 
mu żałoby do kościoła OO. branci- 
szkanów. Przed domem przem ó-

Konsulat amsryk. zaostrzył
k o n t r o l ę  p r z y  w y d a w a n iu  w i z  So n o m

m ę ż ó w .
WYJEŻDŻAJĄCYM DO

Warszawa, 12 października. (Tel. 
G. P.) Wykrycie afery emigracyjnej 
przy wydawaniu wiz do St. Z,edno 
czonych, polegającej na zawieraniu 
fikcyjnych małżeństw przez emigrant
ki żvdówki stnawiło m. i. i to, że kon- 
snlat amerykański w  Warszawie zde
cydował się znacznie zaostrzyć kon
trolą przy wydawaniu w iz żonom wy- 
■eżJiajncym do mężów, zamieszka
łych w Ameryce Konsu!at amerykań 
ski postanowił ściśle badać, za pośre-

dnictwp.m urzędów stanu cyw., czy 
istotnie emigrantki domagające się w iz 
z  tytułu małżeństwa z obywatelem
amerykańskim, pozostają z  nimi w 
związkach małżeńskich. W  dodatku
będzie przeprowadzone dochodzenie
wobec tych wszystkich emigrantek,
które w ostatnich czadach przybyły do 
Ameryki jako żony. W  razie wykrycia 
oszustwa winne będą z całą bezwzglę
dnością deponowane z powrotem do 
Europy.

w il Viasiim.il Hofm an. O godzi
nie 10-tej ks. M eiropcFta Sapieha1 
odpraw ił uroczyste nabożeństwo za 
lohne, poczom kondukt ruszy 1 do ko 
■ściola GO. Pau linów  n.a Skałce przy 
dźwiękach wawelskiego „Zygm u n 
ta” . O godz. 1.2 - le j orszak żałobny 
zatrzym ał się przed kościolemi, 
gtizie im ieniem  Riządiu pożegnał pro 
chy Zn iarhgo artysty miinis ter o. 
św iaty p. Czerw iiisk i. W  poohodzig 
pogrzebowym  brało uilznal pomad 
30 tys. osób. M iasto ośw ietlone bydo 
łamp&aru okrylom i kirem. Za trum 
ną postępowała koimpanja horroro
w i1, delegacje wlsz3'Slkioih p raw ie sio 
waizyszeń, szkół, uczniowie, uczen
nice etc. Dzisiejsza m an ifeslacja  ża 
łobna należała do największych), ja 
kie K raków  w ostatnich czasach 
przeżywał. Trumna ze zw łokam i śp. 
Jacka Malczewskiego, została złożo
na w  krypcie OO. Paulinów  na Skal 
ce, gdzie stoją trumny zasłużonych.

dymisja premiera litewskiego Walde- 
marasa. Jak się okazuje, posłodzeniu 
to pełne było momentów n amntyca 
nych. Przebieg jago był następujący 
Z 8 członimw gabinetu 5 zirzetUo sap 
swych portfeli, ale p. WaHdemajas 
nie chciał wymąignąć z  tego konsek
wencji, oświadczając p. prezydentowi 
Smetanie, że mimo to nie ustąpi. 
Wówczas prezydent oświadczvł, że 
gabinet poda sie do dymisji i  zwrócił 
sic do obecnych ma iprdfctlzeniu mini
strów z  ze w  a„am ozy pragnr nadal 
pracować z  Waldemerasen. Odpo
wiedź była odmowna, Wuedy p. Wajl- 
demnras zauważył, że prezydent nie
ma piawa. udzielać m>u dymisji i źe 
wytworzona w ten spasa® sytuacja 
dlań nie istnieje. Wtedy prez. Smeta
na, przechodząc do porząjdk11 dzienne
go nad s lo w *®  Wałdemarasa, zako
munikował mu: Dymisja parna jest 
przyjęta.

WVDVJ V  >aiOVCEHTA

N A jP S r^ iE IS lE fN ^  H E R S A tY
ŁBjicaMflarisłWDmiasmtBmsłgiiBtaiiBiiii i ■■■ni
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O o g lo s S fi o  u s tą p ie n iu
Man e tka Daszyńskiego.

STANOWCZE DEMENTI POINFORMOWANYCH SFER SEJMOWYCH _  PLOTKI 0 POWOŁANIU IGNACEGO
PADEREWSKIEGO NA PREZESA RADY MjlNiSTF.OW.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 października (ab) 
Jedno z pism prowincjonalnych pTzy- 
jaioslo dzisiaj sensacyjny wiadomość 
sweiyo koie”po'ndenta politycznego z 
Warszawy, co do mającego ns»*tąipić 
ustąpienia Marsj-z. Sejmu Daazyńakie- 
go. Wedle relacji tego korespondenta 
kola polityczne komentują żywo fakt, 
że Marhz. Sejmu Daszyński nie wyje
chał do Wilna na aroczystośo* jubile
uszowe Uniwersytetu i na pogrzab 
Joacnima Lelewela. Komunikat o prze 
ziębieniu i chorobie Marsz. Daszyń
skiego, podany do wiadomości prasy, 
służy jedynie jako pretekst, albowiem 
jest to jeaynie — jak twierdzi ów ko- 
reipondent —  choroba nolityozna. W 
związku z ową chorobą krążą pogłos
ki, że MaTSZ. Sejmu Daszyński posta
nowił na pierwszem póaisizelnin Sej
mu, które ma sie odbyć z końcem mie
siąca października, złożyć rezygnację 
z stanowiska marszałkowskiego!. Po
wodem ma być znana polemika mię
dzy Marsz. Piłsudskim a Marsz. Da
szyńskim, która ujawniła pewne po
sunięcia i kroki Marsz. Daszyńskiego, 
mające na celu pojednanie S°jmu z 
Rządem. Fakty odnośne zostały uja
wnione w takiej formie, że mcęlyby 
stworzyć dysonanse między Seimem a 
Maisz. Daszyńskim.

Te motywy miały skłonić Marsz. 
Sejmu Daszyńskiego do -powzięcia sta
nowczej decyzji opuszczenia fotelu 
marszałkowskiego. Wiadomość powyż
sza jednak zośtaiła całkowicie zdemen
towana przez koła dobrze poinformo
wane. Marsz. Daszyński z powńdu -zu
pełnie rzeczywistej cnordby przez trzy 
dni istotnie nie opuszczał mieszkania, 
ale dziś po powrocie do zdrowa roz
począł normaJne -urzędowanie. Koła 
zbliżone do marszałka Daszyńskiego 
stwierdzają, że marszałek -przed nikim 
w  żaden sposób nie wypowiadał sie 
co do swoich zamiarów opuszczema 
stanowiska marszałka Sejmu. Podo
bnież kategorycznie zaprzeczyli te1 
wiadomości wybi-tni pizedstawic.ole 
kluibu ^PS, którzy z okazji jutrzejszej 
Rady naczelnej zjarw iii się licznie w  
Sejmie. —  Pozatam należy zanotować 
dru-gą wersję, lansowaną przez pisma 
opozycvine, a mianowicie -przez ongan 
ND z jedne-j strony, a przez organy 
socjalistyczne z drugiej strony, jakoby 
sfery sanacyjne aążyły do pozyskania 
dla siebie osoby b. lirem Jera ignacago 
Paderewskiego. Pisma donoszące o 
tern wprawdzie -przynoszą tę informa
cję w formie mało stanowczej, jednak
że utrzymują, że są ożenione zabiegi
0 nawiazanie kontaztu z p. ? iderew- 
*kin?, który stale przebywa .z swojej 
willi pod Genewą. W razie gdyby p. 
Paderewski przyjął proponowane mu 
stanowisko, ma wirócić do Warszawy
1 oldąc znowu stanowisko prezesa Ra
dy ministrów. Powyższa plotka, znala
mi miejsce nie -tylko na tamach dzier 
m carskich, ailo od szeregu dni krąiży 
w sh-faeli pn1 [tycznych i po rozlicz
nych kawiarniach Warszawskich.

W arszaw a, iż , październ iku. (Ta! G.
■) A jen c ja  W schodn ia  donosi-: W obec  

pojaw ien ia  sję w iadom ości o  zami< rzo- 

nej rezygnaci p_ Ignacego D aszyńskiego 
ze  stanow iska m arszałka Sejm u zw ió c ila

się A jcnrja W scnodnja do wybitnych 

członków poszczególnych klubów sejmo
wych, którzy oświadczyli, że wiadomości 
te są z gruntu fałszywe, Stw ierdzali oni 

że  w  Sejm ie niem a obecnie posła, k tó ry 

by  m ógł w  .obecnej sytuacji rep rezen to 

wać i k ierow ać  pracam i Sejmu. P. Mar 

szalek Daszyński, jak stwierdzili posło-

Di k i  P M  iim rtM ssueii
W arszawa, 12. października. (T e l. 

G. P .) D ow iadu jem y się, że Marsza 
le-k Piłsudski przebyw ający na w y- 
ipo.cz} nku rekonwalescencyjnym  po 
osiam-.ej grypie, n-ie przeryw a w ca le 
swych za jęć i przy jm u je codzieranie 
aponty. O ile po-goda nie ullegnie

N IE  PRZERY W A  RYVY€±I ZAJĘĆ.

popraw ie Marozaiek Piłsudski wróci 
Itfo YVar -aza wy z pocznl)kicm pirizyazłe 
go tygodnia. Gdyby -po-goda- dop isa
ła, -Ma-sz. Piłsudski zabawi w Sule
jówku do Ikonca przys-złcgO’ lygo- 
dn-a.

Wtook na MMnmm
o p o ls k ic h .

Opole, 12. października. (Tetl. G. 
sądu ławniczego ogłosił wyrok, mu 

1) uwolniono 13 oskarżonych, A 
ostrzeżenie;

2; skakano raa więzKcnic za cięż 
go. Zeuitoera ma 8 miesięcy, Nowaka 
4 miesięcy, PrAsf.era na 3 niresięcy, 
grzyw ny.

'Pod odczytan-.-u wyroku przewód 
trwaij-ącjmi do godz. 13.30 wyrok -u

p .) Dziś o godz. 13 przewodniczący 
e-ą klórego
kijórych Fumge i Kaduk otrzymali

kie naruszenie pokoju powsAdcibne 
na 6 miesięcy, Podsndę i, Hąupta na 
wreszcie Bernarda na 195 marek

n lezący u dlluerzy-m 
m otyw ow ał

wywodzie,

/

Pm ' IM M ii iS la s r i i  S&&R.
WYDET EG£>WANA FREEE PREZYDJUM BBWR KOMISJA STWIERDZIŁA 

NADUŻYCIA POSŁA B i ĆMA GI JAKO WÓJTA GMINY,
(T e ie ton em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 października, (ab) 
Dnia 0 października prezydjum klubu 
DBWR delegowało dwu swoich człon
ków dla sprawdzenia pogłosek o nad
użyciach matcrjalnych, dokonanych 
przez posła Józefa Baćmagę w  charak
terze wójta grmny. Wobec .stwierdze
nia przez delegatów, iż zarzuty sta
wiane posłowi Baćmadze są prawdzi

we, delegaci postawili wniosek o wy
kluczenie tego posia z klnbn, co telż 
zostało uskutecznione przez prezydium 
klnbn BB. Celem wykonania tej de
cyzji poseł Barański i sen. Paciorkow- 
śki zjaw ili się dz.ś u Marsz. Sejmu 
Das-zyńskic-go z zawiadomieniem, że 
poseł Józef Baćmaga przesiał b jć 
członkiem BBWR.

l i t ,  Rjrbfcs§kazany iii 6
w 34.011

ZA  P O S T R Z E LE N IE  Ż O N Y  W  
W arszawa, 12. października. (Tell. 

G P .j Waitszawslki Sąd Apelacy jny 
ogłosił w yrok w  głośntyim procesie 
kpt. retzerwy ir słynnego pljo-ta Henr- 
rytka Rybki, W ary poisiradił swą żo 
nę w przystęp :e WzibuirtzcnJa. Sąd 
A pelacy jny za tw ierdził .u-przedni w y  
rok Sądu Okręg., -mocą lc tor eg o kpt.

P R Z Y S T Ę P IE  W Z B U R Z E N IA . 
Rybkę skazano ma 6 Lat ciężkiego 
wiezienia za usiłowanie zabójstwa 
pod w p ływ  cni silnego wzburzenia 
psychicznego, ze zmniejszeniem ka 
ry na za-sadzie aimnestji do 4 lal. 0- 
slkariżony pozostaje na wolnej sto
pie.

Pff wriła a m
DO MANDATOWYCH RZĄDÓW BRYTYJSKICH W  PALESTYNIE

wie, cieszę się bezwzględnem zaufaniem  

większości posłów sejmowych. Pogłoski 
o  rzekom em  przesileniiiu na  s ta n ow isk u  

M aTSzntka Sejm u —  zd a n iem  tyc h  p rz e d 

sta w ic ie li Sejm u —  pochodzą ze sfer nic 

zupełnie dobrze orjenłnjących się w  sy 

tuaeji politycznej.
■ O-

dów amerykańskich z drem Feliksem 
Warburgiem na czele. Delegacja wrę
czył? ' Mac Donaldowi „memoran
dom", w  'rtórem Żydzi amerykańscy 
“•yrażają głębokie zautanie de manna- 
tuwych rządów brytyjskica w  Pale
stynie. Memorandum zaznacza, że Ży
dzi pokładają całkowite zaufanie w 
bezstronność komisji, która zbadać ma 
przyczyny rozruchów w Palestynie. 
W  odpowiedzi Mac Donald wyraził 
przekonanie, że rządowi w Palestynie 
uda się utrzymać porządek i pokój 
we współżyciu ludności palestyńskiej 
oraz zapewnił o całkowitej bezstron
ności komisji w Palestynie.

ROZPATRZENIE SKARG WNITSTO- 
NYOH PRZEZ WYBORCÓW.

Warszawa, 12. października. (Tel. 
G. P.) W początkach przyszłego mie
siąca przystępuję t. zw, Izfoa do spraw 
wyboiozycn Sądu Na-jw. do rozpatrzę ■ 
nia skarg, wniesionych prar wybor
ców co do- sposobu -piizeiprowadz.ćiiia 
wyborów do ciał ustawodawczych w

i92V i co do ważności mandatów 
poszczególnych posłów i senatorów. 
Załatwienie skarg (potrwa około 3 imo- 
siąee, gdyż ogółem (Wniesi-ono do Są
du Najw. przeszło 150 ftkarg.

 o-----
ODS) -ONiĘCIE POMNIKA ELIZY 

ORZESZKOWEJ.
Griudno, 12. października. (T. G. P.) 

Dnia 20. hm. odbędzie się tu nnoczy- 
stość ocisAndecda namnike Elizy Orzerr 
feowej. Ku uczczeniu tej obwili Komi
tet wydał pracę zbiorową, w której 
nawołuje m. i. do ponownego, roziwa 
żenią prac Wielkiej Pisarki i Obywa
telki Kresowych Ziem łtzplńej /

ZNOWU ZAMACH NA POCIĄG.
Wadowice, 12 irażdziemiika. (Teł. 

G. P.) Wczoraj w  gadzinach popołu
dniowych niuzmani upra-wej podłożyli 
kaimi-en, wagi około 30 kg pod p-unąg 
towarowy, ^dąiżająjcy w  kierunku Kal
warii na linji Brzeźnica, powodując 
uszkodzenie parowozu. Przerwa w  ru
chu trwała wskutek wypadku oiroło 
4 godzin

DOŚĆ MAJĄ „STAHLHELMU".
Berlin, 12 paźdz. (Tel G P.) Pru°- 

ki .minister spraw zagrań, oświadczył 
w przemówieniu, h^występy parla
mentarne i inne starania w rpńlwte 
zniesienia zarządzenia o rozwiązalni 
„Stahlhelmn" pozostaną bezskutecz
ne. Mówca oświadczył, żc wszelkie 
organizacje, których działalność zagra 
żałaby wewnętrznej i zagranicznej po
lityce Rzeszy cpolka ten los, który 
smotkal „St-hlhelm"

Londyn, 12 paźdz. (Tel. G. P )  Z N. 
Jorku donoszą, że Mac Donald był 
czynny wczoraj przez cały dzień,

Przyjmując liczne delegacje i osobisto 
ści ze świata amerykańskiego. W go
dzinach rannych przyjął deiegację Ży-

SK AZANIE  K IE R O W N IK Ó W  B U D O W l  
Praga, 12 pazdzienrjka. (Teł G. I ’ .) 

Dziś zapadł w yrok  w  procesie przeciwko 
k ierow n ikow i budow y j w spółw łaścicielo

w i firm y  budow lanej, z w in y  których 

budowany gmach runął przed ukończe
niem go^ grzc.biąe pod gruzami 4<> robol 
nlków. O bydw aj oskarżeni skazan 20- 

stafi na 1 rok więzienia, z zawieszeniem 

wykonania kary n* 4 lała.
  0-----

■WYBORY NA (JELONKÓW ZGROMA
DZENIA W  HISŻPANJI 

Madryt, 12 paźdz. (Tel. G P-) Od
były się tu wybory na członków Zgro
madzenia Rosmltat wvboorów jsist cal- 
kowicio przychylny dla rządu, 

o -—

POPIERA ICIE
I o W  A RZYSTW O O PIFK I NAD 7.\' •?- 

JKZĘTAłUl!
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Uroczystości ku czci Pu ła sk iego
w Waszyngtonie.

P U Ł K O W N IK  ZAH O RSKI Z Ł O Ż Y Ł  W IE Ń C E  W  IM IE N IU  A R M II PO LS K IE J . — P R E Z Y D E N T  HOO- 
Y E R  P R Z Y J Ą Ł  W  B IA ŁYM  DOMU C Y W IL N Ą  I W O J S K O W Ą  D E LE G AC JĘ  PO LSK Ą . —  PR Z YJĘ C IE

Waszyngton* 12. pażdziern. ie'i. 
O. P .) W czorajsze uroczystości ku 
czci Pułaskiego w  W aszyngtonie 
rozpoczęły się o godzinie 8.30. O b y
dw ie delegacje poitelkie udały się na 
grób Nieznanego Żołnierza w A r- 
lingto.li, gdzie się znajduje am ery
kański cmentarz narodowy. P rzy  
dźwiękach orkiestry oddziały pie
choty oddały honory wojskowe, zaś 
pułkownik Zaihortsiki i porucznik 
Z u rychła złożyli wieniec w  imieniu 
Marszałka Piłsudskiego, a pułkow
nik Głogowski wieniec w imieniu 
armji polskiej.

W  połiudnie prezydent IIoover 
przyjął w  Białym Domu obydwie 
polskie delegacje cywilną L wojsko
wą, które przedstawił mu ambasa
dor F ilipow icz. Następnie p rezy 
dent p rzy ją ł szereg poiłsko-amery- 
kańskiolh dćłegacyj z całego kraju.

O godzinie 1.15 w klubie pracy 
ędbyło się śniadanie, podczais którego 
wygłoszono szereg przemówień, Am
basador Filipowicz w krótkim przemó- 
w“ r ni w imieniu rządu polskiego po
dziękował za piękny dar prezesa W-er- 
wi niskiego i oświadczył, ii ź podda 
myśl, by biust Pułaskiego był umiesz
czony w Warszawie w Senacie, podo-

1’1’ŁK. S ŁA W E K  P O W R Ó C IŁ  DO NOR.
M A ŁN YC H  ZAJĘĆ.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa 12. pażdziernijka. (ab) W ia 

dom ość podana przez n iek tóre  pisma, 
jak oby  pułk, Sławek miiał opuścić stano
wisko prezesa klubu B B W R . i udać się 

na dłuższy urlop jest nieprawdziwa. Tak 

samo n iep raw dziw ą jest w iadom ość, ja 
koby następcą pułk. Stawka na stanowi, 

sku prezesa klubu BB. m iał być dotych 
czasow y w iceprezes tego klubu pułk. 

Koc. W ręcz p rzeciw n ie pułk. Stawek, 

k tóry  z powodu choroby przez d łuższy 

czas ruie k ierow ał agendam i prezydjum  

kiubu BB.. czuje się obecnie zupełn e 

dobrze pow rócił ju ż do norm alnych
zajęć.

Z  Maga Iną prodbą udaje się ubogi 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na u ort 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, ieby  się mogła ochro
nić od głodowej śmierci. Całki do Admi
nistracji dla „W ik tor#".

Uboga staruszka. 65 lat Ucząca kaleka, 
zna amputowaną nogę 1 uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datkt 
skierować naledy do Admini .trach dla 
staruszki łtalokł,

W  AM BASADZIE  POLSKIEJ, 
bnie jak umieszczony jest biust Pu
łaskiego na Kapitolu w  Waszyngtonie.
Po śniadaniu udano się poprz.cz ubiec, 
przybrane polskiemi i araerykańskie- 
mi flagami pod pomnik Pułaskiego, 
gdzie delegacje złożyły wieńce.

Pismo Prezydenta Hoovera
do Prezydenta Mościckiego.

W  ZWIĄZKU Z UROCZYSTOŚCIAMI KU CZCI PUŁASKIEGO.
Warszawa, 12 października. Cłjei. 

G. P.) Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki otrzymał od Prezy
denta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn. IIoovera następujący list:

Waszyngton, Biały Dom, 10 paź
dziernika 1929. J. E. Ignacy Mościcki, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, 
Warszawa.

Otrzymałem pismo Waszej Eksce
lencji w  związku ze 150-letnią uroczy
stością Pułaskiego, odbywającą się w 
naszym krajn. Pamięć tego młodego 
polskiego rycerza, który przyłączył

się do sil zbrojnych amerykańskich 
kolonistów i walczył bohatersko i od
ważnie,, cd chwili przyjęcia do szta
bu generalnego Waszyngtona, aż do 
chwili otrzymania śmiertelnej rany 
przy oblężeniu w Sava.nnah, będzie 
zawsze żywą w sercach amerykań
skich obywateli a ich uznanie dla je
go wybitnych zasłng wojennych ni
gdy nie zaginie. Będę szczęśliwy, mo
gąc powitać specjalną delegację W a
szej Ekscelencji, by zapewnić jeszcze 
raz o t\dzięczności- mojego kraju i o 
przyjaźni dla Polski. Podpis. Hooyer.

l i  wsiii® ceneeticą go
dostać w ręce!

DALSZE FAZY SKANDALU W  AM BASADZIE SOWIECKIEJ W  PARYŻU.
Moskwa, 12. października. ((Tell. G. . Śledztwo są.dcnwe będzie* prawdopodo- 

P.) Ag. „Tass“ komunikuje: W  zwią- bnic wymagało zwrócenia sio do rzą- 
zkn ze sprzeniewierzeniem przez Bie- I du francuskiego o wydania Biesiado w- 
siadawskiego części funduszów amba- skiego władzom sowieckim (!), Skoro 
sady Z. S. S. R. we Francji, komfearz chodzi tu o przestępstwo dokonane 
Indowy spraw zagramuziiycth zwrócił przez funkcjonariusza, w  czasie społ- 
się do prokuratora najiw. trybunału niania przez niego obowiązków słuiż- 
Z. S. S. R. o ściganie Biefliadorwsbiego bowych. 
na drodze prawa, jako przestępcy.

Konferencja Zawiadowców
sfacyj,

D W UG O D ZINNY*' R E F E R A T  INŻ. TAR W ID  A.

Lwów, 13. października.
D elegow any do Lw ow a  przez M inister 

siwo kom un ikacji inż. Stanisław Tarwid  

m a jący nliebawem ob jąć  czynności na
czeln ika wydziału  eksploatacyjnego D y 

rekc ji lw ow sk iej, zw o ła ł na godzinę 17-tą 

dnia 11. październ ika br. konferencję za 
wiadowców stacyj węzłowych, cclcm O- 
mówienia reorganizacji pracy technicz
nej. W  kon ferencji w zią ł udział clyr. 

Kłus, wszyscy k on tro lerzy  eksp loa tacyj

ni': naczeln icy stacy j jak  T raczew sk i z

Skomplikowane samobójstwo
PRZEDSIĘBIORCY AUTOBUSOWEGO NA POHULANCE.
Lwów, 13. (października.

(— ) Wczoraj w -południe zawiado
miono I komisariat P. P., że w lasku 
na Pohulance powiesił się jakiś czło
wiek. Przybyli na miejsce lunlkcjona- 
rjusze policyjni, znaleźli zwłoki w i
sielca, obok którego na ziemi leżały 
ila&zeczki z jodyny, ly&ołu i amo
niaku.

Jak stwierdzono ze znalezionych 
przy wisielcu dokumentów, był nim 
Władysław Kozłowski, lat 31, zam. 
przy ul. Batorego, przedsiębiorca au
tobusowy. Kozłowski najpierw zażył 
trucizn, a dopiero później się powiesił. 
Przyczyny samobójstwa narazie tnie 
stwierdzono. Dochodzenia prowadzi 
I Kom. P. P,

Urcczystości zakończyło przyjęcie 
w ambasadzie polskiej, gdzie ambasa
dor Filiipowicz z małżonką podejmo
wał przedstawicieli rządu amerykań
skiego, armji, członków korpusu dy
plomatycznego i polskie delegacje.

Przem yśla, H o fm ok l z Tarnopola , Ożga 
z Jarosław ia, Rudnicki ze Lw ow a, Bartl 

z Podzam cza, P rorok  ze S try ja, P istl z 
Chyrow a .j w, in.

Ponadto w z ię li też udzia ł w  k on fe 
rencji k ierownicą! d zia łów , jak  Koh ler, 

Kotrba i jin. Inż, T arw id  wygtoslił praw ie 
dw ugodzinny referat, obrazu jący pracę 

techniczną d yrekc ji przed *i po reorgan i
zacji. P rzeprow adzerrje  zam ierzeń inż. 

Tarw ida  da w  rezu ltac ie  o lb rzym ie  ko
rzyści w  kierunku usprawnienia ruchu, 
co porirągnie za sobą oszczędności* roczn e9 

idące w  m iljony złotych. W yk ład  'ilustro
wany b y ł Kczncm j w ykresam i i  praco- 

w* tenti zestaiwirenijaipi. P °  odczycie  odby
to ' interesującą dyskusję. Zanotow ać na
leży  że ónż. T a rw id  zorgan izow a ł już 

Komisję,, k tóra pod przewódnijctwcm  rad 

cy Cram era bada pracę stacyj, a czynno 

śe; swe rozłoży ła  na rok.

Każdy
winien zostać 
członkiem L .O .P .F

p ła c h t y  d o  w o z ó w

P Ł Ó T N A
di samitftsdó;/ i celów tacfcniczr,

„DERNATOID"
naślatSownictwo skóry  w  w  eli 

kolo ach od s ła c ł i

P Ł A S Z C Z E
ce ra tow e  dla furm anów  

0 oI fi ca

SPECJALNY SKŁAD

LINOLEUA/I i CERAT
\ E 9 r 0 i a H M S

Lwów. 
Dgjonóiw 3.
Teł. 16-15.

POKÓJ ŚWIATA NIE MOŻE BYC ZA
PEWNIONY TYLKO PRZEZ DWA NA

RODY.
Nowy Jork, 12. października. (Tel. 

G. P.) W  przemówieniu rozpowszech- 
nionem przez radjo na całą Amerykę, 
premier Mac Donald odwołał się *do 
narodu amerykańskiego i  wzywał go 
do cienpliwośei, (by naród angielski 
mógł zmienić swój ipunikt widzenia na 
sprawę zbrojeń morskich.

W  dalszym  ciągu p rzem ów ien ia  Mac 

Donald ośw iadczył stanowczo. że w  cią
gu narad angietsko.amerykańskieli nie 
było nigdy mowy o ekskluzywnym so
juszu między W ielką Brytanją a Stana
mi Zjcdn, Pokój swata nie może być za 
pewniony przez dwa łylko narody. Spo

d ziew am y się, iż kon ferencja  pięoiiu m o
carstw doprow adzi do całkow itego uspo

kojen ia pom iędzy w szystk im i narodam i 
-świata,

MONSTRE - BANKIET.
Londyn, 12 października. (Tel. G. 

P.) Szereg organizacji auglo-amcry- 
kańskich w N. Jorku wydal wczoraj 
na cześć Mac Donalda bankiet, w któ
rym wżięło udział około 5000 oislób. 
Na bankiecie był również przybyły z 
Waszyngtonu ambasador brytyjski 
Sir Howard. Premjer Mac Donald w y
głosił przemówienie, w którem podkre
ślił zasługi Howarda, jako rzecznika 
zbliżenia obu narodów.

POLSKA WYCIECZKA GOSPODAR
CZA W  BUŁGARJI.

Sofja, 12 paźdz. (Tel. G. P.) Dziś o 
godz. 11 przybyła tn polska wycieczka 
gospodarcza, powitana na dworcu 
przez charge dlAffai-res polskiego Kli- 
meckiego, prezesa Rady ministrów o- 
raz ministrów, przedstawicieli Izby 
handlowej bułgarskiej oraz wielu in
nych osobistości. Z dworca wycieczka 
udała się na nracjzyste posiedzenie 
Izby handlowej w Sofji, Przemawiali 
przewodniczący wycieczki dyrektor 
Turski w  języku polskim oraz poseł 
Wasiljew w  języku bułgarskim, pod
kreślając silne węzły braterstwa, łą
czące Polskę z Bułgarją oraz wskazu
jąc na konieczność zacieśnienia wza
jemnych stosunków. Członkowie w y
cieczki przyjęci zostaną jutro na au- 
djencji przez króla-
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Nieudaly napad rabunkowy
ha ambulans poszowy w borystawiu

W  ambulansie znajdowała się gotówka ponad 100 tys. złotych.
NAPAD NA DR0D2B DO DWORCA. —  W Z a JEMu A STRdELANIN1 —  UCIECZKA RABUSIÓW.
Lwów, 13 października.

- )  Wczoraj rano, lwowskie wła
dze bezpieczeństwa oirzymały wiado
mość 2  Borysławia o zuchwałem a na 
szczęście meadalym napadzie rąban- 
«Łwym sia amanlai, noczi awy, za
wierający

wielką przesyłkę piemężńą
Napad odbył się nad ranem w  porze 
dla złoczyńców najwygodniejszej, bo 
w tym czasie na ulicach nie było ży
w e j duszy, wobec czego sprawcy mo
gli liczyć na pełne powodzenie.

Oto, gdy o godz. 3.30 nad ranem 
«. urzędu pocztowego w Borysławiu, 
wyjechał ambulans prowadzony przez 
woźnicę Harasvma Androszkę, a kon
wojowany przez post. Jara Baibiaąza 
z Borysławia i znalazł się na ul. Kole
jowej w pobliżu dworc? ' naraz na 
jezdni zjawiło cię

trzech osobników z rewolwerami 
w  ręku

i jeden z nich .zabiegłszy koniom dro
gę podecił woźnicy stanąć, dwaj zaś 
towarzysze jego z tyłu usiłowali -do
stać się do drzwiczek ambulansu. Wo
źnica Andi uszko nie usłuchał wezwa
nia opryszków, lecz zaciął konie, zaś 
poster. Babiarz nie straciwszy rezo
nu, zdjął karabin i począł

strzelać w  stronę rabusiów.
Wywiązała się- wzajemna strzelanina, 
w czasie której ze strony 1 anaytów

padło 5 Strzałów rewolw erowydli. Z
pomocą poster. Babiarzowi przyszedł 
róynież i woźnica, klury posiadają*

I broń, począł również strzelać. Bandy
ci obawiając się, że strzały zaalarmu
ją policje zanecnali dalszych kroków 

| i zbiegli
j W  ambulansie znajdowała sie 

gorowKa 104.501 zł.
; .Po ffm  nieudałym napadzie ambu

lans tiojccbał no dworca i  pieniądze w 
.porządku wysiane zostalv w  stronę 
Lwowa. Władze policyjne wdrożyły 
natychmiast energiczny pościg za 
zbrodniarzami

Enrico Caruss sławny kuniedsta
i Mamek Karaszek sprytny kcmbinator.

AYZRUiSZAJĄC A IltóTOŚRJA T E A T R A L N A  Z  „K A J T L S IE M  -PLOTK aR ZE lM“  I S Z A T N IA  ZA .3 ZL. —
A  W S Z Y S C Y  N A R Z E K A J Ą  N A  B R A K  ZA ItN TE R E SO W A N IA  D LA  S Z I K l T E A T R A L N E J . —  PO LIC JAN T 
SAM B E Z KO M ISJI T E A T R A L N E J  I R A D Y  PR ZYB O C ZN E J P R Z E C IN  A T E A T R A L N Y  AYEZEL GOR

D YJSK I. —  N A C H T IG A L  OPIEWAĆ- B Ę D Z IE  JARZBD SĄDEM , JAK  S ŁO W IK

(Telefonem od naszego korespondenta).

kuplecisty kabareiu-v\ Równem w y  , „Ja za sza lnic? Pan sir chyba m y]\“YYarszawa, 12. października, (st.) 
Izydor Na^hugał. agent handliowy, 
zaimieszKaly przy ul. N ow ow in iar- 
skiej wpadł na osobliwy pomysł. 
Postanow ił założyć tieaitr w  swa jem  
mieszkaniu. Z sallortu zroibio.no w i
downię, z sypialni scenę. D rzw i w y 
jętp i we framudze umieszczono kur 
lynę, l is lav ono kilka* rzędów krze
seł i teatr był gotów. P.remijera m ia 
ła się odbyć wczoraj. Szła znakoimi- 

.ta sztuka .„Kajtuś Ptlolkarz" w w y 
konaniu zaangażowanej trupy arna 
lubskiej pod reżyserją znakomitego

Siajfea stepowi* zisteli
ZASĄD ZO NA  NA

Lwów, 13. października.
I— ) P iz e d  sędżją r. Ł>Rierczyiiskim sta

nęła w czora j szijkt. ztudzieji sklepowych  

tzw. ^szopenfcldziarzy" oskarżona o do
konanie licznych  k radzieży  sklepow ych  
Na ław ie  oskarżonych  zasied li; Aniela 

Zarzycka, Elżbieta Espenschiedt, Stefan 

Hupało i jego kochanka Anna Bnra.
D nia 27, lutego szajka ta weszła do 

sklepu tekstylnego Zygmunta Kosowera, 
przy  uii. Skai bkow sk ie j 5. rzekomo ce
lem kupna towaru. K ażdy członek szajk i 

z kole jj czego innego żądał, a korzysta

W IE Z IE N IE .

ją e  z chw ilow e j n ieuw agi kupca skradli 
oni 7 m. crep de chine wartości 150 zł 
t zbiegli. —  Podobn ie  zrobiljj 18 k w ie t

nia w  sklepie Friledmana p rzy  ul. L e g jo . 
nów  39.,, gdzie  skradła. towar wartości 
250 zi.

Po p rzeprow adzonej rozp raw ie  zapadł 
w yrok  skazu jący Zarzycką na 4 miesiące 
Burą na 6 mics., Ilu pa łę  rua 2 miies., zaś 

Espenschiedt została uwolniona od winy 
i ia ry .

O skarżał p roku rator Pochc, bron ił 
adwokat dr. Żywichi.

jazdy Iwowskkft szoferów.
POD MIS ROSKCPEM SĄDU.

Lwów, 13 października 
(— 1 Przed sędzią orzekającym rad

cą, Łyczkowskur odbyły się wczoraj 
dwie rozprawy przeciwko dwom szo
ferom, oskarżonym o zbrodnią cięż
kiego uszkodzenia ciała, spowodowane 
przez nieostrożne jazdy

Pierwszy odpowiadał szofer Izydor 
Gelb, który dnia 7 czerwca br. jadąc 
z dworca ku miastu na tzw. „Ropyt- 
^ H n n a n B a n n n n B H n

*la ie»Jeń i zimę
M n ie  nnwośti na suknie, 
»t!umy, piaszcze, jumn r; 

aamik"e, po’eca jr oibrz^nra 
wyborze łi ma;

antom iwi
-!*6w , tiŁ HAll KA L  10.
ru je  w  Tam a polu, Stryju , Droho

byczu I w  Tarnow ie. 
Jdzle ia  sl«t ulgi w  spłatach.

kowem“ najechał na Michalinę Jach-
n oką która doznała ciężkiego uszko
dzenia nogi, Oskarżony bronił się tem 
że poszkodowana jama ponosi winę 
tego wypadku,- natomiast Jachu icka 
obciążyła szoiera. Celem przesłucha
nia powołanych świadków rozprawę 
odroczono.

O pedobny czyn był oskarżony 
szofer Jalićb FTm, który dnia 30 wrze 
śnia br. wracając z wyścigów za roga
tką Słryjską, na ni. sw. Zotjj wjechał 
na chodnik i najechał na 60-lfltnityo 
N T&ppera, który doznał zmiażdże
nia słopy. Oskarżony szofer bronił się 
tern, że na ul. św. Zofji kierownica 
odmówiła mu posłuszeństwa, a chcąc 
uniknąć katastrofy usiłował wjechać 
na chodnik i zatrzymać się na drze
wie. Tymczasem pod koła dostał iśię 
przechodzień Tópper. Celem przepro
wadzenia naoczni sądowej rozprawę 
odroczono

Oskarżał prokurator Jani z, bronił 
ad?, oka. dr. Alier.

slcpu(j:ącago pod* pseudonimem Enai 
co Caruso. Zam iast a fiszów  rozda
wano na uli. F ianciszkanskiej i p rzy  
il cg łych ulotki, odbijane na cyikilosty 
Ilu. „jRto chce m ieć przyjem ność 
teatralną, niec.li p rzy jdz ie  na przed
stawienie dramami „Kajtuś P lo t
karz” w  wykonaniu znakami Lyclli 
artystów  pod przewodnictwem  En- 
rica Garuso. W  antraktach gra1 gra 
mofon. W ejśc ie  foozpłE tnc, szatnia 
3 zł.“ . Znadaźi się jednak sprytny 
Moiniek Karaszek. Przeczytaw szy u- 
lotkę, skomlbinowa), że można la*- 
niej mieć to przedstawienie. P rze
cież aest prosty sposćlb, trzeba 
przyjiść bez kapelusza i palta. Tak  
ni zrobił*, „Pan  płaci za  szatnię".

i

..Jakio ja  się m ylę. P a r  ptaci za 
szalme". „K ied y  ja  z  szalm  nie ko
rzystam,, bo  jestem bez kapelusza 
i palta. Od słowa do słowa ożyw iła  
się reżimowa, Zdenerw owa i>y iKara- 
szek wegetował krzesłem yv ścianę, 
zrrwiai kurtynę j, zdem olował stolik 
noclpy, służący za dekorację na ście
nię. P . Iz\dor Nadhti.ga'1 w ezw ał po 

.śtenunkowego, który widza odipro- 
yyadził do ,ko.misarjal.u. A le  rów no
cześnie zainteresowano się p. Iz y 
dorom i jego  teatrzykiem. W  kumi- 
sarjau.ie opoy. iedziaf, że nla urodź ny 
dziecka urządzili amatorskie przed- 
MlawdenŚĘ, o uilotirach nic n.e y\rie. 
Sprawa znajdzie swój epilog przed 
sad eon

]stal ni rzut oka!
'■>v

Najważniejszy jest. ostatni rzut oka, który upewnia, że to « eta 
jest rzeczywiście kompletna. N a leży  Damiętać o tem, że nieby 
■wale delikatny pudei Elida stanowi naidoskcnalsze uzunemhnie 

toalety.*
Puder Elida jesr absolutnie wolny oń wszefliich r ż . cdii wy eh 
składników. Wyrabiany we wszystkich modnych kolorach, 

perfumowany silnie, lecz subtelnie.

PUDER ELID A
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narodowych w Niemczech.

CO P O W IE D Z IA Ł  STRES EM A N N  MUSSOLENIEMU. —  NIEM CY N IE  ZNO SZĄ  SZK 6Ł Z JEŻYKIEM  
POLSKIM. —  DUŃSKA LUDNOŚĆ W  S ZLE ZW IK U  UZEKA TAK ŻE  (NA U D Z IE LE N IE  JEJ 'WOLNOŚCI 
KULTURALNEJ. —  D LA  MNIEJSZOwOI IiSTINiEJE LNiNY W YM IA R  SPR AW IED LIW O ŚCI. —  POLACY  

W  NIEM CZECH P O ZB A W IE N I SA OPIEKI RELIGIJINEJ.
Lw ów , 13. października,

Zimaiły niedawno, m inister Strc- 
seimann w ypow iedzia ł w  polemice 
z MussoliLnim na temat ochrony 
mniejszości memitekiej w  włoskim  
'1 yrolu następujące ważne słowa: 
„Na dalszą metę można będzie na
rody obcej krw i pozyskać jedynie 
w ielką i spraw edlliwą polityką. My 
sami w królik im czasie rozstrzy
gniem y tę kw eslję w Niemczech. 
Vwsaak i m y m am y mniejszości na
rodowe.... DILa naszej mniejszości 
nimniiedkipj zagranicą tyflko w ten
czas możemy z pełnem przekona
niem i czystem sumieniem w ystą
piła. jeśli to, co żądamy dla naszych 
rodaikow, udzielimy tym, którzy sta 
nowią mniejszość isarodową w  na
szej ojczyźnie, “

Na to otrzyma 1 od M-uissoli niego 
następującą. odpowiedź: ^Przyjm uję 
to do w iadom ości ,na przyszłość. 
Lecz dHa teraźniejszości prawdą 
jest. że N iemcy nie znoszą cbronica- 
nie vzkół z  język iem  polskim wr dzieł 
nicaoh zamieszikaiłyich prtźez nitrucj. 
izośi polską. Mam rów nież w iado

mość z najnowszych czasów', w e 
dług której killka duńskich zw iąz 
ków  w Szdezwiigu wystosowało do 
pnuskiego prezesa min istrów memo- 
rjal z  .żądaniem wzięcia pod uwagę 
faktu, iże duńska ludność w  Szlez
w iku czeka oid lail na udzielenie je j 
v  olności kulturalnej, klóralby, rwla 
szcza, co się tyczy szkolra:clwa,, choć 
Iby w  przybliżę nim dala się porów 
nać z tą. z jak ie j korzysta niem ie
cka mirej-szośc w Da n jT .

Co jest więc prawdą?
Prawdą jest, że ani o .poiWkifin, ani 

o tnnom imniejszościowem szkolnictwie 
w calem tego słowa znaczeniu mowy 
bvó nie może. Zawożone na podstawie 
Konwentu genewskiej na niemieckim 
Śląisku szkoły państwowe, a na pod
stawie nowego rozporządzenia rządu 
prudkiegu o szkolnictwie polakiem, 
szkoły prywatne obetmują na ograni
czonym terenie tylko rikłą część mniej 
szośc- pols’uej. Praktyka wykazała, że 
aparat urzędniczy aiż do najwyższej 
dykasterj' sabotuje postanowienia kon 
wencji, jak również akremne ustęp
stwa ze strony rządu pruskiego.

Prawdą jest, że mimo wyraźnych 
ustawowych przepisów rządu Rzeszy 
w siprawie odszkodowań za gwałty, 
popełnione przez tzw. „Selibst^chutz" 
podczas powstań górnośląskich, od • 
rzuca się uzasadnione pretensje pusz 
kodowanych polskich wdów i sierót. 
(Orzeczenia Komisarza Rzeszy dla. G. 
Śląska, Iżby orzeczeniowej dla od 
szkodowań wojennych w  Onolu, Sadu 
gospodarczego Rzeszy w Berlinie).

Prawdą jest, że prawidłowo wy
brani naczel lrcy gmin nie zostają za
twierdzeni przez starostów i prezpsow 
rejencji li tylko z powodu ich narodo
wości polał" ej Prawidą jest, że dla 
zniszczenia polskich organizacy) kul
turalnych st osunę się nadal rozporzą
dzenie o stowarzyszeniach z r. 1908. 
co jest sprzeczne z Konstytucją Rze
szy. Prawdą jeM że ludność polska

pozlbawiona jest godziwej rozrywki u* 
myałowej, a nawet teatry amatorskie 
nie mogą się 'z oowodu tororu rozwi ■ 
jać. Prawdą jest, że nawet festyny 
dziecięce zo itaiy już niejednokrotnie 
rozbite prrez uzbrojone bandy nacjo
nalistyczne (koło Sztumu na Powiślu) 
i aa- policja me wkruezyta, ani nie 
nastąpiło sądowe ukaranie opryszików. 
Prawdą jest, że dla mniejszości 
Utnie] n inny wymiar sprawiedliwości. 
Prawidą jest. że mniejszość poNka ,po-

zbawiona jest crJkiem opieki -elunine]
ze strony choćby tylko bezstronnego 
duchowieństwa, tak katolickiego, jak 
i ewangieliekiego (na Maizurach).

Prawdą jest, że mniejszość duńska 
w Szlezwigu bezskutecznie 9tara się o 
uregulowanie swego szkolnictwa.

Prawdą jest, że ciJonkowie mniej
szości litewskiej nie korzystają w ogó
le z żadnych swobód k&nstytucyjlnycb 

Prawdą jest, że mniejszość azeika 
na Śląsku nie posiada ani jednej srko-

K O M F O R T  - f.NYGJEMA“
to  trzy za ! e ty  odn  w ion ę  o i u rządzonego w -id ług n a jnow szych  w y m o gó w  h yg j ny

Salonu f/yaj@rst-va dam skiego i mąskfegD
oraz p ierw szo r ędu ej Ferfn m erji i K osm etyk i „ K A R O L I * ,  R e j t in i  2 T e le fon  73-99

ły i *e nauczycielowi Vusutotwi w  
Toppendori, który 60 dzieciom czeskiej 
mniejszości udzielał prywatnie lekcji 
języka czeskiego, zakazane to zostało
ze strony rządu pruskiego pud groźbą 
pozbawienia posaay.

Prawdą jest, że fryzyjska mniej
szość nie tylko, że nie posiada żadn; j 
szkoły, lecz nie ma wogóle możności 
pielęgnowania swych kulturalnych 
właściwości.

Prawdą jest, że Serbo - Łyżycza- 
nie nie posiadają ani jednej .szk o l^  
mniejszościowej. Prawdą jest, że rząd 
niumietli o leni wszystkiem dobrze 
wie, lecz jest, czy może chce być, bez
silny wobec nieustannej a cieszącej 
się olhrzymiemi -wpływami .hecy an
typolskiej Hugrjenbarga , Hittkra, 
„Stanlhelruu", „Wtkrwelta”, „Kile- 
gemereinów", „Juanie11 i całej czere
dy nieprzejednanych nacjonalistów.

Prawdą jest, .że mniejszości nie
mieckie na całym święcie cieszą się 
możnem poparciem rządu RJŚpzy i có| 

‘Jego narodu niemieckiego, lecz nieste
ty i prawdą jest, że my w krrju o na
szych rodakach w Niemczech mato 
mierny i mc nńzd&iamy im żadnego 
poparcia.

Henryk Lewandowski.

SIOSTRA PAPIEŻA POZOSTAWIŁA W  HISEPANJI MAJĄTEK ZIEMSKI, KTÓRYM A10EB»SSBUj5 RZĄD 
HISZPAŃSKI. —  Sf:D W  PARCELO NxE W ZYW AŁ KKlIWNYGH PAPIE. ŻA, BY ZGŁOSILI SIĘ rO iłPADEK. 
OPRÓCZ PEWNEJ KOBIETY Z CżtER NIOWIEC, ZUtŁOSIŁ SIĘ STAROSTA Z MAŁOPOLSKI, KTÓRY WYKAZAŁ

SW E FCERTWIEŃSTWO Z PAPIEŻI- M.

(Telefonem od naszepo korespondent?)-
Warszawa, 12 października, (st) 

W  Barcelonie ma ,się Wkrótce rozpo
cząć procas o spadek po papieżu Piu- 
sie IX, który bardzo poważnie zaha
cza o Paiskę. Chodzi tu o wielką po
siadłość ziemską wartości 6 milionów

pesetów. Papież Pius IX urodził się 
w  r. 1792 w miejsco'wx>ści Senegałia 
we Wtos-zech, a zmarł w  r. 1879 w 
Rzymie.1' Przed wstąpieniem na tron 
papieski nazwisko Piusa IX Drzemało: 
Hr. Gio/anni Marja Mastei Faretti.

PB aa^ lliB W ro ireg ilT  dY* »  .. .w m m ,m ^m s^3B?i>s3iaa^^aFm im ^3SiimsEim

Wm zbro Z6
na 7 cctpai

NIEZNANI SrRAWCY PRZEZ ROZKRĘCENIE SZYN SPOWODOWALI W Y  
KOLEJENIE POCIĄGU. NA SZLAKU DUPROWiCA B IAŁY —  SZYNA NA

TORZE.
fTelefunem od n a szego  k o resp on d en ta .)

Warszawa, 12 października, (st) 
Na szlaku Bufcrowica Biała powiat 
Sarny dziś nad ranem wrkoleił się 
wskutek rozkręcenia szyn przez nie
znanych sprawców pociąg miesizany 
Nr. 2-470. Parowóz i węglarka prze
wróciły się na bok, trzy waęday są 
rosb‘te. W czasie katastroiy został 
ranny maszynista Władysław Skal
ski i podnocnik jego Adam Urban, oi a.z 
konduktorzy Bolesław Andrzon 
Stanisław Marmur. Wszczęto poszu
kiwania za zbrodniarzami, którzy spo

wodowali katastrofę. —  -Również w 
dniu dzisiejszym na pociąg osobowy 
zdążający z Nowogródka do Głębokio- 
ko dokonano zamachu. Gdy pociąg 
znajdował się ra ‘terenie powiatu 
dźwmierskiego, maszynista zauważył 
Jeżącą na torze azynę. Leżała w len 
sposób, ‘że pociąg musiałby się wyko
leić. Maszy nisla zdołał jednak wczas 
pociąg zahamować przed przeszkodą. 
Po zabraniu szyry pociąg ruszył da
lej. Na miejsce rwyslano z Nowogródka 
policję, która prowadzi dochodzenia.

ja
j i« i@  się
pr fidze]

BO NAKŁADAJĄ NA WAS PODATKI.
n .n - lT jjie m  c l  n a szego  k o re sp o n d e n ta '.

Warszawa, 12. października, (s1) radna Brzezińska. 
Na jednem z najbliższych pośfedzeń 
Rady miejskiej w Warszawie ma. być j 
zgłoszony 'wniosek, dotyczrcy wpro
wadzenia w stolicy podatku od kawa- i 
leiow. Wniosek taki już raz zgłosiła ,

Obecni wniosko- 
dąwfcy motywują swój wniosek nniej- 
szsmi obciążeniami materjaGenm ka
walerów i powołują się na przykłady 
innych krajów, gdzie podatek podobny j 
istnieję

W Barcelonie mieszkała jego siostra 
Marja Masitei dalia leretti, która 
zmarła wcześniej od Papieża. Pozo
stałym po niej majątkiem administruje 
rząd hiszipański. Jeszcze przed 'wojną 
ukazał się edykt, na mocy któreigo 
sąd w Barcelonie wzywał krawuvch 
papieża, by zgłosili się po spadek. Na 
edyKt ten odpowiedziała pewna ko- 
biutE z Gzerniowiec, btóota jest wnucz 
ką siostry papieskiej. Szczęśliwa spad
kobierczyni znajduje się chwilowo w 
smutnej sytuacji uiaterjalnej.

Po w ielu poszukiwaniach udało się 

je j zdobyć potrzebne dokum enty, s tw ier

dzające, iż ma p raw o do spadku po P a 

pieżu IX . Zdaw ało s>ię, że ona jest je d y 

ną spadkobierczyn ią. Obecnie jednak  do

konano nowego odkrycia . Okazało s ę  
bowiem że w Polsce znajdnie się osoba 

która rości sobie również prawo do 

spadku

P rzed  k ilkom a dniam i do ad,w. dra 

M aworskiego w  Lod z i nadeszło pism o jed 
nego z jego  p rzy ja c ió ł pewnego s.arssly  

w Miriopolsce, który wskazując na swo 

je pokrewieństwo z Papieżem prosi o za. 
jęcie się jego sprawą spadkową. Staro

sta donosi,,' że jeden z jego  p rzodków  

m ianow icie  Anna z F ran co lin ów  F e reP i1
jak  w skazu ją m etryk i i  zapiski rodzinne 

jest albc siostrą albo ciotką Papieża. Dr
Naw orsk i zw róc ił sr.ę do konsulatu po i. 

skiego w  Barcelonie celem  stw ierdzenia 

jakości spadku i biegu sprawy spadko

w ej. oraz donndsł o istmileniiiu w  Polsce 

drugie j lin ji -piadkobiereów. Pnzatem  
zw rócił się do sze-egu urzędów  j miast 

celem -dobycia  odpow iednich dokum en

tów, stw ierdza jących  pokrew ieństw o sta

rosty z Pap ieżem . Sprawa n atra fia  na 

trudności, wszystko iednak przemawia 

za fem, że część spadku papieskiego przy 
padnie w  udziatc Polakowi
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NIAGARA, NAJWĘKSZT WODOSPAD CAŁEGO ŚWIATA -  WSPAjNL* ł e  WRAŻENIA —  
NÓW ZJEDNOCZONYCH I FAN ADY. —  W  PODROŻY PO AjMERYCB.

Na  GRANICY STA-

( Korespondencja własna ,Gazety Porannej")
Nowy Joik, w październiku.

Wielkie twory techniki w  rodzaju 
drapaczy chmur, pnących się ku nie
bu, mostów zawieiszonyoh nad przepa
ściami, czy statków powietrznych, 
szybujących nad oceanami, budzą po
dziw dla świadomej swych celów i 
wytrwałej myśli ludzkiej. Lecz o wiele 
silniejsze i głębsze jestt wrażenie, gdy 
stajemy wobec gigantycznych twarow 
ślepych sił urzyrody. Z podziwem mie
sza się wówczas uczucie jakiegoś onie
śmielenia. Wobec kolosów tych wyda
jemy się sobie małymi, czujemy się 
nie władca/m-i ziemi, lecz tylko drobną 
cząstką pierwotnej potęgi natury.

Takich, Wiażeń doznaje się szcze
gólnie silnie, stojąc nad największym 
wodospadem świata —  nad Niaigarą.

W pierwszej chwili zatraca się 
świadomość w  oszałamiającym huku 
wód przewalających się z niezwykłą 
siłą. Wieeznw ruch, ustawiczny naipór 
M  ma w  sobie całą nieokiełzaną po 
łęg? żywiołu. Łoskot ogłuszający, któ
ry nie ustaje ani na chwilę, cpyrai 
wrażenie grzmotu przedłużającego się 
u nieskończoność. Masy wód upada 
jące z ogromnej wysokości zdają się 
rozpychać koryto skalne i wstrząsać 
otaczającą jt ziemią. W yżłobiły już 
skałę dc -głębokości 200 stóp i żłobią 
ją daiej z  ustawicznym, upartym gnie
wem.

Ale jakby miały wciąż za mało 
miejsca, zagarniają przestrzeń nad so
bą. Z masy przewalających się wód 
odrywają się raz po raz roaprwski 
pian. Potrząsają białeimi grzywami, 
wylatują w  powietrze, łączą się w o- 
gromne girlandy, -migocą w  promie
niach słońca, jak stubanwna tęcza i 
znów -spadają ku falom, by wraz z 
niemi -popłynąć z szumem w  obc-nłań 
przepaści.

Nie darmo indyjski sztezep -ft-ohc- 
zów, który dawniej zamieszki-wał tu
tejsze okolice, nazwał wodospad ten 
Niagarą. co znaczy

,piorun wóa",
Nazwa oddaje trafnie -siłę wrażeń, któ
rych doznaje się, słuchając ustawi
cznego łoskotu -spadających fal- Jest 
ona jednak jeszcze za słaba, jeśli sję 
weźmie pod uwagę także rozmiary 
wodospadu.

Łączna wysokość przepaści) w  któ
rą spadają olbrzymie masy wodne 
Niagary, wynosi 326 stóp głębokości, 
Potężna ta przestrzeń przedzielona, 
iesl dwoma, wodospadami, z których 
jeden znajduje się w granicach Sta
nów Zjednoczonych i ma 1000 stóp 
szerokości, a 167 stóp głębi, drugi zaś 
mieści się już w  granicach Kanady i 
posiada aż 2450 stóp szerokości, oraz 
158 stop głębokości. Potęga tych cyfr 
mówi dobitnie -sama za się.

Lecz nawet nad tym tytanicznym 
tworem natury \ nie zatrzymał się
o. ?a ćwiek w  swojej żądzy posiadania i 
zdobyczy, stupy granirzne Sianów 
Zje dum zonyeh i Kanady oddzielają o- 

dwie odnogi wodospadu, a na mo
stach prreprowadzoi ych nad p, zepa- 
sc^ą, Moją, jak wszędzie pograniczni 
urzędnicy celni. FormMności granicz- 
D‘ są leduak bardzo upr uszczone To

też każdy z ła*twośc«j muźe -przecho
dzić mostem, wiodącym ze Stanów 
Zjednoczonych do Kanady i schodzić 
w dół aż do pudnóży wodospadu, 
g-dzie znajdują się t. zw. .jaskinie 
wiatrów". Jędrno i -drugie orze-jście do
starcza niezapomnianych wrażeń.

Turyści, którzy w  gumowych u- 
bra-n-iach, chroniących przed przemo
czeniem, znajdą się na dole nieomal 
u stóp Niagary, doznają przytłaczają
cego wrażenia ogromnej góry wodnej, 
Wznoszącej się nad ich głowami. Ci, 
którzy krocza po moście, mają- spo
sobność podziwiać jego niezwykle 
śmiałą konstrukcję, zawieszoną mię
dzy niebom a wiecznie ruchomą falą 
wodospadu. To -też niepodobna się «lłu- 
go zatrzymywać na -środ-Ku -mostu. 
Wrażenie zawieszenia w  próżni jest 
tak silne i .takie .męczące, że co prę
dzej podąża się na druga stronę. Tam 
czeka znowu ogrom wód —  Niagara 
Kanadyjska.

Energia ruc-hu 425.OoO metrów ku- 
bicznych wody, jaką zawiera w  sobie

wodospad, została naturalnie odpowie
dnio przez technikę wykorzystćna. 
Zakłady elektryczne pod nazwą „Ca- 
n oddań Niagara Power Company" 
przetwarzają eneigję spadających wód 
na potężną siłę elektryczną, wynoszą
cą 1.085-000 koni motorowych. Z tych 
instalacji hydro elektrycznych roz
dziela sie -prąd elektryczny na prze
strzeni 200 mi-1 na zachód. Korzysta 
zeń 17 stanów ameirykań*,'dch i poło
wa- stanu New-loik.

Nie można zaprzeczyć, że wykorzy
stanie energji wodnej uszczupliło nie
co pierwotny czar wodospadu. Jeśli 
się jednak zważy, że setki tysięcy lu
dzi korzysta z  dobrodziejstw siły elek
trycznej, że setki tysięcy -lu-dizi c-zerpie 
środki utrzymania z  poruszanych nią 
fabryk, musi się uznać koh-iec-zność 
eksploatowania Niagary Zresztą rząd 
Stanów Zjednoczonych i Kanady czu
wa nad 'tera, by -ta eksploatacja nie 
poszła -za daleko. Traktaty normują 
doKładr ie jej zakres -i podziai.

Gzfjrifiki miejscowe jednak poczy-

Eftingera BALSAM  nff
ODCISKI

usuwa radykfalnke bez bólu uporczy- 
we nagniotki i zg.uDiare naskórki.

, Skład I wyrób

Apteka M. Ettingera
Lwów, plac GofuchowsKich

niły również krok‘, t y  upiększyć w y
korzystywaną przyrodę i oddać ycj w 
innej formie to, co się -od niej zabiera. 
Prześliczny ,,Queen Victoria Park", 
mający charakter na poły pierwotne
go -lasu, daje turystom wytchnienie 
po oszałamiających wrażeniach. Szum 
wodospadu, od którego )ddziela gęstwa 
zieleni, jest tu już tylko miłą i stono
waną melodją.

A wieczorem obsewmwać można z 
otwartych miejsc parku przedziwne 
w.dowisko. Nad daleiiem i wodami 
orzelatują. migocąca węże. Sypią się 
jak biały śnieg, płoną jak purpurowe 
kwiaty, rozsypują się puchem drżące
go fjoietu i różu, migocą tyeiączmemi 
barwami, jak zorza -polarna. S«. to 
cuda techniki, która dobywa twórczej 
encrgji z nieokiełzanego żywiołu Nia 
gary, by -oddać go w postaci przedzi

wnej, wielobarwnej iluminacji świetl. 
nej. S*. W .

WOJNA EOŁIWJI Z PARAGWAJEM W A Ł A  ZA  TŁO ANEKSJĘ TERENÓW ZABRANYCH PRZEZ RYSUNEK 
ZNACZKÓW POCZTOWYCH. —  ROZ RUCHY NA TLE WYDANIA ZNACZKÓW POCZTOWYCH W  KOREI. TRA

GIKOMICZNY WYPADEK W  INDIACH,
Lwów, 13 października.

Zdawałoby się, że te małe, niepo
zornie wyglądające obrazk , Które w 
pierwszym rzędzie mają za zadanie 
wykazać, że należytość za przesyłkę 
została poczcie złożona, przyiem służą 
fila-ielisfom do niewinnej zabawy, nie 
iiuL-ifitł wywołać żadnych ipowaśmyćk 
niepokojów u poszczącą lnyciii cbóh, a 
coś dopięto w historii narodów. Ty m- 
czasem dzieje -marki poczlowej wyka
zują, że jej barwa, rycin-a, podpis, zna
ki wodne i tp. -mają zaaadnk ze zna
czenie i temsa-mem mogą spowodować 
burzliwe przewroty i ■wypadki.

Słynna była swQgc czasu tragedja, 
która wydarzyła -się w  'Chinach -z koń 
cem u-biegłe-go stulecia. Urzędnik sta
tystycznego oddziału cesarskiego urzę 
du celnego na moTzu, Ade ViLard, któ
ry wsławił się sporządzeniem szkiców 
marki pocztowej na cześć cesarzowe; 
matki w Chinach, otrzymał od Tządu 
zlecenie -zaprojektowania nowej serji 
marek. Artysta, nie znając jeszcze do
kładnie zwyczajów chińskich, z nieu
wagi popełnił Wad, który OKazał się 
decydującym dla jego losów. Użył mia 
nowicie do matowania marki purpury 
oraz ustawił słowa podpisu w  takimi 
szryku, że mogły być zrozumiane jako 
zniewaga. Mimo zapewnień, iż jest me 
winny, został artysta skazany na wy
mianie do pustym Tybetu i dopiero po 
kilku latach udało się jego przyjacio
łom sprowadzić go do Europy. De Vil- 
lard był jednak tak złamany na duchu 
i -na ciele, że w  krótki czas potem u- 
manł. Znaczki, zaprojektowane przez 
niego wycofano z obiegu.

W  roku 1885 wyd-ano na. półwyspie 
Korea maikę z  tekstem angielskim i 
koreańskim, co omal że nie aopjowa

dziło do powszechnej rewolucji i ,7-gła- 
dzeria wszystkich białych. Wówczas 
przystąpiła Korea do światowego zwią
zku pocztowego, co uczczono galowem 
przyjęciem w  ministerstwie SDraw za
granicznych. Nagle na salę wpadł u- 
rzędni-k pocztowy, zaufany króla My- 
nyokik, cały usłany krwią.

-Okazało się, że pewna garstka Ko 
reańczykćw szerzyła -nar iemanie, ja
koby przystąpienie -iorei do mięćzyna- 
rodowego związku pocztowego było 
równoznaczne z utratą niezależności 
państwowej Korei. Spiskowcy napadli 
na Mynyolika, który doprowadził per
traktacje do skuitku i poranili go śmier 
teinie. Musiano wówczas celem zabez
pieczenia życia białych zamknąć u- 
iząd pocztowy, zaś marki jwycoiać z 
obiegu. ‘Zużytkował je później rząd 
ja ooński.

Także wydana w  roku 1838 serja 
marek w Sudanie groziła wyrwołaniem 
zamieszek wśród hidnośct nrrejscowej 
Mianowicie .znaczek przedstawiał czlo 
wieka, mknącego z pocztą -przez pu
stynię na wielbłądzie, zaś jako znak 
wodny na na-pierze służył kwiat loto
su, przypominający znak krzyża. Ma 
hometanie w  przekonaniu, że na- -mar
kach ich jest istotnie krzyż, godzący w 
ich uczucia religijne, zonpmusowali 
spisek przeerw rządów: algierskiemu. 
Dopiero wydanie no-wej -serji marek te
go samego Ty.sunku, lecz ze znakiem 
wodnym, przedstawiającym księżyc i 
gwiazdę, zlikwidowało nieporozumie
nie

Podobną historję spowodowało wy
danie serji marek w  Indjach w  roku 
1911. na których rysunek stania, przy
pominał raczej .,niecsystr“ dla Hindu
sów i. Mieszkańcy widzieli w tym

rysunku prowokację tradycji. i religji 
i oburzenie ich -przybrałoby groźne 
rozmiary, gdyby nie przypadek, który 
wyjaśnił nieporozumienie. Angielska 
tajna służba wywiadowcza wykryła 
spisek przeciw Angłji, który mi-ał za
początkować rewolucję na wierką ska 
lę. Okazało się, że przyczyną wszel
kiego złego była —  -nieszczęsna mar
ka, którą wycoiano z  obiegu.

Nie wszystkim wiadomo, że 'bez
pośrednim powodem zduszonej' w  za 
rodku wojny między u oliwi w a Para
gwajem była również maćka p«Hmowa. 
Mianowicie w r. 1927 Paragwaj w y
dal markę z  mapą swoich teryto-jów 
Na marce Łój sporne grunta mięazy 
objdwu państwami, t. zw. Ghace Bo- 
re-ał wcielone były do Paragwaju. Na
turalnie na widok w  ter sposób roz
strzygniętej kweslji wybuchłe wrzenia 
w La Paz, -stolicy Bołiwji.

W  kilka dni później Bohwja zrewan 
żowała się wrogiemu sąsiadowi wyda 
niem znaczka, na którym całe Chaco 
Boreal wcielone nawzajem do Boliwii 
Tak zatem zapo- zątKowana wojna Bo- 
liwji z Paragwajem wyglądała wcale 
nie groźnie i prowadzona była przewa 
żnie na markach póęktówTęh. Dopiero 
z końcem rosu 1928 przyszło do .po
ważnego konfliktu i do trzydniowej 
wojny. Najlepszy interes na tej woj
nie zrobił znany z bajki „ter. trzeci", 
to jest rząd szwaye araki ponieważ L i
ga Narodów nadała z Genewy bores- 
Dondencje i  depesze, za które opłJici- 
ła poczcie szwajcarskiej nrleżytość w 
kwocie 145.000 franków.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!
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Mimochodem,

O SZOZĘŚLIWFJ INOW1CJI.
Lw ów t 13 października.

Hilary mówił:
—  Nie jest tak źle, jak się wydaje. 

Wśród wielu spraw ponurych luL nie
mądrych zdarzają się przecież czasem 
niektóre radosne i rozumne. Weź pan 
taki pomysł lwowskiego magistratu z 
lem zwężaniem ulic.

—  Czy to naprawdę takie rozum
ne?

—  Genjalne! Moja żona uważa tę 
ideę za nawrót do tradycji średniowie
cza, tak charakterystycznego przez cła 
sne perspektywy wszelakich zaułków. 
A  w'adomo, że z tą erą wiążą się naj
świetniejsze wspomnienia lwowskie. 
BaTwne tłumy Ormian, Tatarów, Ser
bów, perskie dy wany, chałwa

—  Haruje pan, ale magistral ulic 
nie zwęża, tylko jezdnie.

Hilary odparł spokojnie:
—  Lieszy mię, że pan to zauważył. 

Otóż ów pomysł wprost cudownie roz
wiązuje problem ruchu.

—  Chyna przeciwnie.
—  Ależ nie. Jest to pierwszy krotr 

do uniemożliwienia życia pojazdom 
motorowym i konnym. Zmuszone do 
przeciskania się tymi wązkimi kana
łami, rychło zniechęcą się i poczną 
lamfcać Wierzę w  ewolucję. Doczeka
my się jeszcze dnia, w  którym jezdnia 
stanie się ^eszcze węższa, aż zostanie 
skasowana.

—  Obawiam się, że będzie przeciw 
nie. Pojazdy, ratując się przed kata
strofą, zaczną wjeżdżać na chodniki. 
Wyjątki staną się z czasem regułą. 
I w końcu my będziemy chodzić tyin 
środkowym kanałem. . 4

—  Absurd! Magistrat wie, co robi. 
Nie wolno panu także lekceważyć in
nej korzyści. OLo skończy -się to tak 
niebezpieczne przechodzenie na dru
gą. stronę ulicy

—  ?
—  Będziemy poprostu przeskaki

wać. Marcelek twierdzi, że już dz'ś 
robi to z powodzeniem. Ale ja się oba
wiam innej rzeczy. Magistrat gotów za 
kilka lat przy stąpić do generalnego 
rozszerzania jezdni.

—  Dlaczego? Przecież pan wierzy 
w ewolucję.

—  Tak, ale bezrobotni także muszą 
coś robić.-

I Hilary posmutniał.

K I N O

Fatamorganę
pi. Marjaclu 10

W  niedzielę 13 bm. p o ra ź  ostatni słynny romans 1 
rosyiski p. t. „ A D jU T A N T "  — najwspanialsza 

kreacja IW A N A  M O Z Ż U C H .N A ,

O d  poniedziałku słynna rewja filmowa

: Pięicne neżKi zwyciężają :
GziMiia lem leli i
o dużej zawartości mleka 
na'zdrowsza dla dz’eci. —

SPrlZEDa Ł  ŻONĘ. —  W IE L O L E T N I SZA iN Y A ż . —  T R A G IC Z N Y  E P ILO G
Berlin, w  październiku 

( = )  W  m ieście S't. Polten za ■ 
siadi obecnie na ław ie oskarżonych 
47--letni mechanik, Franciszek Grass 
man, stojący pod zarzutem skryto
bójstwa, zbrodni' ciężkiego: uszko
dzenia cielesnego ii brztprawnego no

szenia broni. Gras&man zam ordo
wał b. lekarza Karola Bremdlera, a 
żonę sw oją  ciężko poranił strzałami 
r e wo 1 w e ro we m i.

Dr. Karpi Brendiler ży ł przez wic 
le la1! ialko

debrze srluow nny lekarz,

L w ów  13. października 
Na laimach urzędowego dzienni

ka sow ieckiego „Izw ies tja “ ukaza
ły się ostatnio niezm iernie dharaktc 
ryslyczne w i kazy, św iadczące w y 
mów r ie  o lem, jak żądl sowiecki z  
Coraz większą bezwzględnością w al 
c:zy z  ireligją i 'kościołami. I tak w  
ciągu roku 1928 zamknęh w ładze 
.sowieckie na całym  terenie Rosji' 
354 kościołów, 38 klasztorów, 30 ma 
nareiow  mahonieiańskicli, 59 boż-

BiRfpcfuff® p s im iMp̂eryE
Lwów, 13 października.

Na tamach naszego pisma nie tak 
dawno podawaliśmy wiadomość o wiei 
kich deficytach w Operze poznańskiej, 
której frekwencja w ostatnim roku mi 
mo W ystawy Poznańskiej i wielkiego 
napływu gości spadła do minimum, 
wykazując na niektórych przedstawię 
niach po sto kilkadziesiąt zł. wpływu. 
Zarząd miasta Poznania zrażony tym 
stanem rzeczy, zastanawiał się bardzo 
serjt nad zamknięciem Opery w  Po
znaniu, aż wreszcie pO' długich deba-

FE JLE T O N  „G AZ. PO R ." z 14. X. 1929.

O.SSIP D YM Ó W .

NIEBEZPIECZNA
RYWALKA.

M ałgosia m ia ła  19 lat. Ponadto miała 
jeszcze  śliczne czarne oczy, białe, ivy 
sokie czoto  i zawsze śm iejące się usta. 
W ied z ia ła  jak  każda 19-letniia panienka, 
że jest piękna i n iezm iern ie  p rzyc iąga ją
ca. D latego też n ie  spieszyła się zbytnio 
z zam ążpójścjem  j niczem  księżn iczka z 
bajki s ęk a ta  na sweao w ym arzonego 
kochanka...

—  D rogie m oje d ziecko  —  rzek ła do 
n iej pew nego razu m atka —  m ężczyzna 
k tóry  ma zostać tw o im  mężem , dawno 
ju ż  na cieb ie czeka. C zy ty tego n ic w i
dzisz?

• M ałgosia spojrza ła  na m atkę zd z i
w iona i zapytała:

—  N ie  w iem  kogo  masz na m yśli —  
m ateczko?

—  Pana Bohna. Pan  E ryk  Rohn jest 
bardzo  przysto jnym  m łodzieńcem , jest 
u talentowany, posiada pew ne stanow i
sko. ja k o  in żyn ier ij pochodz-i z n a jlep 
szej rodziny. O czyw ista że n ie  chcę się 
zbytn io nam awiać, an.i też n ikogo  ci na
rzucać. Chcę tytko powiedzieć, że jesteś 
względem p. Boh aa  niesprawiedliwa.

—  A ież, mamo —  zaoponow ała  M ał
gosia m arszcząc gn iew ne czoło. —  Pan 
Bohn n<vsi przecież b inok le ! Czubek g ło 
w y ju ż mu łysie je  i te duże uszy i... i., 
lak, ,1 c zy  nie w idzisz m ateczko że on 
je-st n iższy odem nie?

—  Pon iew aż nosisz pan to fle  z tak w y . 
sokiemij obcasam i, p rzeto  w y d a je  ci się 
niższy...

—  Dobrze, m ateczko, a le  zawsze 
przecież będę musiała nosić pan to fle  z 
wysokłem i obcasami. N ie m ogę przecież 
pójść z n im  boso do teatru...

—  W idz isz , pan Bohn jest tak u p rze j
my w zględem  ciebie. Stara się sprawić 
i i  p rzyjem ność zaprasza c-tę często do 
teatru na koncerty , w yb iera  się z tobą 
w podróże zam iejskie...

—  N ie  w jdzę w  tem n-fc n ad zw ycza j
nego, tak postępują w szyscy mężczyźni:. 
A ie  pan Bohn, m ateczko, napraw dę ma 
już łysinę N ie lubię łysych m ężczyzn 
i  w ogóle 011 mij jeszcze  ani razu n ie  p o 
w iedzia ł że mu się podobam l Przypu  
szczam, że m nie n ie w ypada  zacząć o 
tem  mówić. On sję w ogóle n ie  zna na 
m iłości!,..

In żyn ier Bohn wr dalszym  r iągu p rzy 
chodził do M ałgosi, lecz ona n ie zm ie
niła się w  stosunku do n iego, m arząc o 
stią m kró lew iczu  z bajki.

Upłynęło  kiiilka dni.
Pew nego  razu m ateczka znowu ode

zwała się do M ałgosi:

Rez'd?a?7 up2ki riąfii $m,
z re^gją,

tiku oraz 43 dom ów  Bożrvc|h innych 
wyznań. —  W  roku bieżącym  w a l
ka z rólTgją i: kościołam i przedsta
wia się n iem niej iułenr^iwnie. Da 
tej pory zdo ła ły  bow iem  władze so 
wieck-ie zamknąć znowu 253 dal- 
slzych kościołów. —  T e  rezultaty 
nie zadawailają jednak jeszcze „beż 
lbożni'ków“ sowieokicih, którzy do
m agają się od -rządu jeszcze s.dnie j- 
szydh represji woibec domów Ho
żych.

domagała się od

tach postanowiono na ten rok jeszcze 
przedłużyć istnienie opery, niemniej 
jednak stanowisko dotychczasowego 
administratora, p. Czapelskiego zosta
ło w -Poznaniu zachwiane. Wobec te
go nie dziwi nas, że p. Czapelski po
da! się o dzierżawę -teatrów lwowskich.

-Przypuszczać jednak należy, że 
sfery miarodajne miasta .nie dopusz
czą do eksperymentów, któreby mogły 

| się tak fatalnie dla naszej opery skoń- 
j czyć jak w Poznaniu.

 c----

—- Wiesz,, dziecinko, w id zę  że masz 
rację. Pan -Bohn w ca le  n ie  jest tak z a 
kochany w  tob ie, jak  m,j się początkow o 
zdawało. Sprzen iew ierzył ci^s-ię.

—  Cóż to  ma znaczyć, nic rozum iem ?
—  Przed  k ilku  dniam i w idziano go na 

konce-rcje z pewną m łodą kobietą. Sie
dzia ł obok n iej lecz ani razu n ie spój 
rzał na dyrygen ta  i przez cały czas n-n- 
spuszcza! zakochanego w z ro k i’ ze swej 
sąsiadki. W szyscy  na to zw róciły uwagę.

M ałgosię ukłuło coś w  sercu. Tak to 
była  w yraźna zdrada!...

—  K im  była owa dam a? —  zapytała 
Małgosia.

—  N ie  w iem , znajom-j w id zie li ich ra 
zem  i 'Opowiedzieli m i właśnie. Uważam, 
m ojo  dziecko, że pow innaś zachowywać 
się nadal tak jak  gdybyś o n.iczem nie 
w iedziała. Panna musi być dumna!..

Gdy pan Bohn p rzyb y ł następnego 
dnia, M ałgosia n ie dała n ic po sobie po
znać., t

O dw rotn ie chcąc mu dać d-o zrozu 
mienia, że nie je-st w cale  zazdrosną, za 
chow yw ała s-ię uprzejm ie j j serdeczniej, 
n iż zw yk le. Pan Bobu. po raz p ferwszy 
czuł się dobrze  w  je j  obecności...

— - T era z zo b aczym y  —  pomyślała 
M ałgosia, p od w o iw szy  swą dobroć j ser- 

I deezność w zględem  pana Bohna. 

j Zakochany in żyn ier wzia.ł je j  serdecz 
no.ść i dobroć za p raw dziw ą monetę. Był 

| szczęśliwy.

Ryl on żonaty, a z żoną pozostawał 
w stosunkach serdec.zinydh. W  roku 
1916 poznał 011 Teresę Grassman, 
której ,maż służył w wojsku. M ie 
dzy  obojgiem  naw iązał się

intym ny stosunek m iłosny.
Po pew nym  czasie Grassman po
w rócił z w o jn y  i  dowiedzzia-l się o 
stos uniku mToisnyun żony. Zaap ro 
bow ał to pod warunkiem, że Bren. 
dler będzie go wspierał. W reszcie 
doszło do tego, że Grassman 

sprzedał swą żonę 
lekarzowi za pól m il jo na koron. L e 
karz opuści! teraz żonę i zam iesz
kał z Teresą razem. W  r. 1925 z po
wodu jakidhiś oszuslw został 
Brendiler skazany: na -sześć miesięcy 
ciężkiego w ięzien ia i

utracił lytut doktorski.
Jego położenie finansowe pogor- 
syło się znacznie, 10 leż Brendiler za 
przestał wspierać GrassmaPai, który 
ciągle domagał się. pieniędzy.

'Teresa sama 
Brendlera, ażeby 'zaprzestał dawać 
pieniądze jej ex-m eżow i. A gdy pe
wnego razu Grassman s-ię z ja w ił w 
Tej mieszkaniu,

Wy rzuciła go poprostu -̂ a drzw i.
Doprowadzony lem do wściekłości, 
udał sie -pewnego razu znowu do 
mieszkania1 b. łeka-rza,, zastrzelił go, 
a żonę ciężko poranił.

Procy# w loku.

P rzy  dolegliw ościach  żo łąd kow o.k isz
kow ych. braku apetytu, a lon ji kiszek 
wzdęciach, zgadze, odb ijan iacli, ogóineru 
podrażn ien iu , bpiaeh głciwy m igrenowych 
ziistosowani-e 1— ‘2 szklanek naturalnej 
w ody g-drzkiej Franciszka-,Józefa wy „  o~ 
łu je  doskonałe -opróżnienie przewodu p o 
karm ow ego. U p in je  szpitalne w ykazu ją 
że nawet ob łożn ie chorzy chętnie biorą 
wodę F rsn ciszka-Józefa  i cziij.a znaczną 
ulgę. 7 1 ii 2

Po kalku dniach n-io m ógł już iłunrć 
(V sob ie swych uczuć- i poprosił M a łgo 
się o rączkę. M ałgosia zarumieni,ia się. 
k rzyknęła cicho szeroko o tw orzy ła  -źre- 

uficS -i żeby zn iszczyć doszczętn ie nlebcz. 
p-ieczną ryw alkę, odpow iedzia ła : ..tnk‘

W k ró tce  odbył stię -jeb ślub. Małgosia 
była! szczęśliw a. Zw ycięży ła  podw ójn ie. 
Pokonała  bow iem  E ryka  Bohna i n iebez
pieczną, lecz obecnie zupełnie już unie
szkod liw ioną rywalkę,.

M łoda para odbyta podróż poślubna, 
i na jesien i w róc iła  d-o rodzinnego Inia. 
sta.

Nastała zim a i E r j’k Bohn począł 
znowu uczęszczać ze swą m łodą żonką 
do teatru i na koncerty. P ew nego wj.c 
czon i M ałgosią spotkała w  foy er  sa! 
kbn cerlow cj znajomi-cly, ktiórGy p rzed 
stawili; ją pew nej starszej pani.

—  Znam -pani m ateczkę —  rzekła 
starsza pani — j| cieszę sii-ę ogrom nie, że 
m ogłam  rów n ież panią poznać. M ęża p - 
ni znam  oddawna zresztą panią ju ż leż 
raz w id zia łam  ubiegłej w-josny..,

—  M nie? kiiledy? gdzie?...

—  A a koncercie, pan Bohn nic pą- 
Irzflt w tedy wcale na dyrygenta , niu 
spuszczał bow iem  zakochanego wzroku 
z panj p ieknej .tw arzyczk i, Op-owliiadałam 
to p-o-tem nawet pani matce, nie w ie 
dsiałam  bow jem  wów czas, że panj byki 
jego  sąsiadką...

Tłum , F M.
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Jhlorc-tfciTr
najlepsza pasta do zębów^ przez m iljony codziennie xi diy- 
ciu, uważana jest za najdoskonalszy środek ao pielęgno

wania zęDów i jam y ue nsj fpacjaine zaiety:
1. usuwa szpecąc j  oscd n ucon y ,

2. czyni z^by alabastrowo białymi,
3. usuwa niearzyjomny zapach ust. 

Z ą d a jc e  tedy tylko CHlORODONT.

m m  H m  r m  w a m
ROK BĘDZIE MIAŁ 13 MIESIĘCY, —  13-TY DZIEŃ KAŻDEGO MIESIĄCA PRZYPADNIE W  PIĄTEK —  STARY

ŚWIAT PÓJDZIE ZA PRZYKŁADEM NOWEGO ŚWIATA.

L w i w- 13. ęiaźdaieTTiiifca.
.Tak juz iw srwwim czasie „Gazeta 

Rot.1, doniosła., wzmaga się coraz bar
dziej w  całym świec ie zainteresowania,, 
projektem rerormy kalendarza.

Chodzi tu o nowy podział roku na; 
13 miesięcy -j- jeden dzień św ią.toczny 
(dzień Nowego Roku).

Zwłaszcza interesuje się tym pro
jektem rząd amerykański, do którego 
Liga Narodów już przed dwoma laty 
zwróciła się z prośbą o pr^estudiowa- ' 
me go i wydanie opmji Założono 
wówczas w Ameryce komitet narodu 
wy dla opracowania szczegółowego 
planu reformy.

Obecnie prezydent tego komitetu, 
jeden z największych przemysłowców 
Ameryki, Jerzy Eastman, oświadczył 
się publicznie i definitywnie za kalen- .■ 
daraem 13-miesięcznym. k

Również amerykański minister rol
nictwa zdeklarował się w jednej z ga
zet nowojarsKich w  tym sensie, o- 
świadczając!

,Zdaj£ mi się, że coraz bliższy jest 
czas, W którym przyjęcie uproszczo
nego i ogólnie rozpowszechnionego ka
lendarza starkę się dla wszystkich na
rodów prawdziwem błogosławień
stwem. Jestem przekonany, że prace 
mego ministerstwa na polu nauki, rol
nictwa i meteorodoigji zostałyby ogro
mnie ułatwione i uproszczone przez 
wprowadzenie Ippszego kalendarza, 
niż obścny.

Dotyczy to -ównież 'Wszelkich in
nych dziedzin życia...

Również świat kupiecki zapatruje 
się przychylnie na projekt.

Z 1433 wielkich stwarzyszeń i  firm 
ame-^ykańskich, których opinji zaisią- 
gano —  1154, a w ięc 80 proc. wypo
wiedziało się bezwzględnie za wpro
wadzeniem zreformowanego kalen
darza.

Również większa część opinji pu
blicznej jest za reformą, zdaje się 
więc, że Ameryka jest już w  przede
dniu wprowadzenia jej. Rozważa się 
lam już bowiem zupełnie realnie ter
min wprowadzenia. Za najkorzystniej
szy moment uważany jest 1-szy sty
cznia roku 1933, gdyż dzień ten przy
pada na niedzielę.

Również wiele jeszcze innych kra
jów zmierza do tej ruf orany. Rozwa

żana ona jest bardzo poważnie we 
Francji, Holandji, Niemczech, W ę
grzech...

Za wprowadzeniem 13-miesięezne- 
go kalendarza przemawiają następują
ce argumenta: każdy miesiąc zawie
rałby tę tamą ilość dni i tygodni 
pracy.

Miesiąc nie kończyłby się nigdy w

środku tygodnia. Pojedyncze dni ( f -  
gudnia przypadałyby zawsze na usta
lone daty. Wypłata pensji tygodniowej 
byłaby znacznie uproszczona. Obi 
świąteczne dałyby się również Obcho
dzić zawsze pod tą samą datą.

Ale są też argumenty przeciwne: 

Zamknięcia kwartalne nie schodzi
łyby się z zamknięciami miesięczne- 
,ni. Zaniknięcia miesięczne w liczbo 
13 zainiaśt 12, wymagałyby bardziej-, 
skomplikowanej buchalterii.

Trzynasty dzień każdeigo miesiąca 
wypadałby zawsze na piątek, co wy

wierałaby fatalny wpływ na ludzi 
przesądnych

A wTeszcie reforma starego kalen
darza byłaby związana z  wielkiemi 
trudnościami i kosztami, co utrudni
łoby znacznie wprowadzenie jej u na*.

Niemniej z licznych zapowiedzi 
powyższych daje się z wacikiem praw
dopodobieństwem wyciągnąć 'wniÓisek, 
że już za lat kilka obecny nasz kalen
darz należeć będzie do przeżytków.

Niezawodnie najpierw wprowadzi 
nowy kalendarz Ameryka, a Stary 
Świat pójdzie za przykładem Nowego...

M m i  M m  Salięyn eszuttem
W  B LASK U  T Y T U Ł U  KSIĄŻĘCEGO.

Genewa w  październiku. 
i(;fp) W ie lk ie  wrażenie w yw arło  

lu la j aresztowanie rosyjskiego e- 
m igranta, który przebyw ając w  
Genewie przez dłuższy rzas pod na- 
zw iskiero księcia Gałicyna, pozo sta 
wal w  ożyw ionydh stosunkach z tu-1 
lojszym i przem ysłowcam i i prowa-i 
deał wysław ne lżycie. Obecnie oka- 
zało się), że rzekom y ks. Galicyin po- 
ns,ciągał sizetrog pa ważnych fi im; 
Iktórc pilśnione jego książęcym tytu j 
1'emi, .niedość przezornie (kontrolo 
w ały za w ieranc z nim transakcje/ 
-Po are.sziowainłu -rzdkomego księcia
i 'poddaniu go Ncislemu przesłucha
niu, policja tutejsza przyszła, do 
przekonania, iże sprytny rycerz prze 
mysdu pnzybrtał 'sobie: ty  tirli książęcy 
jedyn ie dla tem łatwiojrsżcgo ipeyy- 
skania zaufania sw ojej klienteli. —*

Jak snę obccme okazuje, rzekom y 
ldsiążc 'Gabcyn należy do .między
narodowej szajki oszustów, działa- 
jiac-ej w rozmailyclh większych śro
do w islmdli eu-rópej.sk i ciii.

N A D E S Ł A N E

^OWOSCT JESIENIE
Na ic * r  i s y k n ie  d a m s k ie  

i ubłmm mestat poteca firma 
S T A C H O W I C Z  

ĄBTlYSOWmi 
we Lwowie* R ̂ ek 1%,

Obrońca w  sprawach karnych 

Dr. MAKS KALMIJS
em. Sędzia O kręgow y 

p row adzi obecnie kancelarję 
w  Stanisławowie 

ul. Goluchowskiego 16. Tel. 375.
7790-2

BP i U m km  sśmtedongta s:q
do mtttłaiidy wojsmiego.

W Y G R A Ł  I),\\T K R O T N IE  ,PO  250.000 D YN A R Ó W .
Binłogród w  październiku.

( = )  Przed killku dniam i odbyło 
się ciągnienie jugosłow iańskiej lo. 
terji: klasowej. Główna w ygrana pa 
dla na chorego inwalidę wojennego 
Gioka Mirwaljowiciza z m ie jscow o
ści Niikisic. M rwaĘew icz jcsl w dow 
cem i miusi ulrzym nwać sześcioro

Iprcifisli jako sfgudfpisfkL
P R Z E IS T O C Z E N IE  Ż Y C IA  W  T U R C J I W  Z W IĄ Z K U  Z W P R O W A 

D ZE N IE M  A U 'A .B E  TU  ŁAC IŃ SK IE G O .
L w ó w  13. października. 

Zniesienie harem ów  otw o
rzyło' kobieme tureckiej drogę do 
pracy zaw odow ej na rów n i z m ęż
czyznami. W ydane obecnie przez 
dyktatora Ivemaila Paszę rozporzą
dzenie jest dalszą koncesją dla u- 
we&monyclb z n iewoli 'haremowej 
Turczynck na polu pracy zawodo
wej.

,M s  spatfnę, nic ml m  Nie stance*
.N IE Z W Y K Ł A  

Budapeszt w 'październiku.
( = )  24-lieIni lakiernik Ludw ik 

Molnar pracował z kolegam i na w y 
soko?' c i trzeciego piętra na r uszło -  
\vamui, olaczającem  kamienicę. Po 
n ieważ Mulnar w  tem niebezpiecz
nym miejscu zachow y wał s^ę .bar
dzo niezręcznie, zwuócił mu kolega 
uwagę na to. A le  Molnar wówczas 
r>dpow ledział:

PRZA GCD A R O B O TN IK A .
—  iN.łe obaw ia j się, gdy spadnę, 

h ic mi się nie stanic! 1
Ni cibawcm Moll nar potknął się i 

rzeczyw iście Spadł z trzeciego p ię-1 
Ira. Młodzieniec podniósł się jed 
nak natychmiast i poszedł dalej. Mi 
m a to przyw ołano Pogotow ie Ra
tunkowe, a Mołnara dila obserwacji' 
przew ieziono do szpitala.

W  ostatnim czasie został m iano
w icie w Turcji, w prowadzony a lfa - 
bejt łacuiski z  wykludzeniem a lfa 
betu tureckiego, przyczcm  wszyst
kie 'biura zaopatrzono w maszimy 
do pisania.

O tw iera się zatem w ielk ie zapo
trzebowanie na slenotypistki. Aby 
jednak kotbietom tu reckim  uimożili- 
w ie pracę zarobkowy, równocześ
nie w yda l Kcmał iPasza zarządze
nie, iże nie wnlno odt:jd przjyjmować 
do pracy biurowiej w  undyJacih pań- 
st w owych Oii miancn ani Greczy- 
nek, które dolyethezas, znając obok 
języków  franouskiego i angielskie
go  także dokładnie język  turedki, 
za jm ow ały  niemal wszystkie wolne 
posady. Olbecnie zaczyna się nowa 
era, do której jednak Turczynki mu 
szą 'się na 'gwall przygotow yw ać, 
bo dotychczas imało z nich tylko 
posiada odpow iednie wykształce
nie.

małolan.idh dzieci. Znaidowal się 
wraz z rod/tną z początkiem Lego 
roku w  skrajnej nędzy, gdy po raz 
p ierw szy uśmiechnęło się do niego 
szcyzęście. Podczas ciągnienia iloterji 
k lasowej w iłulyun., padła na niegą 
.główna w ygrana w wysokości 259 
tys, dynarów . W ów czas opuścił Bia 
■łclgrod i nabył n iew ielką posiadłość 
w i\iksie. A  teraz oto znowu po raz 
dnuigi obdarzyła 'go fortuna swoją 
laslką i Mrwaj!ijwvicz znowu wyigiał 
250 t,ys. dyinarow.

j i v : x m a
TO JTAROfÓ Z A N IK  E N E R G JI  
PCTRZE8NEJ DO WYDAJNEJ PRACY

'lak  myśli Ózef-Przetożony sd o -  
glądając na siwieiącego współpra
cownika. —  Łaiw o tego uniknąć 

używając płynu 
, , O R I E N T I N E “  

który nie plami, nie brudzi, jest 
zupełnie nieszkodhwy i stopniowo, 
n.eznacznie d a otaczających, przy
wraca siwym wfosom pierwotny, 
zupełnie naturalny kolor i miękkość 

Parf. d’ O R IE N T  Warszawa. 
W szedzie do nabyć.a.
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Ze sziaki.
SIEDMIOLETNIA GWIAZDA SZTUKI 

TANECZNEJ.

Jeszcze o Dani Darling.

Lwów, 13. 'października.
Tak się zlożyłif że mimo wystę

pów kilkurazowych we Lwowie naj
młodszej gwiazdy amerykańsko-pol- 
skiej, 7-letniej Dam Łmiing-Kimipakiaj, 
dopiero oneenie miałam sposobność uj
rzeć to „cudowne dziecko" na scenie. 
Wrażenie jednak, jakie odniosłam z 
tego wieczoru, jest tak nadzwyczajne, 
że nie mogę oprzeć się oobuisie, aby w  
chórze pochwaiinym, jaki w  całej pra
sie lwowskiej powitał to niezwykłe 
zjawisko, nie uczestniczyć choćby o- 
statnim akordem.

Cuiduwiie daiecfco... Etoż razy nad
używa, się tero terminu i jak on wisku- 
łego teg*' ziaewaiuował się wśród ogółu 
publiczności.

Ale tym razem naprawdę określe
nie to nałuera nowej 6wśetżjcśc i, nowej 
prawdy, i gdyby dotychczas nie ist
niało, to dla Dani Darling nadążałoby 
je stworzyć. Be naprawdę jest ona ou- 
d wna jalcc apairj ej a i  jako antymtk- 
z Fożej łaski, która w  swoich siedmiu 
latach ujawniła juiż wyraźne piętno 
tego wielkiego talentu, z którym się 
przychodzi na świat, który predesty
nuje wybrana jednostkę na słuiżlbę dla 
sztuki.

Patrząc na to dizńrofco o  prześlicz
nej, nieskończenie wdzięcznej twarzy
czce, o klasycznych zaiste kształtach, j 
jak, ono z zupefną naturalnością, .bez 
cienia ipozy i wyuczenia, wykonuje 
każdą kreację, jaK z nieoaDyjau, intu
icją art ysiyozne wi ywa aię w każdy 
typ i! w każdy »tyl, nabiera się pew
ności, ■ że wbrew ternu, o czenn już w 
swoim czasie szewsko ipisała prasa —  
nie zbiegiem specjalnych okoliczno
ści, nie staraniem rodziców i suirop- 
tem możnej protektorki, królowej ru
muńskiej, dostało się one na scenę. 
Byłaby ona weszła na nią nawet 
wbrew wszystkim i wszystkiemu. Bo 
tkw, w  niej nakaz wewnętrzny, któ 
remu n u n  być ,posłuszna. Urodzona 
artystka, Dania Darling, tylko na sce
nie, tylko w realizacjach artystycz
nych może być w swoim żywiole.

I ty&o tem n odzwyczaj nem 'po wo
łaniem, tylko tem wzywaniem się w 
sztuce jak iyba w  wodzie, a ptak w  
nowietazu. można wytłumaczyć, że 
7-letnia Dania Darling zdołała już do 
togo stopnia opanować oennikę tane- 
eną, iż moize się mierzyć z rutyno

waną baletnicą —  a co więcej, że u- 
rnie nadać każdej kreacji właściwą a 
nader markamtmą charakterystykę, 
właściwi a zawrze szlachetnii inter
pretowany styl, że jest zawsze świet
na w  swoim bogatym repejtfuanze, nie 
tracąc przytem zachwyc, jącej naiw
ności dz.ecięcej, nie robiąc ani ną 
chwilę wrażenia popisu z wyuczonej 
lekcji.

Jej cudny uśmieszek, przypomina
jący niezmiernie żywo uśmiech Jaokie 
Googana, (któ^^mu ten król artystow 
dziecięcych zawdzięczał lwią część 
swego powadzenia), ten uśmiech jest 
słodki, uroczy i taki niezmiernie dzie
cinny. Podobnie pełne prostoty są iej 
ukłony i podzięk1, -za oklaski, jest jej 
cały stosunek do publiczności. Ka* 
zdym ruchem, każdem spojrzeniem 
mówi wyraźnie, że tańczy dlatego, bo 
taniec kocha, bo jest bn jej najwięk
szą radością, A  tą swoja radością, tem 
kwieciem swoiego talentu obdarza, jak

Ciekawa kariera miliardera.
OD CHŁOPCA DO POSŁUG DO M ILIARDERA, —  N IE Z W Y K L E  C ZU  JE KREZUSA AMERY K.

Now y Jork w  październiku.
Z okazji zaręczyn głośnego m e

cenasa szluki i w ielk iego  famrykan 
ta maszYn roilniczyoth Bernarda 
Bomneta z miss Glorją Wittełs, cór
ką słynnego Krezusa atmerykaa- 
skiegO', w łaściciela tysięcy ha ziem i 
w Stanie OTuo. podają gazety  am e- 
n  kańskie obszerny życiorys tego 
niezwykłego cirtowieka.

Bonnet jako 6-ilelni chłopak 
stracił rodziców i znalazł się zupeł
nie bez środków do życia. Dzięki po 
parciu lludzi litościw ych  został 
-ohiopcem do posług w  pew nej cu
kiern i nowojorskiej. Przez szereg 
lat

musiał dość ciężko pracować,

(D o ryciny na str. 1).

alby zardbić na kawałek chleba. —  
W cześnie tedy zapnaiw.il sie do w al
ki z losem i nauczył się tw arde ] 
szkoły życia.

M im o t;o jednak, gd y  podrósł, ko 
rzysLał z każdej w olnej dhwili, aby1 
s.ę uczyć. Szczególnie Interesowały' 
go dzieła z  zaikresu fiizyki i chem ji. 
Po pew nym  czasie

zaczął próbować własna ęh sił 
w dziedzin ie w ynalazków  Sam koń 
struował jakieś prym ityw ne mode
le  i nieraz całe noce trawili na pra
cy. W reszcie p o lra fił zainteresować 
jakim ś drobnym wynalazkiem  pew  
nego fabrykanta maszyn, który dał 
mu korzystną posadę w  swej fa 
bryce. Nielbawem Bonnet został w

fiaisMeio in lerifiu ie-
3  r  t n f  i r m m i ł i s  b i j i f h

L v  ó w  B m s n ^ w  9  T © 9. 2  * - 3 6

Osobliwa hypnoza
SENSACYJNY TRANS H YPNO TY  

d z i l o  srę m
Paryż w październiku.

( = )  Znany mneniotecłimk pirof. 
Pelmau urządził niedawno wr m ie 
ście franrinskh m Ch atelier a ult 

seans hypnotycznv, 
podczas któregd pogrążył w  slan 
liypnotyczny robotnika Adolfa  Mar 
tima. W yd a ł mu rozkaz podhypno- 
tycznjjrtaby udał się do cukierni, 
w zią ł kawałek babk i zjad! ja  w  p 
wucj k a w a m i.

Rdbotn ka oczekiwał przed 
drzw iam i cukierni wiólk, tłum, a 
za.hypnotyzov.any utorował sobie 
drogę, aby wejść do sklepu i według 
lożUoazu wziąć babkę. Oukąsiwszy 
kawałek, uda] się następn‘e do ka • 
w ;arni, gdzie czekał na niego je- 
iizdze wieiiki tłum ludzi. Tam  zda
rzy ł się jear.ak

wypadek nieprzew idziany: 
Podczas gdy fotografow ie w gorącz 
kowym  p-ośpiedhu dokonywali 
zdjęć, roboinik obudził sie z hvpno-

C2NY. —  MEDJUM, KTÓRE O R l-  
ZFD  CZASEM.
■zy i z ogromnem zdziw ien 'om  pa
trzył na to, co się wokoło niego dzie
je. D ow iedziaw szy się wreszcie o co 
eihc>dzj, ponad! w  szaloną wściek
łość i zaczął dem olować kawiarnię. 
Z trudem zdołano obezwładnić sza 
lcnca,

tem przedsiębiorstwie dyrektorem  
Dokonawszy ważnego wynataz 

Ikiu w  dziedzin ie maszyn rolniczycn, 
sprzedał patent bardzo korzystnie i* 
założył w łasną fabrykę. Dzięki' 
zdolnościom, encngji i pracowitości, 
doszedł do o lbrzym iej fortuny i 
dKftś uchodzi za jednego z bogat
szych ludzi w  Ameryce.

Rycina nasza przedstawia po
dobiznę Krezusa . jego  narzeczonej, 
kilka m om entów  z jego żvcia, oraz 
wspaniały pałac no'wojorski, lń Or
da w no zbudowany, a należący do 
Bonneta

N A D E S Ł A N E ,

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  
I  W E N E R Y C ZN Y C H

Dr, L A U T E R S T E M I
Lwów, Syksfuska 37 (róg Słowackiego) 
Usuwanie w łosów , plam , Drodawek, zns. 

m ion elek tro lizą, lam pą kwarcową.

Adwokat
Dr. OSKAR W E IN G A R T E N
prow adzi obecnie kancelarję 

w Stanisławowie
ul. Gołuch,emskiego 16. Teł, 375.

779„-2

m m i mmiy
P h i l ip s ,  F . H o r n y , H a r t le y ,  
ńnstr jc L¥. i Inne najtarlej 

ty lk o  u firm y

N O R B ER T AR N O LD
O D t k

lwów, Jgx3'of ki 9. tel. 73-05.

ZtebŁlca  m a ik i.
z a m o r d o w a ł  s w ą  r o d z ic ie l k ę ,

BESTIALSKIEGO 
Oheh, w październiku.

(=J  Na lawie oskarżonych przed 
tutejszym sądem zasiadł 27-letni szewc 
Jan Krau^, stojący pod zarzutem na
mordowania w hestjalski siposćh wła
snej watki, Młody len człowiek był 
kawalerem i mieszkał u matki, w  cięż 
kim trudzie zarabiającej na utrzyma
nie. Szewc wprawdzie coś niecoś za
rabiał, był jednak pijakiem i

hojna dobra wróżka, wszystkich, któ
rzy dary te pragną od niej przyjąć.

I ta naturalność, ta wewnętrzne 
potrzeba realizacji artystycznej, jest 
największym czarem Dani Darling, 
jest tą nadzwyczajną mocą, którą 
trzyma ona w  naprężeniu uwagę ąu- 
dytorjara i wzbudza zachwyt. Dzięki 
temu ta mała dziewczynka zdoła sa
ma jedna wypełnić program całego 
w dozoru, nie pozwalając się na 'wido
wnię wkraść chodby cieniowi znuże
nia, cieniowi je-dnostajności.

Bo jak można nie wpadać z  za- 
chw-ytu w  zachwyt, gdy się widzi tę 
prześliczną istotkę, tego Elfa wcielo
nego, przeistaczającego się jak. za spra
wą czaru w  wikwintną bałertnę, od
dającą z całą finezją klasyczny taniec 
pointowy, to znów kolejno w  tupocącą 
sabatami, rozkosznie -ociężałą Ho-len- 
derkę- eteryczną, owianą tajemniozo- 
ś;ią. uajki, Boginię księżyca dziarską, 
zadzierżystą Kujawiankę. ekscentry

czną girls aTnerykańskich dancingów, 
fantastyczny cień chińskiego ogrodu 
—  *i znów przepysznego, budzącego 
frenetTOzny entuzjazm wśród publi
czności Antka ł y c z a k owstiogo, lub 
pląsającego żydka.

•Przechodzi!ony ramy tego artyku
łu i mojej kompetencji pisać wyczer
pującą recenzję z programu. B.zucam 
tylko tych kilka przykładów dla tem 
silniejszego uzasadnienia tego, czemu 
chciałam dać wyraz, pisząc to stowa. 
że Dania Darling jest najbardziej fra
pującym zjawiskiem w rzędzie eudn- 
wiiyteih dzieri i że tkwi w  niej rzeczy
wiście ta iskra wielkiego 'talentu, któ
ra. według wszelkich przewidywań 
ludzkich, pozwoli jej przebyć zwycię
sko niebezpieczną próbę produkowa
nia się w  wieku dziecięcym i że -z cu
downego dziecka wyrośnie prawdziwa 
artystka.

Janin i Pelenaka,
i-------o—  —

POGRĄŻONĄ WE SNIF. —  SZCZYt! 
ZWYRODNIENIA.

zarobek często przepijał.
Wówczas musiał odwoływać się do 
wspaniałomyślność1 biednej kobieci
ny, uginającej się podotym ciężarem. 
Wreszcie pewnego dnia, gdy znalazł 
się. znowu w  kłopotach pieniężnych i 
zwrócił się w tej sprawie do matki, 
Krausowa, której cierpliwość -się już 
wyczerpała, odmówiła mu stanowczo.

Wówczas Jan, wiedząc o tem, że 
matka posiada, jakieś oszczędności 
drobne, postanowił przemocą jej oszczę
dności odebrać,, Pewnej nocy, gdy bie
dna kobieta po całodziennym trudzie 
soala głęboko, jnj wyrodny syn zadał 
jej

16 uderzeń siekierą,
zabijając nieszczęśliwą. Następnie 
zrabowawszy pieniądze, schował je, 
poczem udał się na postorunek zan 
darmerji, gdzie sam doniósł o zbrodm, 
oczywista nie przyznając się do niej.

i Oskarżony zachowuje się z zupeł 
ną oboiętnością. WT więzieniu jadł on 
z żarłocznością zwierzęcia, a i teraz 
robi zupełnie wrażenie jakiegoś czło
wieka pierwotnego., jakiegoś jaskiniow
ca, zbliżonego do zwirrząt, a pie po
siadającego zupełnie jakichś skrupu
łów etycznych.

Rzeczoznawcy sądowi uznali go za 
odpowiedzialnego za dokonaną zbro
dnię. Skazano go na śmierć przez po
wieszenie. Wyrok ten przyjął oskarżo
ny z karriennym spokojem, nie mrug
nąwszy nawet okiem.
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C O  M\j W I i \I£MO.

U W A G I ZGRYŹLIWE.
T y le  wp wszystko trzeba włożyć męł ■,
Piacie najwyższą’ cenę swage rdzenia- 
t c  już dla nuty wesołej piosenki,
Nie >tać mojemu serem zrozumienia,

A  jediiak cziowiek jesl tak jak bajazwj 
O własnym smutku jeśli trzeba nie wie,
I, gdv 0’ laskiem lub złotem zapłaca 
Śmieje się płachci, łka, lecz pisze rewje

'j nudno... przez życie u  za iść choćby boksem 
W ciąż się zaprawiać udawania mustrą 
Ozłowidk jesł jednym wielkim paradoksem. 
Więc witdzi małpę, gdy popatrzy w  lustro.

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta )

KRONIKA
PAŹDZIERNIKA 

Niedziela  
Edwarda /

REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  m an u 
s k r y p t ó w  N IE  ZW RACA.

«— — O—
T E A TR  W IE L K I:

N iedziela , 13. październ ika o  g. 12-tej 
L eon  W y rw ic z  poranek dla m łodzieży. 
(Ceny n ajn iższe ).

N iedziela , 13. październ ika o g. 3,30 
^Codziennie o 5-te j“ .

N iedzie la , 13. październ ika o g. 7.30 
. W ie lk i Kram ' , przedstawiłem e Teatru 
Prem ier.

Pon iedzia łek , 14. paźdz. o godz. 7.30 
„C odzienn ie  o  5 -te j" (tani dzjień) 30 prc. 
zm źki.

W to rek , 16. paźdaiieraika o godz, 7.30 
..Potęga p rzeznaczen ia".

*
T E A lR  M a ŁY :

N iedziela , 13. październ ika  o g. 3.30 
..Proces M ary Dugan“ .

M iedziela, 13. październ ika o  g. 7.30 
„P ro ces  M ary Dugan--.

Pon iedzia łek , 14. pa id z. o godz. 7.30 
Proces M ary  D ugan".

W to rek , 15. październ ika o godz. 7 30 
„Pnoces M ary  D ugan".

\ *P ow ró t Tatrzańsk iego  z A isglji. W
tych dmiiacfh pow róc i! z Londynu  reż. 
Tatrzańsk i, gdzha odbyw a ł specja lne stu- 
d ja ję zyk ow e  j  choreogra ficzne, z Dtóre- 
mj zaproduku je  Stic po i az p ierw szy  w 
rew ji H enryka  Zbierzchowsktiego, zapo
w iedzianej na połow ę najb liższego ty go 
dnia. W ra z  z n.itn p rzy jecha ł transport 

• orygina lnych  w am p irów  złow ionych  na 
w ysp ie B orneo, nad k łórem i pracuje ba- 
letm istrz C iesielski, H ihcąc ich  użyć w 
wielkiiem w idow isku  bale low em  pt. 
.,W am p ir" . R ew ja  Zb ierzchow sk iego  skla 
dająca się z 22 obrazów  scenicznych bę
dzie obfa/tować jeszcze w  inne n iespodzian 
ki. Kob iecie  będzie pośw ięcone osobne 
panopticum, w  którem  przesuną się ty 
|iy: m arkfcy kob iety  naiw nej, kob iety  
salonu, kob iety n iebezp iecznej, sports- 
1 n en kii. ch łopczycy i td. w  in terpretacji ko 
b .e c jch  asów dram atu j  opere tk i: M ich 
UowSiiiej, Ładosiów ny, Korabiankii, K u l
czyck ie j S tadn ików ny ,j B rzesk iej Reż. 
Hasjński p racuje nad dwom a skelihaiut, 
pirandellow-skim  i po lityczno-m arjonet- 
kowym . Bed lew icz oczaru je  nas swvm 
p ięknym  głosem,, k tórym  iwywabi z c ie
n iów  w iz je  n ag ie j tancerki, Fa liszew ski 
na nam ko lorow ą  bajkę T a rgów  W sch od 
nich. R eżyser Kuiligowskj z.goni do A t la 
sowej budy najm ilszych  p ijak ów  Lw ow a 
i za in terpretn je  z chórpm p rzy  gitarze te 
kochane p iosen k i,' k tórych  sj.ę n igdy n ie 
słyszy, | za k tórem i się tęsknij,. Za Bal- 
k iem  w ysłano listy gończe bo zn ik ł bez 
śladu. Podobn o  od dwóch tygodn i zan i
knął się w  m a lnm i i m acha notwe deko
racje. I  Stahl kręci się ju ż n iespokojn ie, 
bo w ie że czeka go dużo roboty. Za k u 
lisam i w re  gorączkow y ruch. Nikt n ik o 
mu n ie szy je  butów  —  szyją  s ę ty lko  no 
we kostjum y. A rtyści dram atu uczą .się 
śpiewać, Rzeszutko uczy się grać w dra 
macje, kapelm istrz Seredyńsk i p rzygo to 
w ał orkfiiestrę jazz-bandow ą złożoną z 22 
ludzi T ru d n y  dzia ł kon feransjerk i spo
czyw a w  rękach Ruszkow sk iego Bobo- 
ga. K to się n ie  będzie  bniwiU na rew ji 
Zb ierzchow skiego. temu odpow ie  ty tr t  i 
fina lna puosenka ,„To m ożesz opow iadać 
sw o je j babci".

Z  Tea tru  W ie lk iego . T ea tr W ie lk i da. 
j e  dziś popołudniu o godz. 3.30 po ce
nach znaczn ie zn iżonych  pełną szalone 
go humoru farsę trzyak tow ą M. Henne- 
quina i P . YebeTa ..Codziennie o 5 -te j‘‘ .

„T e a tr  P rcru je r" z m istrzem  scen poi 
skieb Junoszą Stęipowskim, będąc w  prze 
jeździe  przez L w ó w  wystąp ; dziś jeszcze 
k ieso z głośną sztuką G. B ihaiw‘a „W ljel 
I lego z gołśną sztuką G. B Shaw ‘a „W ic i 
k i K ram ". Celem  um ożlfwyenia szerszej 
publiczności zapoznan ia się z tą u ieaw y- 
k le  in teresu jącą sztuką ceny mijejsc zo 
stały znaczn ie zn iżone; '

T an im  dniem  w  Teatrze W ie lk im  bę
dzie ju trze js zy  pon iedziałek  w  k tórym  
to an iu  daji dyr. T eatru  po raz d rugi a 
zarazem  ostatni „Codzienni:® o 5-tej“  z 
‘.Wjetnyra. wykooiawcam , tej arcyw esołe j 
farsy —  ł adoa:ówną, M icbnowską, Po- 
raską Okccnickim . P rzystaw sk im  i Ba
sińskim  w głów nych  rolach. Ceny o 50% 
zn iżone.

Przemyśl, w  październiku.
(M) M iejsk j ui z >rt zd row ia  zanotow ał 

ostatnio k ilka  sporadycznych sm pailków  
szkarlatyny. Ponadto panuje od dłuższe
go czasu odra i krztusiec (kok lusz).

P ocztow e  urzędy filja ln e . D la w ygo 
dy publiczności m ają w  n iedalek iej p rzy 
szłości zostać uruchom iane dw a filja ln e  
urzędy pocztow e. Jeden z nich (w  rynku) 
byłby ty lko  rekreacją urzędu takiego, 
k tóry  ju ż fstnnjał i przed k ilku laty został 
zw in ięty . D rugi Ziai m ia łby swą siedzibę 
p rzy  ul. M ick iew icza  lub ul. Dworsk iego 
dolnej. Oba urzędy będą con .ijm A iej 
ok ien kow e". t

G łów n y urząd noeztow y p rzy  lij, M ir-

Z Teatru  M ałego. „P ro ce s  M ary  Pu - 
gan ", sensacyjna sztbka am erykańska, 
k tóra na p ierwszych przedstaw ien iach 
w ype łn iła  w idow n ię Teatru  M ałego do o- 
slatn iego  m iejsoa publicznością słucha
jącą sztuk,; w  pełnem  napięciu i z n:ie 
zw yk łem  za in teresowaniem , oraz darzą
cą burziliwem,! oklaskami, doskonałą gre 
artystów grana będzie dziś dwa ra zy  tj. 
o 3.30 p-opoł, u 7.30 w iecz.

Poranek  dla m łodzieży . Dziś o godz. 
12.te/j w  południe wystąpi na scenie T g  
atru W ie lk ie g o  n iezrów nany Leon  W y r  
wdez w  swoim  bogatym  repertuarze p rzy 
stosorwanym specja ln ie dla m łodzieży 
Będzijd* lo jed yn y  poranek tego rodza ju  
którem u tow arzyszyć  będzSe p raw dziw y 
hum or i dowcip,, kv jak im  W y rw ic z  jest 
n iezrów nany. Ceny mijejsc najn iższe.

*
R E P E R T U A R  B IU R A  K O N C E R TO W E G O  

M. T U E K K A .
W torek , 15. październ ika: I I I .  M i

strzowski K oncert abonam entowy Vasa 
P ribod a , skrzypek. 7799-5

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W : 
A P O L L O : .N ieśm ierte lna m iłość". 
C A S :fiO : .W ładczyn i m iłości".
C H IM E R A : „S zam pan ".
C O LO SE U M : „ W  szponach żółtych

d jah łów ".
G R A Ż Y N A : „T an cerk a  z  M oskw y-'. 
FA TA M O R G A N A - „A d ju tan t". 
K O P E R N IK : j.D ziew -zyn a  z baru ''

II . „D a j ga zu " (w .ęce j pary).
I ,E W - „C z łow iek  z tłum u" (M otłóch) 
L U N A : „N iew o ln icy  m orza ". 
M A R Y S IE Ń K A : „D z iew czyn a  z baru ", 

I I .  „D a j ga zu " (w ięcej pary .
O AZA : „P a t  i  Patachon  ja k o  strażni

cy ". onaz „M iłość  w  p rzyrod zie ",
P A N : . B ohaterow ie ogn ia".
P A Ł A C E : .Księżna M asza-
PAS AŻ : „W ła d ca  skalnej do,liny" 
P O L O N J A : „Żeńsk i bata ljon  śm ierci". 
P R O M IE Ń : „P rzedw iośn ie ". 
S T Y L O W E : „K ob ie ta  bez n azw iska". 
U C IE C H A : „K w ia t zło tego  wschodu

CZŁONKOWIE R7Ą.DU WE LWrtWTE 
Lwów. 13. października.

(— ) Jak się dowiadujemy, wczoraj 
przybył do Lnwwa Kornendant Główny 
P. P. pułk. Maleszewski w  fmra-rzy 
stwie kiUcu m -nych wyisokioh urzędu.

lojew icza 1 11 został »reoTganiz«iwany,
przyczem  rozm ieszczen ie biur dostoso
wano do potrzeb  publycznośr.i. M im o to 
powszechnie odrzuw a się kon ieczność u- 
iokowan.ia poczty , te legra fów  j  te le fonów  
we w łasnym  odpow iedn io  rozp lanow anym  
gmachu.

Ze sceny i estrady. Ijania D arling  w y 
stąpiła łu onegdaj z dużem  pow odzen iem  
na sceniie b. T eatru  polskiego, popisując 
się przed przepełn ioną w idow n ią  swoją 
sztukę choreografijczną.

'Teatr P retn jer w ystaw i tu w e  w torek  
15. brn nv sali b. Teatru  polsk iego  znako
m itą sztukę B. Shawa pt. „W /elk i K ram " 
'  Junoszą Stępowski.m w  roili głównej.

Łów policyjnych i narmeszika.’  w  ho
telu Georgea. OczekirwaJiy jest przy
jazd. kaTku ministrów, m. i. Składkow 
skiego, Gzc-rwifiskicgo i Morac^m^skie- 
go. Pobyt tych dygnitarzy stoi w  
zwiąizku z mającym nastąpić otwar 
ciwm Szkoły -policyjnej,

Z T ow arzystw ^  P rzy ja c ió ł Sztuk P ię  
kriyclr w e  Lw«-,wj,e (Gmach Muzeum P rze 
m ysłowego, w e jśc ie  od ul. Dztiednszyckich 
1. 1). W  n iedzielę, dnia 13. październ ika 
br. o godz. 11,-te j odbędzie się w  salach 
Tow arzystwa PSP . o tw arc ie  U - le j  w y 
staw y Cechu A rtys tów -P las tyków  „,Je- 
łnorń g". Zw iązek  ten n ie po raz p ierw szy 
wystaw ia prace siwych członków  w e L w o 
wie. .Tuż dw iem a w ystaw am i zdoła^ na 
naszym gruncie pozyskać pełne zaufaniu: 
ku lturalnej publiczności; w ystaw a tego- 

'•ljoczna, trzecia  z kolei,, zaufan ie to mie- 
wątphwńie utrwali ij pog łęb i s tw ierdza jąc  
pra-wdę słów  w ypow iedzian ych  przez ar 
tystów  ^Jednorogu" o sobie w  p rogra 
m ow ym  ustępie do katalogu w ystaw y: „O  
sto ją nam  ukochanie w łasnego trudu i 
wew nętrzne doskonalen ie SĘę‘ , Katalog 
w ^y ław y p iękn ie ilustrow any zwraoa, u- 
w agę swą nadzw ycza j esietvczną szatą 
zew nętrzną W ystaw a otw artą  będzie co 
dzienn ie od 10. do  15-tej’ Dop

Zarząd  K o la  GŻPR. L w ów  M 1asłe za 
w iadam ia n in iejszem , że dn. 13. paździor 
n ika hr. tj. w  n ied zie lę  w  salHi w łasnej 
przy ul. D ługosza 20, zostanie odeeraną 
przez zespól am atorów  wesoła kom edja 
w 3 aktach L . V 'efneU#I‘a ix>d tvtułem  

Jej p ierw szy  K och an ek ". —  Początek  
przedstaw ien ia o  godz. 7.30 wtiie zorer 
B ile ty  wstępu od 50 g roszy  do 1.50 zł. —  
Czysty doctlió<J na ceje zwaazkowt.

Wiadom ości osobiste. Znany okulista 
prym arjusz dr. O swald Z ion  pow rócił.

Akadam ick i 7 w ą z »k  Sportowy w t  Lw o .  
w ie  o rgan izu je  kuTsy szerm ierL j d la po 
czątku jących  i  zaawansowanych. Zgło 
szenia p rzy jm u je  się codzienn ie w  lokalu 
Zw iązku  (ul. Kośoiiuszki 9 w  podw órzu  
na lewo) w  godzjjtnacb od 19 do 20.

Zw iąr»k  P od o fic e ró w  rezerwy donos): 
Jak się tlcjw iadujem y na zhiegu ul. Ro 
inanowijicza 2. j  plac Akadem ick i urucho
miona 7.o 'ta ta  przez O gólny Zw iązek  Pod 
o fic e ró w  R ezerw y  w ie lk a  lo terja  fan to 
wa, w  k tóre j w ygrać  m ożna row ery , pa- 
le fo n y  p latery, zega ry  i t. p „  przyc: ero 
każdy los w ygryw a , uena Ipsu 1 (jedenj .

zlo ty . Ze w zg lędu  na don ios ły  celi, gdyż 
dochód z im p r e z y  przeznaczonym  jest na 
op a ł dla b e z ro b o tn y ch  c z ło n k ó w  i na 
o k a z ję  w yg ra n ia  w a r to ś c io w y c h  fantów  
je s te śm y  p ew n i, że ca ły  l w ó w  um ow j so., 
b ie  ren a e z -vo u s  p r z y  lo ter j, fan tow ej.

Piękno nalepki ilmninacyjtae z w izo  . 
runkiem Jana I I I .  w  cen ie po 10 gr. i że
tony m eta low e po 50 gr. sprzedaje we 
L w ow je  i w ysy ła  na. p row in c ję  Zw iązek 
O kręgow y Tow_ Szkoły Ludowej, ul. Fre- 
dTy 3, II. p.

(.) Cłpał na zimę, Z pow odu zw iększa
jących  salę porą jesienną transportów  ko
le jow ych  przesyłką w ęg la  ulegną w  naj 
b liższych  dnkach d la Lraku w agon ów  
znacznem u ograniczen iu  W  ślad za tem. 
k ilkakrotnych  poprzednich wezw ań — 
Zarząd m iasta przypom ina potrzebę za
opatrzen ia się w  opał ju ż w  dniach n a j
b liższych .

(.) Na centralną targowicę miejską
spędzono od 5. bir> do  12. hm . 30 buhaji. 
458 krów,, 13 szt. ja łow n ik a  i  430 cieią i. 
P łacono za k row y l.ą5  do 1.60, 1.20 do 
1.30 i 0.95 do 1,— , za  cieieta 1.65 do  1.95 
Za m ięso opasow e p łacone 2.10 do 2.50, 
1 80 do 2.—  8 od 1,70 za  c ielęce ty lne 
2.90 do 3.30, za w iep rzow e  3.—  de 3.30 
za mięso dow iez ion e  z p row in cji byd lęce  
1-90 do 2.40, ciue'ęce 2.40 do 3.20, w iep
rzow e 2.90 do 3.15, koszerne 2.40 do 2.90 
b a ra n ie  1.40 do 1.90, za  łó j  św ieży 1-50 
przem ysłowy' 0 60 do 1.—•_ za siano I. ja 
kości 9.—  do 12.— , słom ę okodową 10 
do 12, za .ym otkę 14 do 15. Koni spę
dzono na targ 180 sztuk.

(— ) W łam ania i kradzieże. W a le r ja  
Sehneitzer, zam. T arn ow sk iego  72 do 
niosła p o lic ji, że z garnku skradziono na 
jej szkodę 3 płaszcze męskie, wartości 
1600 zł. —  Z m ieszkan ia Stanijsławy R o 
man p rzy  d rodze Pasiecznej 28. skra
d zion o w czora j garderobę , b ieliznę w a r
tości 2 tysiące złotych . —  Na szkodę Ce- 
cy łji T iirk o tt. zam. w H rynioiw ie pow . 
Kosów', skradziono w czora j z torebki w 
cbwijij, gdy stała w  bram ie  p rzy  ul Kn- 
rałmlckiej kw otę  10 dolaTów 85 zt. i pa
rę  p oń czo ili damskich.

(— ) Uczeń gimnazjalny przebity no,
! żem przez kolegę. W łod/ i móerz Dc syk, 

uczeń gim n. zam . Na B łonie 10. zaw ia 
domi:! polflcjii, że k dl ega jego  Zygm unt 
U n iatycki naprzec iw  dw orca głównego 
przebył go nożem

( ) W  szafie sąsiadki szrkai swej ko
chankk. O lga Guildan, zam . Rycerska 30. 
doniosła, po lic j1!. że twczoraj w pad ł de 
m ieszkania je j Józe f R opeva z te j sj mej 
kam ien icy i siek ierą rozbi/ szafę, szuka
jąc  taro rzekom o ukrytej swej kochank , 
p rzvczem  w yw o ła ł wliclką awanturę,

(— ) Szukaj wiatru w  poln, M arja  D zi- 
czyk, zam  żadw órzańska  11. doniosła 
w czora j p o lic ji, że  przea trzem a m iesią
cam i poznała n iejak iego  M ichała B ry lla , 
k tó ry  pod przyrzeczen iem  m ałżeństwa 
w y łu dził od n iej 150 do la rów  i zb ieg i w  
n iew iadom ym  kierunku.

(__ ) Aresztowania. D o aresztów  p o li
cyjnych oddano w czo ra j- M ichała Łacin- 
ka i K aro la  Stawarskiiego za kradzież 
dwóch par butów  na szkodę K atarzyny 
Dachowliioz;, o r J t Józefa C ichowskiego z.a 
k radzież garderoby na szkodę m aj. dra 
Bałaszeskuła.

W ierzch y  futrzane, m iastowe, sporto
wą bundy sławuta do im ary w ykw in tn ie  
zrobione jio leca firm a  W itte js , Butow- 
skiego 7. K redyt do 10 m iesiery. 7833

„BAGATELA**! Fr-iF ■ c”
w  każdą s o b o t y  u le c i  i e i ą  z ca łym  

p ro g  pmem kabaretow ym .
I ~ o —

Na sezon  jesienny pi zyno--i

według dzisiejszego anonsu, n a jno-w -e  
m odele o b u w a  dam skiego i męskiego, 
po nader przystępnych cenach 

 0-------

fikrafiM ie ka*y
g t n in n it ł .

La*ów, 13 października.
(— ) Onftrdaj w nocy nieznani 

sprawcy włamali sin će 
gminnej w Stradczr po- ’ Grójdok 
Jagieł1 , mieszczącej się w izbie miesz
kalnej naczelnika gminy i skradł ku
ferek, zawierający kasą gminny w 
kwocie 1512 sł. Dochodzenia w loku- 

  o - —

i
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DECYDUJĄCE ROZGRYWKI W  MISTRZOSTWIE LIGI.

Lwów, 13 października.
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi 

wchodzą już w sladjum końcowe, nie 
mniej jednak sytuacja niektórych klu
bów wciąż jeszcze tonie w mgławicy 
niepewności. Odnosi się to zarówno 
do klubów czołowych jak i do „maru
derów" tabeli, z których wyłonić się 
ma mistrz Ligi oraz dwa kluby skaza
ne na degradację do „A "  klasy.

U góry tabeli największe aspiracje 
na zdobycie mistrzostwa ma Wisła, 
która na 20 rozegranych spotkań po
szczycić się może 27 punktami zdo
bytymi, a jedynie 13 straconymi. Szan
se „czerwonych" są bardzo poważne, 
zważywszy, że „wiślakom" pozostaje 
do rozegrania mecz z Wartą na wła- 
snem boisku oraz 3 wyjazdy do Czar
nych, Legji i Polcnji. Groźnymi kon
kurentami mistrza Polski są. Garbar
nia i ŁKS. Pierwsza znajduje 9:ę 
wprawdzie dopiero na czwartem miej
scu w  tabeli z 24 punktami zdobyty
mi, lecz po Wiśle ma ona najmniejszą 
ilość punktów straconych, bo tylko 14, 
posiadając zato jeszcze sześć stosun
kowo łatwych spotkań do rozegrania.

ŁKS ma wprawdzie o jeden punkt 
więcej zdobyty od Garbarni, ale leż o 
jeden więcej stracony. Walka o dal
sze miejsca rozegrać się powinna mię
dzy Legją, Wartą i Cracovią, z któ
rych największe możliwości posiada 
Legja, mająca na 5 meczów tylko je
den wyjazd.

Środek (abeli zajmuje stołeczna 
Polonja, od której w dół rozpoczyna się 
„strefa zagrożona". Najlepiej jest tu 
sytuowany Ruch, następnie Warsza
wianka. Znacznie gorzej przedstawia 
się sprawa z Czarnymi, Turystami, 
1FC. i Pogonią. Pytanie, która z tych 
drużyn potrafi odsunąć od siebie gro
źbę spadku przez pozostawianie dwu 
rywali poza sobą, jest problemem 
wprawdzie bardzo ciężkim do rozwią
zania, jednak problemem, który w  naj 
bliższych tygodniach znajdzie wyja
śnienie.

*

W  dniu dzdesiejszym staje do walk 
ligowych dziesięć drużyn, wśród któ
rych figurują, ohie drużyny lwowskie 
Pogoń i Czarni

POGOŃ
gra we Lwowie ostatni swój mecz na 
wlasnem boisku, mając za przeciwni
ka drużynę ŁKS-u, która jest najwięk
szą rewelacją tegorocznych mistrzostw.
Biorąc pod uwagę pozycje obu klubów 
w tabeli oraz formę ŁKS-u, który o- 
statnio stale odnosił sukcesy, należa
łoby drużynie lwowskiej odmówić 
wszelkich szans. Dotychczasowe jed
nak niespodzianki ligowe przekonały 
nas, że w  piłce nożnej nic nie da się 
z góry przewidzieć i że dopiero końco
wy gwizdek arbitra ustala wynik za
wodów. Toteż do dzisiejszego spotka
nia powinien „eksmistrz" stanąć z peł 
nym zapałem i  ambicją, celem wywal 
czenia tak potrzebnych mu punktów. 
Wierzymy, że Pogoń, pominą swej wiel 
kiej tradycji, zdobędzie się na wysi
łek, któTy przyniesie jej zwycięstwo 
i umożliwi drużynie lwowskiej wydo
stanie się z feralnego 13-tego miejsca. 
Do spotkania z ŁKS-em wystąpi Po
goń w pełnym składzie.

Z niemałym niepokojem oczekiwać

będzie sportowy Lwów wieści z Pozna
nia, gdzie zmierzą się

CZARNI Z W ARTĄ.
Czy Czarnych stać w chwili obec

nej na zdobycie choćby jednego punk 
tu w spotkaniu z Wartą? Na pytanie 
to należałoby stanowczo odpowiedzieć 
przecząco, zważywszy, katastrofalny 
spadek lormy graczy Czarnych, brak 
Nastuli, obce boisko i otoczenie. Je
dnakże i w tym wypadku spodziewać 
się należy wielkiego poświęcenia i o- 
fiamości Lwowiaków, którzy po całym 
szeregu niepowodzeń zechcą, niewąt
pliwie przerwać łańcuch nieszczęsnych 
klęsk.

Przemyśl, w październiku. 
U b ic jla  sobota i n iedziela upłynęły 

pod znakiem  święta wy .'Iłowania fizycz
nego, urządzonego p rzez Komitet W o je . 
wódzki w celach propagandow ych.

W  sobotę odb y ły  się zawody iekkoa. 
tlelyezne, marsz 10 km. i zawody strze
leckie. W  n iedzie lę  nastąpiła deliiada od
działów P W . i oficjalna część uroczysto
ści, w k tóre j w z ię li udział p. w icewoje
woda Olpjii.ski dow ódca O. K. VI. geue- 
raf Popowicz, dow ódca O. K. X. gen. G a
lica, gen, Wieróński, w izy  tatr p. Balicki, 
oraz cały szereg osobistości o fic ja lnych  
zam iejscow ych  t m iejscowych .

Popołudniu odbyło  się w  hali spo rto 
wej Ośrodka fizyczn ego  uroczyste icz. 
danie nagród w obecności dostojnych 
gości.

Do zaw odn ików  p rzem ów ił gen. Ga
lica, podkreślając znaczenile zdobytych  
w yn ik ów  j  w yraża jąc  nadzie ję  dalszego 
postępu. Nagrody i pam iątkow e żetony 
o trzym a li zaw odn icy  z rąk gen. Popowi
cza i w icew o jew od y  Olpińskirgo.

W yn ik i zaw od ów  są następujące:
Panie: Bieg 60 m. 1) Szybska (P rze 

myśl) w  czasie 8.8 sek.; 2) Tw ardn icka 
(P rzm yśl). Beg 4 X 6 0 . 1) P rzem yśl !

Liwów, 13. października.
OL. Gt). Kolarze lwowscy stoczą 

dziś bój o zaszczytny tytuł mistrza 
Lwowa. Na starcie stanie cała elita 
lwowskich szosowców, wynik trudno 
przewidzieć. Wałka o pierwsze miej
sce rozstrzygnie się między Fróssem 
I, II, Ignatawiazem, Kiełkiem i Tropa- 
czyńskun.

Start biegu odbędzie się dziś o g. 
9.30 rano pod Ratuszem, poczom ko
larze przejadą ulicami miasta do ro
gatki janowskiej, gdzie mieć będzie 
miejsce właściwy start. Półmetek za 
Jaworowem. Przybycie zwycięzcy na 
metę spodziewane jest około godz. 13.

W  związku z powyższym biegiem 
poruszyć musimy jeszcze jedną spra
wę, która wymaga bliższego zaj’ęcia 
się nią.

Oto organizatorzy oznaczyli wyso
kość wpisowego do biegu (t. zw. „sio
dełkowe") na 3 zł. od zawodnika, co 
jest opłatą stanowczo za wysoką, tem- 
b ar dziej, że nagrody, tj. szarfę i 5 że
tonów tudzież wszelkie koszta ubo-

Do Poznania wyjechali Czarni w 
następującym składzie: Krasicki (Bez- 
pałko), Olejniczak, Chmielowski, O- 
zajst, Anńnowicz, Witkowski, Ostrow
ski, Beyman, Maderski. Sawka, PiłaL 

Pozostałe spotkania dziesiejszej me 
dzieli mieć będą bardzo wielkie zna
czenie dla końcowego ukształtowania 
się tabeli.

W  Warszawie walczyć będzie W i
sła z Legją, przyczem wynik spotka
nia jest niepewny. Na wypadek zwy
cięstwa, sianie się Wisła bezapelacyj
nym faworytem na zdobycie perraz 
trzeci zaszczytnego tytułu mistrza Li
gi. Zwycięstwo jednak nie przyjdzie

(OJ naszego korespondenta.)

składzie: Tw ardn icka  Jakobinówna, W i
śniowska,, Szybska) w  czasie 36.7 sek.J 
2) Sam bor; 3) P rzem yśl (D rużyna har
cerska). Rzut dyskiem. 1) Tw ardn icka 
22.82 m. (P rzem yś l); 2) M azurów na 20 09 
m. (P rzem yś l); 3) N ow otna  19 m. (G ró
dek Jag.). Skok w dal. 1) Tw ardn icka 
(P rzem yśl) 4.43 m .; 2) Szybska (P rze 
myśl) 4.421/’ m .; 3) W iśniewska- (P rze 
myśl) 4.12 m. Skok w  wyż. Szybska 
(P rzem yś l) 1.19 m .; 2) Jaroszów na (Sam 
bor) 1.14 m ,; 3) Szopo wina (P rzem yśl;
1.03 m.

W  siatkówce p ierw sze m iejsce zdo 
była drużyna przeihyska gimu. 1*1*. Be
nedyktynek.

Panowie: Bieg 100 ni. 1) Szu fcl (P rz e 
myśl) w czasie 11.8 sek.; 2) Chruszcz 
(D roh obycz); o) Zaręba (L w ó w ). Bieg 
4X 100 , 1) Jarosław  (w  składzie: Beleii. 
Osiczko, Z ien k iew icz, Haspel) w  czasie
47.3 sek .; 2) P rzem yśl; 3 )1 Krosno. Bieg 
800 m. KI. I, (szkolna) 1) Łozi.ńsk 
(L w ów ) w  czasie 2.15.3 m in.; 2) Pelc 
(P rzem yś l); 3) P ary lak  (Sam bor). II; ki. 
(przysposób, w o jsk , pozaszkoln.) 1) Szo 
stak (P rzem yś l). Bieg 3000 m. I. kl. 
tj’. F reyer (Tarnobrzeg) w  czasie 12.1S5 
n fn  : ?l Kozuba’' (K rosn o ': 3' Unatiuk

czne, związane z organizacją biegu, 
pokrywa Zaisąd miasta Lwowa,

LTK. i M., które w pierwszym rzę
dzie powołane jest do popularyzowa
nia sportu kolarskiego, tak wysokiemu 
opłatami utrudnia i hamuje jego roz
wój, gdyż kwota 3 zł. od zawodnika 
jest haraczem, na opłacenie którego 
nie każdy może sobie pozwolić, a za
rządy naszych zubożałych klulbów za 
zawodników uiścić nic chcą. Zraża to, 
odstręcza i zniechęca kolarzy, których 
coraz mniej widać na starcie i d.o pro
pagandy kolarstwa z pewnością się 
nie przyczynia.

Stanowisko organizatorów jest tem- 
bardziej niewłaściwe, ile że nie pono
szą oni z racji organizowania tego w y
ścigu żadnych olinr tinans owych.

Spodziewać się należy, że LTK. i 
M. działając w  interesie ogółu i chcąc 
wszystkich naszym, nawet najuboż
szym kolarzom umożliwić wzięcie u- 
działu w tak poważnej imprezie, ob
niży wydatnie wysokość wpisowego.

drużynie krokowskiej w sposób łatwy, 
gdyż wojskowi są na wlasnem boisku 
orzechem bardzo ciężkim do zgryzie
nia.

W  F.iakcwie odbędzie się spotkanie 
Cracovji z IFC. Na wiosnę udało się 
Niemcom katowickim pokonać „bial-j- 
czerwonjch'' u siebie w domu w sto
sunku 1:0, czy potrafią oni jednak do- 
kazać lej sztuki w Krakowie, jest bar
dzo wąlpliwcm. Szanse są bezwzglę
dnie po stronie gospodarzy, którzy o- 
sta lnic odprawili czeską drużjnę 
donico w imponującym stosunku G12.

Ostatnią parę lwurzą Turyści - Gar
barnia w Łodzi. Turyści odnieśli nie
dawno sensacyjne zwycięstwo Ł W a r 
tą, toteż szanse ich na wydarcie Gar
barni choćby jednego puriklu są dość 
wielkie, lemhardziej, że zechcą oni 
zrewanżować się za sromotną porażkę 
poniesioną w pierwszej kolejce w Kra*

(R zeszów ). II. ki. 1) Szostak (P rzem yś l); 
Skok w dał, I, kl. 1; M cdyck j (Przem yśli 
5.93 ni.; 2) Szczepunkiew icz (G ródek Ja
gieł.) 5.74 ip.; 3) Bartoszka (Jarosław! 
5.72 m. II .  k l. 1) Skręt (Żółk iew ) 5.71 ui. 
Skok w  w yż. 1) M edyck i (P rzem yśl) 163 
ui.; 2) K łosow sk i (Żó łk iew ) 1.60 ni.; 
3) L o ik  (D rohob.) 1.00 m. Skek o tyczce.
1) S lo j (Kiosnó)- 3 m.; 2) Zaręba (Gródek 
Jagieł. 3 m .; 3) W eso łow sk i (Gródek
Jagieł.) 2.95 m.). Rzut dysk iem , I. kl, 
I; lJobko (Sambor) 30.64 ni.; 2) T a m o  
(Tarnobrzeg ) 36.10 m .; 3) K ończy (P rze 
myśl). I I .  kl, 1) Jezuil (R zeszów ) 34.85 
ni. Rzut kulą. 1. kl. 1) Zakliczyński (D ro : 
liobycz) 11,46 ni.; 2) M ichale (Lw ów ) 
10.625 m.; 3) K ończy (P rzem yśl) 10.35 m. 
II. kl. 1) Jezuiit (R zeszów ) 11.035 ni. 
Rzut oszczepem . I ,  kl. 1) Zebaczyński 
(P rzem yśl) 49.70 m .; 2) Skulsk) (Liwów) 
17.83; m .; 3) K ryśków  (P rzem yś l 46.56 
m. I I .  kl. Jezu it (R zeszów ) 42.07 m,

W  siatkówce 1. m iejsce zdoby ł: G ró
dek Jagieł!., po zwycięstw ije nad Lwow em  
28:25; w  koszykówce: L w ó w  k ló ry  po- 
( onał w  fina le  P rzem yś l 12:7.

W  pięcioboju zw yc ięży ł rw I. k l. Ha- 
spet (Jarosław) 7 pkt. (p rzyczem  b ieg na 
100 m. odbył w  czasie 11.4 min,, skok 
w  dal 6.25 ni., skok w  z w yż 1.63 m ).
2) N iem iec  (N isko) 16 pkt.; 3) M azanina 

L w ów ) 18 pkt.) .11. kl, Chruszcz (Jaro- 
taw) 14 pkt.

W  marszu 10 km. 1) Hufiilec P W . Sam 
bor w  czasie 1.23.30 godz.; 2) Zw  Stud, 
P rzem yśl w  cz. 1.24 godz.; 3) P W . Bobr
ka w  cz. 1.25,25 godz.

Strzelanie dało w yn ik i:P an ie  na 50 m. 
1) K aw aW iw n a  (L w ów ) 41 pkt.; 2) M i
gdałowa (L is to ) 37 pkt.; 3) Bu jaków na
i,Sambor) 36 pkt. Strzelanie panów: I. kl. 
1) Piltudh (Jarosław ) 46 pkt.; 2) K isie ie- 
w lcz (Leża jsk ) 44 pkt.; 3) L ew ek  (T a rn o 
brzeg) 44 pkt, II. kl. 1) Freis leben  (Jaro
sław) 45 pkt.; 2) N ow akow sk i (P rzem yśl) 
I I  pkt.; 3) M atkowski (Skołe) 42 pkt.

Strzelanie zespołowe: 1) Sanok 123
pkt.; 2) M ościska 120 pkt.; 3) Skole
120 pkt.

*
W  ram ach świięla w ychow an ia  f iz y c z 

nego odbył sin; kolarski bieg to row y  10 
km., do k tórego stanęło 8 k o la rzy  ze 
L w o w a  (Ign a tow icz ), N iska i Przem yśla . 
B ieg w ygra ł Zacharko (P rzem yś l P o lo 
nja) w  czasie 17 min. 44.3 sek. Drugi 
p rzyb y ł do m ety Ignatowicz (Pogoń
L w ó w ), 3-cij M ów ka (Po lon ja  P rzem yś l).
4 -ly  Kapnalski (G imnaz. I I ) .

Następn ie odbył się rewanżowy poje
dynek na tym  sam ym  dystansie m iędzy 
Zr.charką a Ignatowicze, przyczem  tym 

I razem  zw yc ięży ł w  czasie 12 mi 32 sek, 
i B ieg ś ledziły  z zaintercsowanliiem. tysiącz. 

ile tłumy, b iorące udział w  fo.vicc.ie w y . 
chowanóa fizycznego .

Do Ulośeiwych serc naszych Czyietoi- 
i ów zwraca się 80-letnla staruszka, po
ić stająca bez środków do tycia. Dalkl
uizyjmuia Administrac^ dla „A. P A

kowie w slo-uiiku 2:8.

ZA W O D Y  LE K K O A T L E T Y C Z N E  I STR ZE LE C K IE  —  KOLARSKI P O JE D Y N E K  IG N A T O W IC Z— ZACHARKO.

Kolarskie mistrzostwo Lwowa,
DZIŚ ROZSTRZYGNIE SIĘ WALKA O TYTUŁ MISTRZA, —  ZAWODY 
ZGROMADZĄ NA STAROIE ŚMIETANKĘ LWOWSKIEGO KOLARSTWA. —  

SPRAWA T. ZW. „SIODEŁKOWEGO (WPISOWEGO)-
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.GAZETA \PORANNA" tu STANISŁAWOWIE.

Wseiikie włamani©
do Starostwa w Kałuszu.

C avaleria  rusf*casia<
KRWAW Y FOJEDYNEK NA KOSY

SYSTEMEM IARTUSZKOWYM

Stanisławów, w październiku.
Dzisiaj w nocy włamali się niezna

ni sprawcy do Starostwa w  Kałuszu. 
Otworzywszy kasę systemem tak zwa 
nym fartuszkowym (czyli wycięli je
den bok, a po wycięciu ściany, odgjęli 
ją i w  ten sposób dostali się do wnę
trza) dobrali sie do zim  jdującej eię tam 
że gotówki, którą w całości w kwocie 
3361 zł. zabrali. Na miejscu włamania 
pozostawili świder i korbę. Bandyci, 
którzy „pracowali”  kolo kasy, byli nie 
wątpliwie fachowcami, gdyż pracowa-

RGZBILI KASĘ I S® RADLI 3361 ZŁ.

li w rękaw-iczkach, by żadnych śla
dów po sobie nie pozostawić. Mimoto 
jednak policja jest już na tropie spraw
ców, którzy w- najbliższych chwilach 
ujęci zostaną.

Z teatru.
Stanisławów, w  październiku.

Sezon teatralny w Stanisławowie 
już w  całej pełni. Zawdzięczamy to w 
pierwszym rzędzie pięknej sali teatral 
nej. Ostatnio odbyły się w  Stanisławo 
w,e dwa przedstawienia. Mianowicie 
Tow. Dram. muz. Goldfaden wystawi
ło „Golem” Lewita. Przedstawienie to 
wzbudziło w  Stanisławowie bardzo 
wielkie zainteresowanie, a to z wiciu 
powodów. W pierwszym rzędzie było 
to zasługą reżysera, p. Hermana, któ
ry cieszy się sławą niepospolitego re
żysera i od całego szeregu tygodni 
przygotował siły amatorskie „Golfade- 
nu" do odpowiedniego wy stawienia tej 
sztuki. \*

Sala teatru była zapełniona. —  
Rzecz sama ogromnie ciężka i poważ
na, ilustrowana muzyką pod batutą p , 
Goldfarba, o podłożu wybitnie mitycz- 
nem, jest niewdzięczna ze względu na 
obecne upodobania publiczności. Zby
tni p a to s  we w sz y s tk ic h  aktach mę
czy widza. Aktorzy d a li  ze siebie 
wszystko i znać było niepospolitą pra
cę reżysera i całego zesDofu. Bez z a 
rzutu był Safrin, Katz i Bruek. Z „Go 
lemem” wyjechać ma podobno 'Gold
faden na gościnne występy do Przemy
śla i Czerniowiec.

Komedję G. Eernarda Shawa „Wiel 
ki Kram“ wystawi! wczoraj w Slanisla 
wowie Teatr Premjer pod dyrekcją Fr. 
Frączkowskiego. Głośne .nazwisko au
tora, jak również nazwisko wykonaw
cy głównej roli króla Stępowskiego spo 
■wodowały, że sala teatralna była wy- 
sprzedana Publiczność jednak nie zo 
stała w tej mierze zadowolona jak te
go ogólnie oczekiwano. Poważna ta 
komedja zawiera 9tanowczo za dużo 
monologów, które słuchaczy męczyły. 
Brak też żywej akcji dawał się mocno 
odczuć. Wielkim jest jedynie sukces 
Stępowskiego, bez którego cala ta ko
medja byłaby w zupełności zawiodła.

Baruzo dodatne wrażenie czyniły 
prześliczne dekoracje i akcesorja Sce
niczne, własność Teatru Premjer. Ka
sa ta l dopisała, że dyrekcja tego tea
tru widziała się zmuszoną sprzedać 
nawet bilety prasowe, policyjne i 
wszystkie urzędowe. Może to ze strony 
dyrekcji cokolwiek za dużo „dbałości 
o publiczność", a za mało dla prasy, 
starostwa i td.

Dno n ęd ij. Naprawdę itotemo i ol- 
Rdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po powatnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoal- 
s*y i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się obecni j 
w obliczu Smiera głodowej. Nie.izcaęłh- 
wa i -  rus i jest nadto ciężką kalek 
tak, że l a r  :łn»e najdro u icjszej nawet 
kwotv ule jest w  uożnoóci zapracował. 
Datki pr jm nje Administracja dla „Ma
tki Obrońcy i 'i n r s » -

Stanislatrów, w październiku.
O względy nadobnej Anny Szkro- 

mydy w  Gruszce pod Tłumaczem u- 
biegaio się wielu młodzieńców. W  ra
chubę wchodzili zwłaszcza dwaj, a to 
Michał Moroz i Michał Barczuk, któ
rzy z tego powodu czuli do siebie nie
nawiść. A nienawiść ta skończyła się 
fatalnie dla Barczuka. Gdy -wczoraj

Tajemniczy immfa rmizma
NIEZNANY SPRAWCA STRZELIŁ 

Z  REWOL

Stanisławów, w październiku.
Wczoraj popełniony został tajemni

czy zamach morderczy w Dolinie na 
osobie Michała Wirstiuka. który przez 
sposób wykonania wzbudził ogólne za 
interesowanie. Oto późny-m wieczorem 
ktoś dobijał się do mieszkania Wirr 
.sliuka. Ten nie chciał jednak w nocy

Strzał kłusownika.
Stanisławów, w październiku.

Stanisław Łazaruk i Dmytro Dar- 
mohraj wybrali się wczoraj w Ropu- 
zyńcach, pow. Horodenka na pokiwa
nie przez zasiadkę na dziki. Będąc już 
w  lesie, rozeszli cię. na swoje stanowi

Wypadek Mucfisidoi
Stanisław ów, w ' ‘październiku.

Ssoler Mikołaj Bogucki z Zabloto- 
wa jadąc autem na gościńcu w Mgie- 
jowcach najechał ra  tarmankę Mikoła
ja Kaziniaki z Ror;zczowa. Wskutek

karambolu Kazianiak został poważ
nie potłuczony. Auito nie doznało ża
d n y c h  uszkodzeń. Dochodzenia wyka
żą, kto ponosi winę wypadku.

Qmsm działalność Tow.
5,Dzs©ci na

rGD OPIEKA TOW. BYŁO W  TYM ROKU OKOŁO 1000 DZIECI.

Lwów, 13 października.
(jp) Tow. ..Dzieci na Wieś“ ud,było 

9 pażdz. sprawozdawcze posiedzenie 
Zarządu Głównego. Ze sprawozdania 
Prczydjum wyn ikay'K  w bieżącym ro
ku na 17 władnych koloniach było 
313 uczniów i 613 uczenta, a na przy
dzielonych Towarzystwu do łącznego 
zarządu było 41 młodzieży, zatem z 
personalem i służbą znajdowało się 
w ostatnim sezonie pod opieką Towa
rzystwa 1056 osób, w  tern 967 dzieci. 
Przyrost wagi dzieci na kolonjach był 
bardzo dobry, od półtora do 6 i pół kg.

Ogółem cyfry rozchodów (52.706 
zł.) w  zestawieniu z poprzednimi la
tami wykazały celowość i postęp. Od
setki, jakie przedstawiają sumy wy
datkowane na aprowizację kolonii, 
wzrastają. Wypłaty na aprowizację 
wyniosły w  1827 r, 62 pic., w  1928 r. 
68 prc., zaś w  1929 r. 78.19 ipre, Po
stępem administracyjnym jest rów
nież fakt, iż zwiększono zakup szcze
gólniej w  działach artykułów donio- 
•słych w odżywianiu jak mięso, mleko, 
pieczywo, tłuszcz, cukier. Zakupywa
no zaś mniej drugorzędnych prowjan- 
tów.

Czas tij warnia .kolonji wahał się 
między 29 a 41 dniami, przeciętnie dni 
32. Koszt utrzymania dziecka na ko
lonjach wypoczynkowych wynosił 
przeciętnie 1 zł. 95 gr. na dzień i 
dziecko.

n a
POPIER AJC IE  TO W A R ZYSTW O  

OPIEKI N A D  ZW IE R ZĘ T A M I! ZA PI
SUJCIE SIĘ  N A  CZŁON KO W . AB7  
li LŻYĆ D O L I AWITVZĘCEJ1

DWUKROTNIE PRZEZ OKNO 
WEFU.

wychodzić na dwór, a wówczas spraw 
ca z zewnątrz strzelił przez okno dwu 
krotnie do chały z rewolweru. Jeden 
strzał był niecelny, natychmiast dru
gi pocisk ugodził Wirstiuka w  szyję. 
Osoba sprawcy jak i powód tego za
machu morderczego na razie niezna
ny.

ska. I w  pewnym momencie padł 
strzał, który ugodził Lazaruka w ko
lano. Najprawdopodobniej strzał od
dany został przez nieznanego kłuso
wnika.

Poraź pierwszy wprowadzono na 
przeważnej części kolonji gry na wol- 
nem powietrzu krokiety, piłki ręczne 
i nożne, a na dnie deszczowe gry po
kojowe.

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
wydać ilustrowane tabelami i kliszami 
z życia kotonji sprawozdanie, rozesłać 
je czynnikom miarodajnym dla zjedna 
nia lunauszów na budowę własnych 
domów kolonijnych. Szczególniejszą 
uwagę poświęcono rozbudowie sprawy 
kolonij szkół zawodowo - dokształca
jących, które będą przedmiotem dal
szych relacji Głównego Zarządu To
warzystwa Dzieci na Wieś

Sc* M a tó w  ofera- 
bswało

dwu Iwanów pod BóhrLą,

I,wóti 13  ̂ październ ika.

(— ) Z B obrki donoszą nam , że przed

w czo ra j w  n ocy  Michał Gulowafy i Mi- 
cał .Turkił z P-odjarkowa na d rodze  w 

Pod ja rkcw ie , napadli na Iw an a H ryc iw a 

i  Iw an a N ieboraczka  ze  Siedlisk, k tórym  
po steroryzow an iu  nożam i zrabowali 20 

dojarów i 105 złotych. Obu rabusiów  

ujęta

sp ęd za ł p r z y je m n ie  c z a s  u sw e j bog
d a n k i, n a d szed ł n ie o c z e k iw a n y  p rze z  

n ik ogo  M oroz . P o  k ró tk ie j k łó tn i n a 
s tąp ił p o w a ż n ie js z y  e p i'o g . Z d e n e rw o 

w a n y  M oroz , tr z y m a ją c  w  rę ce  kosę, 
u g od z ił n ią  r y w a la  sw ego  tak, że c a le  

ostrze  k osy  p rz e b iło  B a rc z u k o w i oko
l ic ę  p od b rzu sza , p r z e c h o d zą c  c ia ło  n a  
wylot. P r z e ra ż o n y  M o ro z  n a ty ch m ia s t 

z b ie g ł  i ukryw a, się p rzed  ok iem  p o li
c ji,  o fia ra  zaś za zd ro śc i w  stan ie  b a r 
d z o  g ro ź n y m  o d w ie z io n ą  zo s ta ła  do 

s zp ita la .

Kącik radjuu/y.
PROGRAM AUDYCJI R A D IO W Y C H .

Niedziela 13- paźtLd«Afo-*kt,.
W srsaaiwa 1411 16.20 K # ioe jff: W  pt )- 

graimieFNiewiflJomislai, Różvcfci i i® „  1(5.20 
M uzyka z plgjt gnamofoinoiwyclh, 16.40 Od
c zy t : „Ż yd z i w P a lestyn ie" pnof. A l. Ja
nowski, i 6.35 M uzyka z piyit giramofono- 
wydh- Piosenki w  wykonaniu Ordonówny, 
Lawińlskiego i innych, 1:7.40 Koucent Or- 
ikiefatn-.y Pol. Państw . 20.30 Koncern pcpni- 
.la.nny. Orkiestra P. R . pod dyr. J- Ozśnjfc- 
Ski ego .'28.00 Muzyka taneczna a „O a..y“ ..

A taków  3112 20.30 Transm isja z  Pozna
nia, B3-O0 Transmisja m uzyki tanecznej z 
W arszaw  y.

P  ,_aań 304 17.00 Koncwrt z plyrt gra- 
mof-onoiwyidh, 19.30 Auje di p ieśn i w w yko 
naniu p. W an dy RoeBsieoiówny (m ezzo
sopran), 210.30 Koncert w ie zz om y, 33.00 
Muzyka ilanecton-a.

ia b  iwiic- 40l8 16.00 Koncert, popularny, 
20.00 Tiransmasja ko.noanuu wiiecz-annegj z 
P o iąn a lla .

Wliliiia 385 20.30 Alkadeimja na zakoń
czen ie  „Tyigodnńa L O P P .“  ongaihzowana 
sla.ranieim dyr. Polllskiego Radj w  Walnie.

Wiruotaw 258 18.50 Ludowe pieśni: od
śpiewa R ozsi IJaaz (ailil), 2( ,20 Lriklki fcon- 
'ce.nt ŁiBkietat-ry Ffflha.nmonji Śląskiej.

Koipcinbaga 281 31-45 koncert orkiestry 
ii so fe tów .

bano 343 19..00 Komcect orkiestry, 21.15 
Konic ent. rosyljaki.

Frankfurt 390 J9.30 „Fira D iavo'lo“  ope
ra kom iczna w  3 aftacih Auibera, 2r2.30 
Reciila'1 fortep ianow y E rw ina Sdhullhołfa.

Berlin  418 19.30 „Mjdość i zbrodnia " ipą 
gfida.nika dn. Firey‘a, 30.15 „Manietita" o-pe- 
ratika O. Straussa.

LiingduiuCirg 473 20.00 ,Sdhlwai zw ald-
miiide1!"  .ope ratka w  3 alkitadh L  Jesslla.

Pu«Ba 487 21.00 Konoedt, oinkueatma pod 
dyir. JeriPimlaisa.

V  jeueń 516 18,35 K.oneetu kemenatny.
19,30 W i.eczór fluctomsfci' Steitana Zw eiga, 
20.15 „E w a " oipereirka w  3 aktadh 1 ehara.

Menlachium 533 18.00 Konoemt kampral- 
.nyr, 19.15 P ieśn i indowe, v yk. ranijocihiói:'.- |

Kaepdgzwustaihausąn 1605 18.00 Duety 
m iłosne. W yk . Lllllly Dreutulsis (śp iew ), 
prof. E. Beihlm (fort.)-

Z a o p e t r k c re
swój odbicraij radjowy w
Akumulator , 5Ergs‘‘

ialcrje anodowe „łmYW*"
ITiU edzisdak. lA  ; „aztyc^miLa.

Wńiitusiwa 1411 16.45 Muzyka z p ly ł 
graimolonowydh, 17.45 Trangmidia muzyk: 
Ockkiej a „Gaiióronom ji" Orfkiestoa „i&io.a 
liiira" pod dyr. Paw ła Sdhiwanamann. 19.35 
Mluzyka z p ły t greimcTonowych 20.f)0 I- jn  
eeiit imięidzyna.rado'wy' z Pręgi, 23.uO AŁu- 
zyika lekka z ,,Onzy“ .

Kraków 312.16.15 Muzyka z p łyt gira- 
m ofon^wydh, 20.00 TrunsKulsja 'hejnaliu z 
w ieży  Mailjackiej.

Fo.lnbń 334 18-00 K oncert popołudnio
wy, 30.00 Transm isja k mcenl/u między joto 
dowego z Pragi. 22.45 il-etej? tańców.

Ksitowioe 408 16.30 Koncert. *  pty.L gra
m ofonow ych , 26.30 Końce"1! •imęiteyuaro- 
dow y z Pragi.

Wilno 385 17.45 Fiśm' w wykonanau 
Iren y  Roslńdfciej js-opran), Jerzy Kropnw- 
niiciki (afcoimip.), 18-2u w wykona
niu Szynrona &wol!skiego. akeirrjp. z,v®m 
Wiieniber", 30 30 Tirarismśsja koncentw uuę- 
dzynSrólrtwego n P-rafli. 23.00 Muzyka ta-

neczn-a. , . .
Londyn 356 19.45 IHwor" fortepsano-c-, n  ____  fW) ,Xi JTU>T̂ !kłY
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■w-yfccwi" fkrwaaltP" sm yczkow y H art riouse 
'Roger OiayBoa (tenor), 24.00 M uzyka ta - 
(neczna.

Framlrtnrt '-590 19.05 Lekcja a i.g tc tere - 
igo, 19.30 K-o,nLerł, w yk . radjooirtkiestira oraz 
ao liśu , 23.15 iMuizyka a  p ły t aiaimuloiro- 
•wyoh-
' BnJfWosrł 394- 17.00 Kmicetlt popullanay 
ireJiJiooiAiiestiry, 21.00 Koncert kalmeralny.

Eariin 418 18.30 W eso łe  pio,sernik i  w  róż 
raydh djaileMiadh iifleiriiieuldiidh, 20.00 W ie  
cfećrr pieśn i.

Scoknn m 436 20.30 Koncert solistów-
Kaja jPiibr g 478 17,36 P ły ty  gram ofo

nowe, 20.00 Leklki ikonoeiu "\mjoorkiesLry.
Iro »ja  487 20.30 Kop-cent mSgdz/narowo- 

w y . Aokiśtlka uWa Noiiaonowa, artystka 
Teaśnu anodowego. Orkiestra pod dyr- Je- 
■reontesa.

Wiedeń 5.1G 10.00 K oncert popoliudnio- 
,wy kapdii Slwiimg, 19.'30 P ieśn i irfłanldzkie 
ndśp ie^a Seneetson, 20.00 P ieśn i Stogan-o- 
w a , Soeiesowa i ńn. odśpiewa Atiefeanlder 
iKraijw, 2CL3I0 Koncert m iędzy narodowy z  
PlragL

Humen 1071 19.49 Program/wieczoirny.
Ohamkńw 1304 19.'35 W ieczó r Ikiuńhiry 

rau-zyczmei.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  W ARSZAW SK A ,

W arszawa, 18. pażdzi-erwika. (Teł. (1. P-) 
f  pmc. pożyczka  inw estycy jna  116, 5 pro,., 
p ożyczka  kon w ersyjna 60, '6 prc. pożyczka 
kole jow a 1926 47-215 , 6 pro. pożyei/ika diołi- 
rowa 1920 £0.25, 30 pro. pnżyozlka 'kmlejo- 
wa. 100 i pól. 8 prc. T.ipl.y izasi. B' u Gota 
Rury. 94, 8 pic. L is ty  zast- LJktu Rolnego 94 
i  iprc. Oitilolgaoe 8 ku Gosp. Kraj. 94-

Watuily i d ew izy . U- .andtja 357.84 Lon 
dym 43.28, P a ryż 34.Ś5 Praga 33.33, Jfcwaj 
caiąja 171.94, W .edeń  125.05, W !,.- to
40.57.

B W  jjfti ra 12. paździ-iu-niika. (Ted. G. P  ) 
Baiftfe Polsk; i(jc-tet, H ift *  Zachodni fTi 
Sula. Ś w .a iL  117 i;t pop 28.50, S pu r 
ittuis 21

GIKŁDA ZUR TCE SŁA l

Zuzyi b 12. ■października. (T eł. G. p.) 
P a ry ż  20.'3 l, Londyn .215.17 5/8, N o w y  lorfe 
■5.17.60, .Be%ja 72-20 W ło-ihy 37.00, H isz
pania. 76.76, Holandia 3C8.20)* Berilrn 
133.42, W  cMeń 72.73, StoMroA-n 188.86, 
KopenihaRa ,138.35, 8.75, iPrapa 15.33,
W arszawa 68.00, Buldapeszt 051.33, 43,3.10- 
«eóid 9.12 i  'pćt. A teny 6/71, Kon.-Pantiyno- 
p o l 2.48 7,8, Bulka reszt ?.0S, Ha!»n*f<nfc 
1.3.02, Buenos A ir e s '317.26,

G IE ŁD A  LO ND YŃ SKA 

Londyn, 12. października. (Tel- G. P.J 
N ew y Jark 486.54, Hpflandja 12.09 31,M, 
Krancrja 123.98, Bengja 34.86 5/S, W łochy 
02.96, N iem cy  20.39 tr zy  czw arte, Slztwaij- 
caTja 26-17 (i pól, hiuzłpan,]a 33.05, Danja 
18 Atu 7,/fe, Szw ecja 18.13 7/8, No,nwegj-a
18.30 5/8, Pontiuigailto. 108.25, I-Iffllywigf-o,ns 
193.'50, Praga 1G4.37, Budapeszt 27.89,
Helgrad 2f?i6, Sotja 673, Rurniunja 817.50, 
KuMstamityino(t*al -1019, A teny 375-12 i  pół. 
W-iedeń 34.'58, Wautazawa 43 39.

G IE » D A P A R Y S K A ,

Paryż, 12 pażdBteruPka. . (T el. G. P .) 
Londyn  133.94, N e w y  Jork 35-47 1/8, Bel- 
g k  355.50, HiSzpanija '373,75, W io ch y  
138.3o, Stawia.jcarja 4-02.26, Danja 680.75, 
H ^an d ja  1034.50, N orw egia  680.75, Siziwe 
c ja  688-25, Laga 75.50, Runajun;ja 15 15. 
W iedeń  038, N-jemcy 007.50.

\
O B R O T Y  P R Y W A T N E ,

L w ó w , 12. październ ika. 
Tendencja chw iejna. O brót ożyw iony 
W A L U T Y :  Doi. am eryk. 8.87.50—

8.88.00, d o la ry  kanad. 8.79 50— 8.80.00. 
korony czesk ie 0.26.33— 0.26.50, szyling; 
nustr. 125,00— 125.50, le je 0,05.00-
0.06.25, f la n k i franc. 0.34 50- -0,34,75, 
franki szwajcarskie 171.50— 172 00, funty

szterliogi 43.30- -43.o0, czerw ieńce sow. 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁO TO : 20 koron 36.30,00- -36.36.00,
20 m arek 42.00— 42,40, 10 rubli 46.09—  
4640.

SREBRO : Kor. austr, 0.62.50— 0,63.50, 
5 kor. austr. 5.24.00— i , 30,50 flor. auAr. 
1.62— 1.66, ruble rosyjski,; 2.60— 2.65,
kopięjk- t i  rubel 1.30— 1.35.

O G Ł O S Z 1 K 1 A .

g  POMOC LE K A R S K A .

Spec dto ób *r órn.. wer>er. ■ kasmetysi

Dr. ROM AfYr DOL^lICK!
ord. od 3— 6. ul. GJe oka 1. 10 fpar er) 

l,AMPa  K W A t i . O A ,  DJA ERMJA

B. lek eznlt. w led.
Dr. N O R B E R T  J U P IT E R

specjalista chorób skórnych, w enerycz
nych 1 kosm etyki, Słanióławów 3-go 
M aja 11, Usuwanie w łosów  elektrolizi, 
uaśw iellan .e lam pą kwarcową, reczu? e 

bezopcracyjne ży laków  5110 ?

Specjalista dioiób skórnych, ^enerycznysii 
I kosmetyki

b. sek, szp ita li 
w ied . i  lw ow sk . 

o rdyn u je  od  8-10, 2-6, w  n ied z ie lę  oa  9-1. 
L W Ó W , A S N Y K A  1, (róg  P iłsudsk iego) 
l e i .  48-07. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

m. l  mm

Specjalistka chor. skórn. i  wenerycznych
b. Sekund. 1’ aństw. SzDitala Powszechn.

Dr. FRISCH  - S A W IC K A
ordynuje dla kob iet od 2-~5, W ałow a 11.

T e le fon  55— 20. 1390-4

Długoletn i sekandarjusz szpitala powsz 
1 b y ły  lekarz k lin ik  w iedeńskich 

r. M. M O N D SC H E IN  
Stanisławów , Goluchow skicgo 30, 

specja lista w  leczeniu chorob skórnych 
i zastarzałych wenrrycznych . Kosm etyka 
lekarska i leczerże radykalne żylaków .

I P LN S J O N A T Y  1 LE TN IS K A  
- 10 groszy za r y m .

LA K 0 P A N 3  w illa  „W ik toria ”  na drodze 
, cm Sanałor. naucz, poleca pokoje z  ca
lem ub7~iŁio iom  po cenach bardzo n-
inisrkn-wnnych- 725p-

K T O
dba o sw o ja  zdro- 
w .e, kupu ie itaj- 
paw n ie jsza  ł naj- 
ś.M cżs e PREZER
W A T Y W Y  ty lko  

oj ecm ln yn  rk la
d ... S .  F E  O  E R ,  

1 vów 
S Y K S T U S K A  7 

tuMn zf. 4, 6, 8, 9, 
12 Za im u jąey  cen- 
n k 7. 5 wzo ami 
zł 2 59 znac kam 

poczt W ysyłka 
dyskretna.

22 Złn
P i ł  piSOWf K O S 2 I 
n u  śm ie.ie pa:,n- 

kowany
, .W  U L  K  A  P ili 

Pasaż m ie l  stna 
TeIcI. 1-T5.

l a t e ,  tm m m s w  tim tw m  m m M m m m
antj septyczm^ spreparowane

Do nabycia w e  w s z j «  k ieb  aptekach, sk ład ich  au .ocznych  
i perfum eriach .

F E J L E T O N  „G A Z . P O R .‘ 

K '^S BHAND.
1929.

T Y G R Y S
‘TTninaczył F. RycLłowskj,

—  Wolałbym tu zo?tać, —  wyją
kał w końcu.

—  Wiem, że chciałbyś lu zostać, 
Sanlord. Wiem o tern doskonale. 1 
wiem, że nie ze strachu pragniesz 
stąd odejść. Nie masz się czego wsty
dzić. Jesteś w  tej chwih jak zahyDno- 
tyzowany, —■ w tem cala rzecz. To 
hypnoza, powtarzam!

—  Nie, to lęk, —  odparł gorzko 
Sar.ford. Mówię panu, że mnie mróz 
przechodzi aż do szipLku kości. Wiem 
-doskonale, co to jeSt: trwoga i lęk, —  
nic więcaj. Uczucia panu zupełnie nie 
znane! Nieraz obserwowałem pana w 
cli-wili, kiedy Iow gotował się do sko
ku. Nieraz modliłem się paprostu o to. 
aby pan się cofnął, tylko na dowód., że 
.i pan jesteś przecież człowiekiem. Ale 
pan nigdy nie drgnął nawet, nie 
zmrużył -powieki 1

—  A chcesz wiedzieć, dlaczego?
— ■ S łu ch am .

—  Oto dlatego, że za każdym ra
zem ogarniał -mnie śmiertelny prze
strach. Za kaiżdym razom byłbym naj
chętniej uciekał, ale potem wstyd mi 
było. T bałem się, abyś ty przypad
kiem nie s-poatrzeigł, że ja się boję. 
Ale) przyznam ci się szczerze, że w 
każdym takim wypadku lęk przenika! 
mnie na wskróś.

Sanlo-rd spojrzał na swego pana 
z podziwem:

—  1 przez tyle lat pan się z tem 
kryłeś! —  westchnął.

—  W każdym razie mn-iet kryłem 
sie z lem, jak ty z łwojem drugiem 
nazwiskiem.

—• Yaudrainl —  szepnął Sanford, 
wzalry gając się. —  Mam panu wyznać 
wszystko ?

Utkwił błagalne spojrzenie w  o- 
czach swego pana. Ale Jack potrząsnął 
przecząco głowa;

—  Nie pytam się o to, pod jakiem 
nazwiskiem żyłeś daw-nicj. W  moich 
u c ż a o h  nazwisko nie wiole znaczy. 
Wiem, że stawałeś nieraz razem ze i

mną oko w  oko śmierci, że ihyleś mi 
niezawodnym przyjacielem i to mi 
wystarczy. Vaudrain czy Santord —  i 
cóż to znaczy? No... idź teraz do do
mu i zapomnij o tem wszystkiemu

Sanford spojrzał na sweigo pana, a 
w  oczach jego odlbjjała się c-ała szcze
ra, prosta, wierna dusza przywiązane
go sługi. Jakby mimorwo-li jednak rzu
cił wzrok na leżący pod kominkiem, 
zgięły w  kafeląk pogrzebacz. Dźwignął 
się zwolna, z pochyloną nisko głową i 
począł pakować swe rzeczy, rozłożone 
na łóżku.

Jack zapalił papierosa, i usiadł 
przy oknie nie dając nic poznać po so
bie; miał jednak uczucie, jak-gdyby 
stara wypróbowana gwandja uciekała 
z pod sztandaru, zostawiając go same
go w  obliczu bitwy Poczuł się samot
nym i opuszczonym w  najkrytycaniej- 
szej chwili.

Kiedy się- odwróć;ł, Sanford stal 
z walizką w ręku, ze wzrokiem u- 
tkiwionyin w ziemię.

—- Do widzenia, stary druhu! —  
krzyknę ł -lack. Zobaczymy się znów 
Zix parę dni!

Santord ■ podniósł głowę; poruszał 
wargami, ale nie zidołaf wymówić an» 
słowa. Podszedł ku drzwiom, z pe- 
wnem waharie-m otworzył je i w y
szedł z pokoju. Jack słysz,ał, jak San- 
fond zbiegał po schodach, jak wypadł 
pospiesznie na ulicę... skręcił na ro
gu... i wszystko ucichło.

Jack obrócił się z kraesłem w ten 
sposób, aby mógł obserwować wszyst
ko, co się dzieje w  pokoju. Ma jeszcze 
niemal godzinę czasu, zanim Pawian 
wróci... Ciekawe, jaką on też zrobi mi
nę, kiedy Jack^źakcmunilkuje mu swą 
decyzję? Oczywiście przyjdzie do wal
ki; Jack miał przeczucie, że będzie to 
watka na pięści, brutalna, bez posłu
giwania sto jakąkolwiek bronią. Rzu
cił okleił na pogrzebacz i wzdrygnął 
się cały

Uszu tego dobiegło tykutaiiie zegar
ka z sąsiedniego pokoju; zdawało mu 
się w tep chwili, że jest skazańcem i 
że zegarek odlicza te ostatnie sekun
dy i minuty, jakie mu jeszcze pozo
stają do.życir Potem znów doleciał 
go głośny gwar- od ulicy

(G. d ł )
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ZCupcitawe 
keta w nerkti

Tak głosi przysłow ie, leśli kupnie 
sie coś, c ;eg o  się nie w idzi. Można 

sie przytem samemu oszukać. Dla
tego też. Szanowne Panie, piękne 

opakowanie jakiegoś towaru nie po
winno mieć na W as wpływu. Opa

kowanie jest bardzo kosztowne i 
stanowi tylko nienadający się do 

niczego i niepotrzebnie opłacony od
padek. Znane z aobroci mydło „K o l- 

łontay z pralką” nie sprzedaje się 
nigdy w  opakowaniu. Mydło „R ol- 

łontay”  przeznaczone jest dla osz
czędnych gospodyń domu, które nie 

wyrzucają grosze na marne, nato
miast oglądają i spiawdzają to co 

kupują. Przekonajcie się Szanowne 
Panie, o aromatycznym zapachu, 

łagodności i ODfitej pianie pięknego 
mydła ,Kołłontay” . a będziecie zdu

mione, że  nawet za niską cenę można 
otrzym ać coś tak doskonałego.

Złoty m edal na W ystaw ie  w  Katow icach  1927 
Generalny Zastępca na L w ów : Bernard L itw ak . Lw ów , Zyb łlk iew leza  4&,

P A R C E L Ę  d w u fron tow ą  nadającą się 
pod, budow ę garaży, fab ryk i, w iększy  
budynek spizedam , Pohu lanka 17.

; 7745-2

I N A U K A  1 W Y C H O W A N IE ) 
10 groszy za w y re i

KurST M atn ryczne i D okształca jące

Magistrat m iasta Śn iatyna,
L . 10214/29. Snsatyn, dnaa 9. paźda-ernika 1929.

M agistrat m iasta Sn iatyna ogłasza immejsz-em

e d z l! R S
K ruków , uL Studencka 14. I. p.

p rzygotow u ją  na ustnych lekcjach  kur 
sów  zb iorow ych  w  K rakow ie , o raz w dro 
dze korespondencji, zapom ocą świeżo 
przez fachow ych  p ro feso rów  opracow a
nych skryptów , w skazów ek , p rogram ów  
i m iesięcznych  tem atów  do egzam inu d o j
rzałości gim n. d semin. naucz, oraz do 
każdego egzam inu wstępnego lub nad 

zw ycza jn ego . 7605
t

„EC.O LE  F R A N C A IS E ” , Batorego 34. roz 
poczyna now e kursa bu th a lfe rji, steno
graf ji,  ję zyk ó w  francuskiego ang ie l
skiego, n iem ieck iego . R od ow ite  siły fa 
chowe. 7731-4

P O s a m  PO S Z U K IW A N E . 
3 grosze za w yra*. s

K U C H A R K A  z bardzo  do.brem i św iade
ctwam i w  średn’ m w ieku  obejm ie  po
sadę od 15. bm w e  L w o w ie . Zg łosze
nia B o .m ów  7. I. p 7864-2

K A P IT A N  em er. lat 34, Lw ów  a s m  tzym  
kat. z  maturą, egzam inem  abit. akad 
hancj., roczną p rak tyką bankow ą po
szukuje odpow iedn iego za jęcia  w  go 
spodarstw ie. Łaskaw e zgłoszenia „St. 
K ,.Gaz. Poranne 7614-10

I M IE S ZK A N IA . S K LE PY . 
10 groszy "a  wyru*. i

°  Ł U B  4 p ok o je  z kuchniam i, sp iżarn ia
mi, ła iirn k a m i etc. kom fortem  — M i 

Pojiltechniiki do w yna jęcia . Zgło . 
sztiu a m iędzy  3— 4 popoł ul. M agda- 
leny 3. T eicfpn  3—  S I. 78471-5

^ P rzedpokó j, łazienka, k loze t
kuchen a gaz<vwa, w yna jm ę, oglądać 
lamawskiego 3 4 „ od 3.30- 4 30.

7854-3

na posadę in żyn iera  m iejsk iego.

W aru n k i:
P ob o ry  IX . kat. u rzędn ików  państwowych ze  w szystk im i doda tkam ' i  do

datkiem  kom unalnym , p raw em  awansu ipraw em  wolnej p rak tyk i p ryw atnej w  za 
w od zie  budow nictwa.

Po  roku n ienagannej s łużby rnożr nastąpić stabilizacja.
D o podan ia dołączyć  należy 1) św iadectwo ukończonych studjów technicz

nych w  d zia le  arch itektury budów_anej, 2) m etrykę urodzenia, 3) św iadectw o 
d i owija i 4) curicn ium  vi ae.

K ilku letn ia  p rak tyka  w  budow n ictw ie pożadana. "osada  do ob jęci? na
tychm iast.

T erm in  w noszen ia  podań dp 15. listopada 1929.

7796-3 Barmi>stz M . Niemeze-yskł-

B R Z U C H O W lC E  dw a poko je, \.reranda, 
kuchnia do w yn a jęc ia . Wj|®a Szyjkow - 
ska 244. 7852-2

M IE S Z K A N IE  czteropoko jow e k om fo rto 
w e  b lisko Szp ita la powszechnego od 
stąpią lub zam ien ię  na trzyp oko jow e. 
O ferty  pod ,,T a n io "  do „G a ze ty  P o 
rannej 7779

4 PO K O J E  na jw iększy  k om fo rt w y n a j
m ę, og lądać  Tarnaw sk iego  34 od 3.30— 
4.30. 7858-4

6 P O K O J I, kuchnia, k om fort, „cen tru m " 
z m eblam i kato lik om  do odstąpien ia. 
Wttadomiość te lefon  55.07. 7867-2

I W O L N E  PO SAD Y. 
10 groszy za w yra* I

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachow e korespondencyjne 
p ro fesora  Sekułow icza, Wapszahyai Ż ó 
raw in  42 h, K u rsy  w yucza ją  lis tow n ie  
buchalterjg. '•achunkowcoci kupiecki ° 
korespondencji hand low ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, k a lig ra fii, p isa
n ia  na maszynach, tow aroznaw stw a, 
angie lsk iego, francuskiego, n- smteckje- 
go, pisown, cu-az gi am atyki po lsk ie j. Po 
ukończeniu św iadectwo. Żąda jc ie  pros 
P*Łt< w , v 7425-10

k o łd ry  k oee  m aterace , 
poduszki, p rześc ie

radła, poszew k i, s ien n ik i poleca

KAZ. SKIBii JSA.
L w ó w  Kopern ik  i  4. T eł. 51-10. 

P ensjonatom  1 zak ładom  10%  opustu.

F O R T E I IA N Y .  pian ina doskonałej jako 
ści, długoletnia gw arancja , dogodne 
SDłaty. Trunk walter, Sfcrvj, 7841     1

P IE C E  żelazne, szam otow e w ieczn ie p ło 
nące poleca Rentschner, L e g jo n ó w  37.

7822-10

P TĘ C IO L A M P K O W Y  ekran ow y orygina ł 
n y  ..Jladijonf' k ró tko  -  średnio dłu 
ga fa iow y , z ak om u 1 atoramu. g łośn i
k iem  sprzedam . Koiesza,, Sykstuska 10,

P IE S , dog duński (tygrys  k ró lew sk i), 11 
m iesięcy, czyste j k rw , sprzedam  ra  380 
zł. Na żądan ie poślę fo ło g ra fję , P rze 
m yśl, M lckjewitcza 20. H . Spiegel.

7816-2

K U P IĘ  1) heb*arkę, n a jchętn ie j z  w łas
n ym  napędem  e lek trycznym , 2) nożyce 
'nunbinowane z w ytłaczarką (sztancą), 
używane, lecz w  dob rym  sian ie do  u- 
żytku, 3) motor e lek tryczny 3 KM no
w y  Zgłoszenia do , T vgedxjjka  Ir-śaw " 
1 iw im  PwtaoJriegc 26, 7836-2

K A R O a E R JA  tow arow a do , F o rd a " m ar 
k i T  1925 —  za raz do sprzedania. W ,a  
domosć. garaże Kustanosyjcza, u i." Xa 
B a jk i 37. //Są 2

S PR ZE D A M  kam ien icę dw up iętrow e ul. 
D w ern ick iego ' z w o lnem  p ięc io -pok o jo - 
wem  m ieszkaniem . Pośredn icy  w yk lu 
czeni. W iadom ość teł. 36— 20 m iędzy 
17— 19 7831-2

F O R T E P IA N  „B óseu dorfera1' dłuższy, 
p iękny mn„ w ie lk i, nadający się- dla 
dworów,, k in  8 tow arzystw ; "wyjątkowa 
okazja za  1600 zł. oraz fortepran  W 'r .
tha“  i inne w  c e n e  bezkonkurencyjn ie
n iskiej sprzedam K opern ika  26. SkJe- 
n iarsk i, 7863-3

I ROŻNE DONIESIENI-V, 
10 groszy za wyraz

A R T Y S T Y C Z N A  pracow n ir abażurów , 
H ofm ana 30. K u rzerow a. Ceny niskie. 
T e le fo n  7 {L -17. 7841

BO G D AN  D M Y™ ER un iew ażn ia  sk radz io 
ną książeczkę w o jskow ą w ydaną przez 
P K U . Kamilonka Strunriłonya. 7845-2

K O T E C Z K A  do oddania w  dobre  ręce. 
H o fm an a  24/11. 7818

Z D N IE M  15. bm . przenoszę m ój M aga
zyn  mód na I I .  P. w  te j sam ej realno 
ści MaysenJnalter Sobiesk iego 5. 7862

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną ksiązecz/c 
w ojskow ą wydana p rzez P . K . U. Gró
dek Jagieł. S tefan  Łucak. 7803 3

K O R O N K I k lockow e, h a fty  szwajcarskie, 
na jnow sze w zo ry  poleca najtan iej ,:c- 
pes, L w ć w (,  B o im ów  7. 7426-10

B E N J A M IN  K O C H  y  Drohobyczu, ur. w  
r. 1902 un ieważn ia zgubioną ks.ążccr- 
kę w o jskow ą  w ystaw iona przez P  
U. S try j. 7817-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  M iko ła ja  Kałaka#Jy 1906 syn 
Józe fa  wydaną przez P. K . U. Czort- 
k6w  7826-3

____  ’    . —___________________— I

FR AN C U SKA pończocha gu j-Y  P rze_ 
c iw  ży lakom  „A cadem ic". ^W yłączńa ■, 
sm zedaż w  m agazyn ie „M ałgoraab. 
Lw ów , Batorego 34, I I .  p TtK O *
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O L K A ”  tan3° naitrwalsze — r — D u m  * o e s
m am  pończochy^ rękawiczką trykowi© “lf%

N A P R A W IA , s trzy ż e , c z y ś c i d y w a n y  p e r  
skie, sm yrn eń sk ie , kliilimy i fa b ry c z n e  
prędko, solidnie, tanio Borkow ska. 
Bernardyńsk i 12. n a D rzec iw  H otelu  
K rakow skiego. 7865

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczką 
w ojskow ą nazw isko H aw ry io  W  c lij ko 
r. 1900 Chiszew ice w yda ła  wojskow ość 
W arszaw a. 7851

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez l ’ KU, Z ło
czów  na nazwtisko M arjana W rób la  
zam ieszkałego na k o lo n ji Zborowskiej 
ost. p. i pow iat Zborów . 7792-2

W Y G R A N IE  na Państw . L o te r ji k lasow ej 
zapew n ia fenom enalny system gry do 
św iadczony przez szereg lat z p ow o
dzeniem  Opis lego  systemu wysyłam  
na żądanie każdemu. Adres: Skrytka 
pocztow a Nr. 1. Jordanów 7793-2

EM ER YCI państw  zaborczych  żąda jcie  
natychm iast okazow ych  bezpłatnych 
num erów  „Gtosu E m ery tó w ". Lw ów , 
Ochronek 1,, u rzędow ego dwutygodnii 
ka Zrzeszonych  42 Zw iązków  E m ery 
talnych . 7850

Wieńce oraz najpiękniej
sze . » i ta r  i 

poleca W l O S i M A  
Lw w, Rutcwskiego 1.

Zamówienia na

Maszin? tnrtatarsfcie
M . W “̂ D E K Iv I fikNA przyjmuje 
Przedstaw cielstwo Kraków, Smoleń
ska 12. „G A R S O N K A "  Tel. 22 7

Ze starych  P Ł A S Z C Z Y  
p l u s z o w y c h

pow stają  n o c e  przez n a :ze rn  ania 
j  w y tłaczan ie  fu trzanych  desen i, k tóre  

uskuteczn ia jed yn a  firm a  w  kraju

Okazja! iJ D T zł 600'— 
zł 350 -

ł inne m eb le  na dogodnych  warankacu 

rów n ie ż  i  na p row in c ję  sprzedaie  m agazyn

sr Herman fflunzsp^SŁ*.
---------------------------------------------------------------------i

“ I P ’ "? A  damskie, męskie na za- 
I W  l i i Ą  mówienia oraz wszel
kie przeróbki poleca i wykonuje 

najsolidniej J. S J ach lw ach te r  
Lwów, Kopernika 16.

K a td e m n  b e z  p o rą k l
sprzeda |/n_TCłł UL. SOB^SKIEOC :
llrms. JlliF Ye le f Ne , 43-39,

g]|  ̂' 3  L
wszelkiego rodzaju NA DLUaOTKtUt 

KO W t. S PŁ A TY .

OiidHiiożiiiegoiiTeiiEii
o ile  Pan i nosi m o ja  opatentowaną suat- 
kę do trw ale j ondu lacji w łosów . U żyw a
niem siatkj osiągnie Pan i ..apomocą zw y 
kłej w ody każda żądaną form ę w łosów . 
Zakup siatki stanow i jed n o razow y  Wy 
datek na k ilka  lal. Cena w  Polsce pięć 
zło tych . W  razie  n icpodoban ia w ysyła  
się za zw rotem  siatki p ien iądze z po

wrotem .
Do nabycia za poprzedn iem  przesłaniem  

ceny
RIUHARD J. SC H U LZ , Poznań,

Rybaki 7, 7180-5
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N l E D C Ś M N i O N E J  P R E C Y Z J I !  I
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Ż a d n a  g c  r a  n i e  e s ł  o r m  i b y t  s t r o m a ,  

o d k ą d  u ż y w a m y  D o d g e  W o j  C i ę ż a r o w y !

Z  sześ du cylindrów płynie ów nadmiar siły Dzięki 
oparcia wału korbowego na 7 łożyskach jazda ela
styczna i bez wstrząśnięć. Samo wyrównujące, hy
drauliczne, wewnętrzne hamulce. 4-ro biegowa 
przekładnia Głębokie, mocne stalo we ramy. W szyst- 
kie ruchome części z chromo-wanadjowej stali 
3 razy wytrwalszei od zwykłe] stali. To jest siła i 
oszczędność, to jest szybkość i pewność . . . .  to 
jest moc i wytrzymałość . . . .  to jest L)odg8 woz 
ciężarowy ! — Od cząstek nieodrobionych do got
owego wy.-woru przez D odge P rother  projtkio- 
wane i budowane Rocznie sprzedaje się ponad 
50000 D o d g i Brothers w o z ó w  ciężarowych. Doi> 
ge Brothers W o z y  ciężarowe (dawn. znane jako 
G r ah a m  Br o d ie rs  wozy ciężarowe) budowan są 
o różnej pojemności, a mianowicie: od ‘/a tóny do 
3 ton i czynią zadość w 95 °/o wszelkim istniejącym 
wy maganiom transportowym Różne nadwozia sto
ją do dyspozycji — dla każdej odrębnej pracy spe
cjalny typ
Zwracajcie się z żądaniami do przedstawiciela O o d - 
g e ’a ' on. Warn pokaże D odge Brothers w ó z  cię
żarowy, który przy zmniejszonych kosztach wykażę 
się wobęę was silniejszą konstrukcją.

f e f r i  K M  

c f z j j t

( op in ja  a l t j t a t t ł i )

o-SJHflB

r g  t r  i g r T g

e = = ^ p :

E 3 5  C Z 3 5  r j ^ O T  ^

D O D G E
BROTHERS WOZY CIEŻA&OWE!

f
Jeneralna R -breztntarjc:: S. Żmigród, Katowice, ul. Piłsudskiego 4\ Danzig, Kohlmmarkt 12 

deprenzen.^cja; Władysław Kozłowski, Kraków, Rynek 34, A uh S>ervici, Lw6iv 
Piat. Smolki 5 ; Aiocandtr Haph, Poznać, ul. Freary 12 

DODGE BROTHERS' TRUCKS, DIYISION Ol CHRYSLER MOTORS, DETROIT. MiCHTGAN

h i  E  i i  L  £
wszelkiego rodzaju, solidnie najtaniai 
w  SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJO
WYCH dawn. Ntie.sła Wystawa  

plac Halicki 10 (dziedziniec).

U s ira  stma s.ę  ł j »mza
Należy się ju ż zaopa tryw ać w  najroz
maitsze pantofle, papacze, berlaczy it,. 
cieple obuwje, które  poleca i wykonu je 
na zam ów ien ie znana fabryka pantofli 
przy ul. Wronowskich 4. (boczna Kope 

nika, telef, 59— 88). 6675-30

F
I I T  ^  A  męskie i damskie 
U C O t t  S T o e j 6 5 0  j f ,
za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przeehow an o 
futer przez lato we firmie

runn

i! a 18.

i m  l im  Halicki 14, l  k.
Bty/epszt ;nsj1sńsie»Pols<.i.

FA B F ł M E B L t  Z E L .J  M E T A L .
O D L E W N I A  Ż E L A Z A

Ł W C W  r r  i z c j a r s & a  10.
TEL 15~SS.

W s z e l k  e p o  r c d z r i u
na jm odn iej i na jso li dniej r i j ia  g gw i 
w .k o n a a e  w  M agizyilla H B u  B i

i pracowni lutar 1
E . S O L I K  (J. Soiika^wdowa) 

Lw ów  u . Sobieskiego 4

a n  S A M O C H O D Y
, sobow e) używ ane, w  rO B R Y u  

S TA N IE , so i/n ym  n abyw com , 
nu i ogodn ych  w arun kaih  Oo 
s p z e ;a r , ia .  In O im a sę : „TE-
M IS “ L w ó w ,  ul M iko ła ja  23. 

te ł 55.

Okazyinte! <h pisania
wszelkich systemów  
z gwarancją i na raty 

poleca

„M&S-ŻYNOPOL”
Lwów, Syt stuska 9.

Tel. 8 6 -8 6

DO 30 MINUT ~
na syst< m am erykańsk i p rasnje, cid 
św ieża  ubrania Pierw sza C h e 
miczna Pralnic i Farbiarniia. 
Specja lność w  czyszczen iu  lren cb c>a- 

tów , lw ów , Akademicka 2 1 .

m- l i  sysiem rm r t  fisb
sprzedaje meble N A  R ^ T Y

p ^ “ memu uez poiczicieia
F A  Ul £  T  A ł {  F A B R Y K A  MttBLJ 

H *  ™  * "■  * »  *  “  s t a  z  o g r . od p .

L W Ó W  ul. KRASICKICH 18 &

bez Eoflyii2szenl3 m .

CENY OGŁOSZENI 
Tm  „ tera* l.arpaliowy m fflm etrrTj 

|k it, 10 mm.) oglossenia zwykle iit teł 
Uhei IB gr_ za w lt m  1-izpalf. mttlme- 
trony (Kir- CO im . )  nadesłane 40 gr, 
ra wiersz I n  t. milimetrowy (a * . ' 
C'! a z )  pe kromce 4B grs ra w teru  1 • 
rcfteR. n ś ta  trowy fazer. 00 mm4 w  

(łi-on!Ka, rep?-tuir) 55 r r ,  m

wiersz l.srpatt milimetrowy f**er. 00 
n:m.J w itrlykułaeh 100 gr., za w iena 1- 
rrpaM. mtUmelrowy (szer. 60 nur 1 j »  
[i l*n ro e j stronie 70 er., drobns oglorr 
cła za słowo 10 gr., kupno i sprzedał za 
siawo 12 mati Tm. **.>i” e, Uoresni »• 
heneje 1 pry ratae za słowo 1* ś f ,  dis 

trzeba it y e u  praey Ink porody 8 gr. 
Ogle zzenta drobne -rrrtm nI-m T tylko i i

-'W ftfk -. Gnłs strona oRtn«— pl<i ,rs r,m 
cala strona tekstowa “00 zL  eelu 

jtrona pod mgtówktem (l-«za ) 70C r.l. 
i Głoszenia ram iejseow- 30 proe. drożsi r\ 
Za ogłoszenia w miejscu rnstrzełonesu 
orloazert: osobno stoUee i ber numeru 
dirUcanmy 55 proc. Odpowtedzlałnośel za 
tc minowy drok nie p r  ytmnjemy. Porta 
przekszów nte boDłfP ^J-my. —  Uwaga:

rtoinmoy ogtoszeniowe so potlrielori’ ' na 
8 lamów (u p  4 ) , : tekstowe na 1 t v»y 
(Kv[ia!ty), ^

PRKNUM^RATł »HESIECrNAl 
L dostawą ns miejsce tuk prze

syłką nocztową . . .  z*. o M
Ku iostswy . ,  , , |iL t}„—
Za ici-anleę - . , ni. 7 50

Z arnkEmi 8 'U-ki W juaw uiczej U i lD k i  1 8ROŁKA. pod z a « .  J. f lo t  kiego ge  Lw ow ie, Gdp. Red. 81Ł . AA un .Vi.A.'\U’.i akt.
. i


